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Wywia i z prem erem B artlem . -  Tragiczny 
wypadek we Lwowie. -- Wstrząsający dramat.

Bilans Banku Polskiego.
W arszaw a. (PAT.. B i la n s  B a n k u  P o ls k ie ­

g o  za ostatnią  dekadą g ru d n ia  1929 r. w y k a ­
zu je  zapas z łota  790 m i l j .  517 tys. zt. t j .  o 17 
m i l j .  880 tys. zl. w ięce j ,  n iż w  p op rzed n ie j  
dekadzie. Z  p o z y c j i  kruszec  w ye l im in o w a n o  
począw szy  od  te j  d ek ad y  srebro, k tóre  w 
p rz ed osta tn ie j  dekadzie  p rzed staw ia ło  w a r ­
tość  za ledw ie  2 m i l j .  299 tys. zl. i p rzen ies ion o  
je  do  in n e j  p o z y c j i  ak tyw ów . P ien ią d ze  i  n a ­
leżn ośc i  za gran iczn e  do  p o k r y c ia  p o w ię k sz y ­
ły  się o  1 miljlfeSO tys. zł., do su m y  418 m il j .  
•r>70 tys. zł., rów n ież  li iezaliczone do pokrycjlSi 
w z ro s ły  o 4m ilj ,  i>50 tys. zt. do  su m y  107 m i l j .  
577 tyś. zł. P or t fe l  w e k s lo w y  wzrósł o 14 m il j .  
154 tys. zł. i w ynosi  704 m i l j .  220 tys. zł. P o ­
życzk i zastnw ow e zwiękr.zyly. sic, także  o 2 
m i l j .  43 tys. zł. do  su m y  7(5 m il j .  947 iys. zł. 
'Inne ak tyw a  w zro s ły  o U m il i .  693 i.vs. zł. 
do k w o ty  164 m i ł j j  145 tys zl.

P o z y c ja  n a tych m iast  p ła tn ych  zob ow ią ­
zań zm n ie jszy ła  się. o 27 m il j .  228 tys. zł. (467 
m i l j .  855 iys .  zł.). O b ie g  b i letów  b a n k ow y ch  
w zrós ł  o 78 in ilj .  8.39 tys. zł. (1.340 m i l j .  263 
tys. zł.). S tosu n ek  p r o ce n to w y  p o k r y c ia  o b ie ­
g u  b i le tów  i n a ty ch m ia s t  p ła tn ych  zo b o w ią ­
zań B a n k u  w yłącznie  z ło tem  w ynosi  38.74% 
(8.74% p on ad  p o k r y c ie  statutow e),  p o k r y c ie  
k ru sze zo w o -w a lu to w e  61.89% (2.1.89% ponad 
p o k ry c ie  statutowe), w reszcie p o k ry c ie  z ło ­
tem w yłącznie  o b iegu  b i le tów  b a n k ow y ch  w y ­
nosi 52.27%.

Oorady nauczycielskie.
W arszawa. (.,. —  telcf.) W  W a rs z a w ie  o- 

b ru d ow a ! przez dw a dni Z w ią ze k  N a u czy c ie l i  
w o j .  ■warszawskiego i b ia łos tock iego .  N a  z je ­
ździć  pow zięto  szereg  rezo ln ey j ,  a m ia n o w ic ie  
p o s ta n o w io n o  d ą żyć  do  r e o rg a n iz a c j i  szko l­
n ic tw a  w k ierunku  tw orzenia  szkół w yższeg o  
typu . d o m a g a ć  się tak ich  b u d j n k ó w  m ieszkał 
nych, k tó re b y  w y g lą d e m  zew n ętrzn ym  i we 
w uętrznyni oraz  u rządzen iem  p o z w o l i ły  na 
rozw  ja n i c  k u ltu ry  i o św ia ty  w śród  miCszkaii- 
c ó v , d o m a g a ć  się za łożeuia  pewniej ilośći 
szkół oksperynm aln łi iyc l i ,  k tó r ćb y  zapew n iły  
Kta !y  ro z w ó j  1 d oskon a len ie  .sic'prac.', szkolne j ,  
w ys tąp ić  do  zarządu g łó w n e g o  z p r o p o zy c ją  
p rzyśp ieszenia  z jazd u  d e leg a tów  k r a jo w y c h

(x y )  O czy  ca łeg o  św ia ta  zw ró co n e  są na 
stare miasto  in d y jsk ie ,  Laliore , gd z ie  'odbyw a 
ją  siq d eb aty  w s z e c h in d y js k ic g o  k on gresu ,  
k tó ry  u ch w alił  zupełną n iezaw is łość  in dy j.  
M iasto  L a l iore  zostało  założone w p ierw szem  
.stuleciu po  Chrystmsie. W  l(i- lym  w ieku  
mineto doszło  do n ie zw y k łe g o  rozkw itu  i z

W Y  B O H Y  IM) S E J M I K Ó W  P O W I A T O ­
WYCH. WBIJ. P O M O R S K I E G O .

jt y c ł i  czasów pochodzą  liczne, w span ia le  bu- 
d ow ie  i św ią tyn ie ,  k tórem i sz czy c i  się ono 
dzisia j.

R y c in a  nasza przedstaw ia o g ó ln y  w idok  
miasta Laliore. W  rogu  ryć&ny chatka bied­
nych  H indusów , z w o cz u ją cą  w ew n ątrz  ro ­
dziną.

I polskie u zysk a ły  440 m a n d atów , n iem ieck ie  
zaś 35. W śród  m a n d atów  polskich  listy  pro-ł 
rządow e u zysk a ły  120 m and atów , hezpa.it 
lo ja ln e  w stosu nk u  dr rządu  55, Str. Nar. 76, 
NPIt . p ra w ica  134, PRL. 42, Cłt I). 2, W y ­
zw olen ie  1, PPR. 8, Z jedli .  stanu sre/lłi. 2.

fo ru i i .  (PAT.). O n e g d a j  o d b y ły  su; na to­
na okres  p r ze d w a k a c y jn y ,  w reszcie  w ytężyć  renie w o jew ód ztw a  p o m n is k ie g o  w y b o r y  do 
H'»zy.sUiit! s i iy  w  ce lu  uzyskania  p o p r a w j  byt u j s e jm ik ó w  powiatoiffych, W y b o r y  o d b y ły  się 
matm ja ln e go .  . .. j w J6 powiatacdi. W e d ln g  dotycliezasow ycli

9?  p r o w iz o ry cz n y ch  danych  z 15 powiatów', listy

0 niezawisłość I idyj.
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P o r i ^ t & w y  r z e c z o w e
składu nowego ysoinetu.

Partje a nowy gabinet. — Roboty publiczne. -- Sprawiedliwość I sprawy
wewnętrzne. -  Rolnictwo.

.Test rzeczą bard zo  zn am ienn ą  lla  sy tu a ­
cji, że dwa najbardziej sobie dziś wrogie w 
Polsce obozy są zgodne co do jednego punktu,
l e g o  m iai.mvicie,vze su; w P o ls c e  w łaśn ie  nic 
nie zmieniło przez o b je c ie  steru  rządu  przez 
prenijern. B art la .  T e g o  zdania  jest  endecja ». 
sanacja, każda o czy w iśc ie  ze s w o je g o  pm iktn

P o i ty m  w zg lęd om  oj hi ja  kej prawniczych  
była dosyć jednolita. D la te go  u stą p ien ie  b. 
min. Cara u w aża sią ja k o  p ow ażn ą  konces je ,  
u czy n io n ą  przez s fe r y  rządzące  o p in j i  p u ­
b l iczne j .  Jeś li  idz ie  o b. min. Okładki,wskiego, 
to  " g o  n iezm iern ie  be z w zg lę d n y  sp osób  w y ­
s tęp ow an ia  w  S e jm ie  o d czu w a n y  by l  ja k o

o b u w ie  męsKie n r n r f t r i lI Ś N I E G O WC E  „ r t r t b f c .
0%  n i io j  cannlka fabr. — dla reklamy sprzedaje 

DOM T O W A R O W Y  „B E R G  IR A"
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w idzen ia  .Jeśli ebodzi o s ta n o w isk o  só c ja l i -  f o b r a ź l iw y  i w y z y w a ją c y ,  tak, ze prz.y poze- 
stów, 1o nie są oni o czy w iś c ie  zad ow olen i  z t e - > stan iu  fog o  m in is tra  o 1. zw. w sp ó łp ra cy  Sej- 
go .  że w g a b in e c ie  p r e m je r a  B a rt la  pozo.,tał mu i r z ą u u n ie  m o g ło  b y ć  m o w y .  liozpancsr.e- 
iniii. Prysł or. T o  n atu ra ln ie  zrozum ia le .  M in . n ie  sią poMoji dało  sic p o d  je g o  k ierowni- 
P r y s łn r  zalał o Czy w iśc ie  P P S .  sa d ła  za skó- c tw em  p rz y k ro  odczuć.
rą ale każdy  bezstronny  i rozsą dn y  cz łow iek  I Z  u lg ą  o d c z u ją  k o la  z iem iańskie ,  ale i 
musi przyznać ,  że akcja, przez niego wszezą- w szy scy  o b y w a te le  państw a, m y j ą c y  k a le ­
ta, niezależnie  od j e j  ce ló w  p o l i ty czn ych ,  ma g o r ja m i  g o sp o d a rcze m u  ustąp ien ie  b. inłn. 
sens ogółno-państwcwy. N ie  m ia ło b y  sensu rolnictwa Niezaby towskiego. T en  bardzo  xa- 
zw a łcza # ,d z ić  swuadcze.nia społeczne, ale  w ia ­
d om o,  że w y k a z u ją  one w P o ls ce  pew ien  prze­
rost n iezd row y  i że a d m in is t ra c ja  o d n o śn ych  
in s ty tu c j i  p och łon ie  bardzo  w iele  p ien iędzy .
P rzeros t  św iadczeń  społecznych, n ie d o sto so ­
w a n y c h  do stanu naszych  w arun k ów , jest  
w ażną  prz i szkodą w  r o z w o ju  ży c ia  g o s p o d a r ­
c ze g o  w P o lsce .

S o c ja l iś c i  zostali  w  n o w y m  g a b in e c ie  „ z a ­
s p o k o j e n i 1 w sp osób  inny . P rze d e w szy stk ie m  
z g a b in e tu  ustąp ił  inż. J. Moraczewski. O stat­
n io  naraził on sobie wszystkich. Prawiidę 
zw a lcza ła  g o  za j e g o  oszczercze  —  j e j  zda ­
n ie m  _  atak i na b. min. Zdziec l iow sk iego .
Łocjali.ści słusznie  u p a t ry w a l i  w n im  wod^a 
B B S .  i k ie row n ik a  a k c j i ,  r o z b i j a ją c e j  ealą  
P P S .  W r e szc ie  s fe r y  gospodarcze u o a tr jw m ly  
w n im  słusznie  je d n e g o  z g łó w n y c h  rzeczn i­
ków etatyzm u. P o d  w zględem  g o sp o d a rczy m  
Jyyjł to  człowiek poprostu n a iw n y .  T ru d n o  b y ­
li) prem. B a r t lo w i  z nim w sn ólpraeow ać .

P art je  po l i ty czn e ,  p ozos ta jące  w o b e c  rzą ­
d u  w  o p o z y c j i  a zw łaszcza  P P S .  dalą. Tfvvf/ .  
s w o je m u  za d ow o len iu  z powodu ustą p ien ia  h. 
u r n .  Cara. W y p o w ie d z ie l i  sic na ten  tem at w 
n-rze n o w o r o cz n y m  „"Robotnika1* za i 'ów no 
M arsza lek  D a s zy ń sk i  ja k  i poseł L  eberm a im  
w a rty k u le  ba rd zo  śm ia ły m  i ostrym , w k tó ­
r y m  za?., u c i l  b. m in. C arow i,  że z - miast. pil­
nować nraworządności podważał ją  p-zez i;e- 
ziniernie dowolne „interpretowanie'1 ustaw.

cn y  człowiek nie potrafi! zdobyć sic wobeo 
n iezm iern ie  c iężk ieg o  p o ło że n ia  rolnictwa na 
ś T" ie e ie  w.ogóje a w P o ls ce  w szczeguIno..,el 
na żaden krok decydujący, nio p o t ra f i ł  prze­
p ro w a d z ić  ża d n ych  zm ian  w sys te m ie  u p r a ­
wy zboża v. P o ls ce  (chodzi g ło w n io  o tak 
ak tu a ln y  dziś stssun ek  uprawy żyta do psze­
nicy), ans pchnąć naszej uprawy ziemi na no­
we tory. P o d  k ie ro w n ic tw e m  je g o  rozrósł sią 
w dziedzinie gospodarki leśnej do niebywa­
łych rozmiarów etatyzm, k tó r e g o  rzeczn ik iem  
jes t  d y r e k io r  depa rtam en tu  L oret .  P a ń s tw o  
p o n io s ło  z te g o  po\vodu szkod y  i pon iesie  ich 
zapew n e  jeszcze  wiele.

W przeddzleA ńmmlyth obrad*
Cele f zadania londyńskiej konferencji morskiej. -- koniosłe tło polityczne. 
Pfęć najpotężniejszych iroccrstw światowych decydować będzie o swem 
jtanowiski1. — Porozumienie — czy dalsze tarcia A ~ Liczne przeszkody, 

które sto.ą jeszcze na brodze do zgodnych tiecyzj.
Londyn, k o n ie c  gru dn ia .

Z  p ośród  sp raw , o k tó r y c h  w ch w i l i  o b e c ­
nej n a jż y w ie j  d y sk u tu je  sią w  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  k o la ch  p o l i ty czn y ch ,  w y b i ją  sie bez ­
sp rzeczn ie  na p la n  p ie rw szy :  w ie lk a  k o n fe ­
r e n c ja  morska, zw o łan a  na po łow ę  styczn ia  do 
L o n d y n u  p r z y  w spó łu d z ia le  A n g l i i ,  F ran ~ ji ,  
W ioch ,  S tan ów  Z je d n o cz o n y ch  i J a p o n j i .  O f i ­
c ja l n y m  iem alem  te j  k o n fe r e n c j i  m a ją  b y ć  

kwcsf.jo  r o zb r o je n ia  m orsk iego ,  o raz  łą ­
czące  s ic  z tero za ga d n ien ie  r ó w n o w a g i  
f l o t o w e j  najw iększych , m o ca rs tw  n a  ocea ­

nach  św ia tow ych .
Poza. tem i c f i  C s ln e m i  tem atam i kryjąńsTą j e ­
dnak don ios łe  e.eło politycznej, od k tó r y c h  n ie ­
w ą tp l iw ie  za leżeć bądzie, w ja k im  k ieru n k u  
po to czy  sią ca la  niemal p o l i ty k a  zagran iczna  
g łó w n y c h  m o c a r s tw  św iata , oraz  ,w ja k ic h  n a ­
stro ja ch  i t e n d e n c ja ch  r o z w i ja ć  bądą sic  w 
n a jb l iż sz e j  p rzy sz ło ś c i  k o n c e p c jo  po lity czn e ,

d e c y d u ją ce  o o g ó ln o ś w ia t o w e j  s y tu a c j i  p o l i ­
ty czn e j .

'Twierdzenie  to n ie  je s t  w ca le  przesądnem . 
Od te g o  bow iem , ja k  na k o n fe r e n c j i  lo n d y ń ­
sk ie j  u łoży  sic  k w e s t ja  r o z b r o je n ia  i  r ó w n o ­
w a g i  m o r sk ie j  za leżn ym  jes t  w p ie r w sz y m  
rządzia

stosunek polityczny A n glji i Stanów Zje­
dnoczonych, — dalej stosunek Stanów Zje- 
dncczonycli do Japonji, oraz wreszcie wza­
jem ne stanowisko A n glii, Francji i W łoch  

wobec siebie.
W y t io m a c z e n ie  te g o .s ia n u  rzeczy  je s t  dość  

proste .  Jeś li  chodzi  o  A ngljc  i S ta n y  Z j e d n o ­
czono —  to  kwestjja u zysk a n ia  p orozu m ien ia  
m o r sk ie g o  p o m ię d zy  tem i d w o m a  m o c a r s tw a ­
m i łą cz y  sią ściś le  z teną c zy  rząd  a n g ie lsk i  i 
a m e ry k a ń sk i  z a jm ą  w - o b e c ,s ieb ie  ż y cz l iw e  i 
h a r m o n i jn e  stan ow isk o ,  —  czy  też t r w a ć  bę­
dzie  p o m ię d zy  o b y d w o m a  m ocars tw a m i

W. Pi A O B J1.

t a  j niezadowoleni.
B y ła  ciepła odw ilż .  P o d  w u e c z ó r -począł  

p a d a ć  śn ieg  g i u b c m i  p ia tam i i drżał w po- 
w ie irzu  m u y  m ałe s trzępy  p o ta r g a n e j  w aty .  
ć m io n y ,  suchoim czy k s iężyc  w y c u j l i ł  sic  na 
ch w ile  i zno,vir u k ry ł  s ic  za czarnemi Klakami  
a t ra m e n to w y c h  chm ur Z  d a lek ie j  Tali c z a r ­
nej noev  zadął w m ir  s i ln y  i m roźn y ,  pędząc  
przed  sobą  gąste tu m any śnieżnych p y łk ó w .

— Oho, zanosi siq na śn ieżyce ! —  m ó w il i  
ludziska, sp iesząc  na n o c  do  sw o ich  legow isk .

M i ja ła  d ługa , c zarn a  noc. Ś id e g  sy p a t  i 
sypa ł,  u tu la ją c  ziem ią w m iąkkie ,  puszyste  
p iernaty .  A ż  w reszcie  z za opon  śn ieżycy ,  h u ­
la ją c e j  po w ar jach u ,  gd z ieś  w yso k o  daleko, 
przedar ł  sią szary  świt.  B la d o r ó ż o w e  i l i l jn - 
‘we w sfąg i  zakwńtly po w sch o d n ie j  stron ie  
nieba"; r o zw a r ły  sie ja k ie ś  za m g lon e ,  k a r m i­
now e cze luście  w śród  o ło w ia n e g o  m a sy w u  
n ieba ;  za p a ch n ia ło  w  powTetrzu p rz e d w cze ­
sną. k ła m an a  w iosn ą  i  senny, c ie p ły  w iatr  
powziął i południa .

—  W io s n a  w? styczn iu ,  c zy  ki d j g b e R L — 
za u w aży ! ja k iś  sp ó źn io n y  p i ja k ,  o d p in a ją c  
sob ie  pa lto  ko lo  sz y j  i.

C iep ły ,  j a k b y  w iosen n y  w ia tr  dął bez 
przerw y . Pierw/sza. n a jd e l ik a tn ie js z a  w a rstw a  
śn ieg u  poszarzała  i s top i ła  sią szybko .  iatr. 
n abra ł  c ie p łe g o  oddechu  w  p łu ca  i p o czą ł  c h u ­
c h a ć  z ca łe j  sity. T u  i ów dzie  w y ła n ia ły  sią z 
p od  b ia łych  p iern atów  śn ieżnych , czarne, p o ­
ku rczone  g a r b y  bruku. W i a ł r  c ie p ł j  i p a ch ­
n ą c y  su ro w ą  z iem ią  orał sob ie  b ró zd y  w zwa-P 
łach  n a w ia n e g o  śniegu. O w czesne j ,  ranne,)

g o d z in ie  n ic  b y ło  ju ż  ś ladu  śn ieg u  na ulieaeh. 
K y n u y  m o n o to n n ie  w y d z w a n ia ły  rytm iczna 
piosenką ś c ie k a ją c y c h  ‘k rop ek  a ryn szto k a m i 
p ł j n e ł a  brudna , m ątna woda.

Z  w y t w o r n e g o  p a lacyk u -w ilP .  w n a jp ię k ­
n ie js ze j  d z ie ln icy  m iasta, w yszed ł g e n t ę ln e n -  
sport.owiee. B y ł  op ię ty  w sw eter  an g ie ls k i  
n a j le p sz e j  m ark i ,  k ró tk ie  sp ortow o  „p u m p y "  
z j e d w a b is te j  w e łn y  o p in a ły  m u  nogi,-.aż po 

j kraciaste ,  szkock ie  poń czoch y ,  tk w ią ce  w ele- 
! ga iick ieh , n ie p rze m a k a ln y ch  trzow ikaeh. —  

W e łn ia n a  czapka z dĄszkiem, ja s k r a w y  szal 
za rzu co n y  na s z y je  i p ara  m idroższych  nart  
ang ie lsk ich ,  s ta n o w iły  ca łość  je g o  ek w ip u nk u

Chw ilą  stał przed  bra m a  w i l l i  i p o d p a r ł ­
szy sią k i jk ie m  n a r to w y m , c h m u r zy !  z n ieza ­
dow oleni/)  twarz, pa trząc  na mątne b a jo r k a  
stop io n e go  śn iegu.

S p o tk a ł  g.o zawód. Z a w ó d  tem  p r z y k r z e j ­
szy, ż c  n iesp od z iew an y .  M ia ł  w to w a rzy stw ie  
rówm ych sob ie  p r z y ja c ió ł  i k o le g ó w  w y r u ­
szyć  na dłuższą w y c K c ż k e  n a rc ia rsk ą  —  a tu 
r a p L  m  ta nrzekląta odw ilż !

M a c h n ą ł  z r e z y g n o w a n y  rąka i  w yce d z i ł  
przez zęby :

— P s ia  krew ! N iem a  śniegu!...

O te j sa m e j  porze- wr izbie , p r z e ro b io n e j  z 
p iw n icy ,  s tocz y ł  sią, c b a r ło g u  g ru b o -k o śc is ty  
ch ło p  i począ! s z y b k o  w c ią g a ć  na siebie j a ­
kieś. szm aty.  W  izb ie  by ł  zaduch  n iem ożl iw y. 
Żona, t ro je  dzieci, dw óch  b e z -o b o tn y ch  s u b ­
lo k a to r ó w  i  jeszcze  ja k iś  d i in d y g a ,  k tó r y  sią 
p rz y p lą ta ł  n ie w ia d o m o  skad : k iedy.

G ru bok oS cisty  ch ło p  Tzueił ok iem  na żół 
tą, w o sk o w a  tw arz  żony. śp iącą  z o t w a n e m i  
ustam i, na p o p lą ta n ą  kupką dzieci, k tó r y m  
nóżki zw isa ły  z b a r ło g u  na p od łogą  i w n r z j -  
p ly w ie  niew \ t łu m a czo n e j  z łości,  począł  n a ­

k ła d ać  ha: n ogi  cuchnące ,  w i lg o tn e  pnueki. 
Z erk n ą ł  o k ie m  za piec, gd z ie  sta ła  łopata, 
św iecąc  w m ro k u  izby. N a  p a ra p ec ie  okna, 
przez  k tóre  n ig d y  slońoe nie  zagląda ło ,  le ­
żał w ysok i  w ałek  śn iegu, k t ó r y  n ie  zdążył 
s ta jać .

—  B ędz ie  robota !  —  p o m y ś la ł  c h ło p  i g r y ­
mas za d o w o le n ia  w y k r z y w i ł  m u  n ie o g o lo n ą  
g-ąbą. —  Z a p ła c i  m agistrat ,  jak sią pa trzy ,  ho 
p e w n o  z a w a li ło  śn ieg iem  p o  kolana...  A  no, 
niem. p|acgj jeśli chcą  m ieć  porządek  n a  u l i ­
cach ! I biedn y  cz łow iek  ż y ć  musi.  Ju ż  (o Bóg  
m i ło s ie rn y  wie, co  rob i,  s y p ią c  śn ieg iem

W ł o ż y '  ua n o g i  p rze m o czo n e  s trzępy  bu ­
tów, na które  za c ią g n ą ł  coś  w ro d z a ju  o c h r a ­
n ia c z y  ze s tarego  w ork a ,  opa sa ł  sie ła ta n y m  
rzem yk iem , liją.J w  garść^ łopatą  i sp lu n ąw szy  
przez przedn ie  ząby, o p u śc i ł  crnlio izbą.

W ie w  św ieżego  p ow ie trza  oszo łom ił  g o  no. 
chwilą . Z a trzy m a ł  sic  prz ul p r o g ie m  b r a m y  
kam ień  i ezn e j  i tąpo p a trza ł  na kałuże stop io -  
negoóśn iegu , p rzesą cza ją ce  sią len iw ie  do  po* 
b l isM e go  kanału. C h w y c i ła  g o  z łość  i za tar ­
g a ła  n im  ca ły m . T w a r z  sku rczy ła  m u  sią, ja k  
u z łego  psa. k tó r y  ch ce  ukąsić .  Ł o u a ta  zaw i­
sła bez w ła dn ie  w  reku  u d e rz y w s z y  z brzę­
k iem  o k am ien n a  p ły tą  k raw ężnika ,

Sootka-ł g o  zaw ód. Z a w ó d  tem  przykrzep 
szy. 2e m eśD od zicw any , M ia ł  w to w a r z y s tw ie  
r ó w n y  cli sob ie  p r z y ja c ió ł  i k o leg óv  zg a r ty -  
w ać śnieg , a b y  z a ro b ić  na k aw ałek  cłtleTia dla 
żon y  i dzieci —  a tu  rap te m  ta przek lę ta  o d ­
wilż! , ..

M a c h n ą ł  z r e z y g n o w a n y  rąką i w y ce d z i ł  
p iz e z  zeby :

—  P s ia  hrewd N ie m a  śniegu!...
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da feszy wyrcig w budowie coraz to nowych 
okrętow, który powoduje coraz silniejszą  
zawiść i nieutność pomiędzy Londynem a 

W  aszyngtonem.
O czy w iśc ie ,  iż brak p o ro zu m ie n ia  m u s ia łb y  
w p ły n ą ć  za ró w n o  na ca łokszta łt  an g ie lsk ie j ,  
ja k  i a m e ry k a ń sk ie j  p o l i ty k i  za g ra n iczn e j ,  — 
a lb o w ie m  o b y d w a  m o ca rs tw a  szukać  m u s ia ły -  
Dy w ó w cza s  sob ie  in n y ch  so ju s z n ik ó w  d la  p o ­
p a rc ia  sw y ch  interesów. A  to nie m o g ło b y  o- 
c z y w iś c ie  pozostać  bez w p ły w u  na o g ó ln o ś w ia ­
to w ą  sy tu a c ją  p o lity czn ą .

T a k  o y ło  też n iedaw n o, g d y  pop rzed n i rząd 
a n g ie lsk i ,  s t o ją c y  p o d  k ie r o w n ic tw e m  B a ld  
w ina, zaw arł

ścisłe porozumienie z rządem francuskim  
dla popai i a stanowiska A n g lji wobec 

Stanów Zjednoczonych.
F r a n c j a  z o b ow ią za ła  s ię  w ów czas  p o p ie ra ć  zą 
d a n ia  A n g l j i  w sp raw ie  r o z b r o je n ia  na m o ­
rzach , —  A n g l j a  zaś w zam ian  za to  o f ia ro  
w a la  F r a n c  ji sw ą  p o m o c  w o d p o w ie d n ie m  r e ­
g u lo w a n a ,  żądań  fra n cu sk ich  w  stosu nk u  do  
N iem iec .  Teu  so ju s z  fr a n cu sk o  - an g ie lsk i  o d ­
b ił  siq w ów czas  potężnem  ech em  w  c a ły m  św ie  
eie p o l i ty cz n y m  — i  przez  d łu ższy  czas c ią ży ł  
on  też nad o g ó ln ą  s y tu a c ją  polit. w E urop ie .

R zą d  ro b o tn icz y  M acd ona ld a ,  k tó ry  o b ją ł  
w A n g l j i  w ładzą  po  p re m ie rze  B a ld w in ie .  

zmienił najzupełniej stanowisko A ng’ ji  w 
tej sprawie. Porozumienie z Francją zo- 
stałc anulowane. —  Nowy rząd angielski 
zwrócił sic natomiast do Stanów Zjedno­
czonych z propozycją bezpośredniego ure- 

gulowauia sprawy zbrojeń morskich. 
R o k o w a n ia ,  ja k ie  w ty m  k ieru n k u  rozp oczę ły  
sią p om ięd zy  p r e m je r e m  a prezyd en tem  Hoo- 
v e re m  d o p r o w a d z i ły  też do  czę śc io w e go  z ła g o ­
d zenia  n aprę żo n ych  stosu nków  p o m ię d zy  A n -  
K iją  a  S tan am i Z je d n o c z o n y m i  — i obecna  
k o n fe r e n c ja  lon dyńska  m a  też ostateczn ie  za 
decydować o ewre n tu a ln em  p o ro zu m ie n iu  rzą ­
du a n g ie ls k ie g o  i am ery k ań sk ieg o .

L o s y  k o n fe r e n c j i  lo n d y ń s k ie j  za d e cy d o w a ć  
n ia ją  rówuit-ż w t y m s a m y m  s to p n iu  o w z a je m ­
n y m  stosu nk u  F r a n c j i  i W ło c h ,  —  oraz  w  da l­
szym  ( ią g u  o stosunku  S ta n ó w  Z je d n o cz o n y ch  
w o b e c  J a p o n j i  1 m ied zy  tem i m o ca rs tw a m i 
w za je m n o  porozum ien ie  d o p ro w a d z ić  m oże  do 
c zę śc io w e go  usunięcia  tarć.

Niepowodzenie zaś konferencji londyń­
skiej wzmocni niewątpliwie wzajemną 

nieufność i wrogie tendencje.
. I  z ty ch  toż w zg ląd ów  s ta je  się k o n fe r e n ­

c ja  lo n d y ń s k a  p ierw szorząd n em  w y d a rz e n ie m  
p o l i ty czn em . które  o d e g ra ć  m oże  bardzo  d o n io ­
słą rolą w da lszem  u kszta łtow a n iu  sią m ię ­
d zy n a ro d o w e j  s y tu a c j i  p o l i ty cz n e j .

W śród jakich jednak horoskopów zbiera 
sie : nferencja londyńska'? Przyznać należy.

iż horoskopy te nie są zbytnio pomyślne. 
W iz y ta  p r e m je r a  M a cd o n a ld a  w W a s z y n g t o ­
nie o tw o r z y ła  w p ra w d z ie  drogą do p o ro zu m ie ­
n ia  a n g ie lsk o  - a m e ry k a ń sk ie g o ,  zw łaszcza  w  
k w e s t j i  r ó w n o rz ę d n e g o  stan ow isk a  f l o t y  A n ­
g l j i  i S tan ów  Z ie d n o e zo n y c h  M n n o  to jed nak  
b. s i lną  tru d ność  s tan ow i w  d a lszy m  c ią g u  

sprawa tak zwanej „wolności m órz". 
A m e r y k a n ie  d o m a g a ją  sią b o w ie m  zw o ln ien ia  
w szystk ich  m ó r z  z pod  k on tro l i  p oszczeg ó l ­
n y c h  (,anstw. N a  żądan ie  to A n g l ja  zaś nie 
m oże  s.ią c o d  ża d n ym  w a ru n k ie m  zgodzić .  — 
a lb o w ie m  k o n tro la  nad p o sz cz e g ó ln y m i o d c in ­
kam i m orsk im i,  które  z n a jd u ją  sią w p o s ia d a ­
niu  A n g l j i ,  —  jest  p od staw ą  a n g ie ls k ie j  p o ­
tęg i k o lo u ja ln e i  I  o to  jest  p ierw sza trudność,  
j f i ca  stoi przed  k o n fe r e n c ją  londyńską.

D alszą  przeszkodą tw orzy  
sprawą zniesienia łodzi podwodnych, oraz 

kwestja uzbrojenia dla mniejszych okrętów. 
O ile lv'fó^i dziedzin ie  pom ięd zy  A n g l ią  a S t a ­
nam i Z je d n o cz o n y m i zdołano ju ż  d op row ad z ić  
do porozum ien ia  — o ty le  dla F r a n c j i  są te 
pu nkiy  n iem ożl iw o  do  przy jęc iu .  F r a n c ja  bo- 
J ‘^j11 p rzek ład a  m n ie jszą  w a g ę  do  w ielkich  
krążowrjjjków — n atom iast  w a żn ie js ze  są dla 
in teresów  f rancuskicli lodzie  podw odn e  i m ałe

torpedowce, które odgrywają poważną rolą w 
obronie wybrzeży francuskich i stanowią do­
godne połączenie pomiędzy Francją a kolonja- 
mi zamorskimi. I z tych wzglądów występuję 

rząd francuski przcciwkc zniesieniu łodzi 
podwodnych, 

co tworzy oczywiście silną trudność w możli­
wości osiągnięcia porozumienia.

Następną przeszkodą stanową kwestja o- 
gólnego stosunku floty A n glji i Stanów Z je­
dnoczonych wobeo sił morskich Japonji. Na 
konferencji waszyngtońskiej w roku 19il2 u- 
stałony zosta] ten stosunek w następującej 
formie: 5—5— 3. A  zatem 

A n glja  i Stany Zjednoczone po 5 punktów 
Japonja zaś 3 punkty.

Rząd japoński występuje obecnie jednak zażą­
daniem przyznania mu znacznie wyższego 
kontyngentu, a to we formie stosunku: 10-10-7. 
Przeciwko temu żądaniu występują jaknaje- 
nergiczniej Stany Zjednoczone, dla których 

zbyt si’ na flota japońska jest ustawicznie 
powodem licznych obaw i niechęci.

I  o to  je s t  trzeci g ł ó w n y  punkt s p o in y ,  s t o ją ­
c y  przed  k o n fe r e n c ją  londyńską.

Są  in s ty tu c je  i  są pew n e  rzeczy ,  które  
przez ich poszan ow a nie  w  c ią g u  w ie lu  poko leń  
s ta ły  się p r a w ie  że św iętośc ią .  D o  tak ich  rze ­
c zy  la leżał do  n ied aw n a weksel.

W y p o s a ż o n y  przez władzą u sta w od aw czą  
w  s p e c ja ln e  sa n k c je  e k ze k u cy jn e ,  stał się  ś ro ­
d k iem  p ła tn iczy m  n iem a l  o tej sam ej sile, co 
moneta obiegowa. K u p ie c  p r z e d w o je n n y  d o ­
brze i d łu g o  się zastanaw iał ,  za n im  weksel 
podpisa ł .  Zna l d oskon a le  k o n se k w e n c je  tego  
kroku . ba ł sią ich  i ra ch o w a ł  sie, z nimi. W i e ­
dział, że n ie w y k u p ie n io  w ek sla  p o c ią g a  za so ­
bą n ie ty lk o  w ie lk ie  doraźn e  koszta  i n a ty c h ­
m ia sto w ą  egzet ucją, ale p o d k o p u je  także d o ­
bre  im ię  i k red yt  w ystaw ie ie la .

Czasy  p o w o je n n e ,  k tóre  z n is z e z j ły  w ie le  
d o b ry ch  urządzeń  p r ze d w o je n n y ch ,  zepchnęły  
i w eksel do rzędu prawne bezwartościowego 
szpargału. N ie  stało  się to  naraz. .-Dewalua­
c j a 1'  weksla, p od obn ie  ja k  d e w a lu a c ja  wakaty, 
p o s tę p o w a ła  s topn iow o .  P oczą tek  zrob i ł  rząd, 
r o z c ią g a ją c  m o r a t o r ja  i n a  weksel.  P ie r w sz y  
raz  w te d y  zach w ian ą  zosta ła  wiara w solid­
ność tego płatniczego dokumentu. R eszty  d o ­
k o n a ły  wrp ły w y  inne, ja k  zd e w artośe iow an ic  
p ien iądza,  brak  m o n e ty  o b ie g o w e j ,  złe p r a w o  
w e k s lo w o  itd.

W y s t a w ia n o  w ekslo  w  tem  w y ra ch o w a n iu .

W in s to n  Churchi)  w swern dziele  „ K r y ­
zys św ia to w y  1916—1918“  p o d a je  c iek aw e  szcze­
g ó ły  o tem  ja k  m ian o  u k a ra ć  W ilh e lm a - II, 
za k ropności .  ja k ich  dopuszcza li  się j e g o  
w, d zow ie  podczas  w o jn y  i za sa m o  w y w o ła ­
nie w o jn y .

Podczas  k o n fe r e n c j i  p o k o jo w e j  je d n a  z 
k o m is y j  m ia ła  sob ie  pow ierzon e  zadan ie  
określen ia  kar> dla W ilh e lm a  IT. P o  d łu g ich  
n aradach  k o m is ja  przyszła  do  przekonania ,  
że W i lh e lm a  II .  trzeba będzie pow iesić .

L lo y d  G eorge  u s ły sza w szy  to zdanie, 
zm arszczy ł  ty lk o  brwi. A m e r y k a n ie  nie zd ra ­
dzali ża dnego  za in teresow an ia  dla te j Ispra- 
w v .  F ran cu z i  p rzy ję l i  p o s tan ow ien ie  na w e ­
soło. a le  zg od z il i  się na to.

W o b e c  pow yższeg o ,  p r a w n ic y  y o jsk o w i  
za bra li  się do w y p ra co w a n ia  sz cze g ó łó w  p r o ­
cesu. L ecz  tym czasem  W ilh e lm  u ciek ł  do  H o ­
la n d i i  _ która  stan ow czo  od rzu c i ła  żądanie  
a l ja n tó w  \vvdania b.* m on arch y .

L  >yd George. no podp isan iu  traktatu  
w ersalsk iego ,  og łos i !  w /- .parlamencie an g ie l-

Na ostatnim  w reszcie  p la n ie  stoi 
sprawa stosunku Francji i W ło c h .

R ząd  w łoski d om aga  się p rzyzn a n ia  m u  takie 
g o  sa m e g o  p a ry te tu  f lo to w e g o ,  c o  i F r a n c i  
P r z y c z y n ą  ty ch  żądań w łosk ich  jest  

ryw alizacja W łoch i Francji na Morzu 
Śródziemuem.

F r a n c ja  jed n a k ,  k tó ra  poza M orzem  Śródziem - 
nem  p os iad a  jeszcze  l iczne  k o lon je ,  rozsiano i 
n a  in n y c h  ocean ach  —  n ie  m oże  o cz y w iśc ie  
zg o d z ić  się na zb j  t s i lną rozbu d ow ę  f lo ty  w ło ­
sk ie j ,  d z ia ła ją c e j  w y łą cz n ie  ty lk o  na M orzu  
Śródz lem n em  I  d la te g o  też  porozu m ien ie  w io  
sk o  - fr a n cu sk ie  s la je  się rów n ież  prob lem em  
dość tru dnym .

N ie z b y t  zatem  ła tw e  zadan ia  cze k a ją  k o n ­
f e r e n c ję  lon d y ń sk ą  T d la te g o  też  w stroną 
L o n d y n u  k ie r u ją  się tem  s i ln ie j  j c z y  c a łe g o  
n iem al św ia ta  p o l i ty czn e go .  K o n f e r e n c ja  lon ­
d y ń sk a  w  s i ln ie js ze j  bow ie m  m ierze ,  niż t o ­
cząca  się r ów n ocz eśn ie  n ie m a l  k o n fe r e n c ja  ha. 
ska, —  z a d e cy d u je  o da lsze j s y tu a c j i  p o l i ty cz ­
n e j  p o m ię d z y  n a jp o tą zn ie jsze m i m o c a r s tw a m i 
św ia tow em i.  St. Brz.

że p o  trzech m ies ią ca ch  ła tw o  j e  m ożna  zdc- 
waluowaną walutą wykupić. P o te m  dla braku  
o b ie g o w e j  w a lu ty  p o s łu g iw a n o  się w ek slam i 
ja k o  p o k r y c ie m  g o tó w k i  (dziś do tego  sa m eg o  
ce lu  służą n ie p o k ry te  często czeki pocztow e).  
N areszcie  s k o m b in o w a n e  nowe prawo wekslo­
we d a je  ty le  pu n k tów  zaczepn ych  w procesach  
w ek s lo w y ch ,  że weksel straci !  dużo ze swej 
m o c y  praw nej,  a tem  sam em  i bezpieczeństw a 
p łatn iczego .

Czem jes t  dz is ia j  w ekse l  w  o p in j i  szero- 
fcich m as?  Środkiem do łatwego za c ią ga n ia  
le k k o m y ś ln y ch  d łu g ó w .  W y k a z y  s tatystyczne  
o b ie g ó w  i p ro tes tów  w e k s lo w y ch  d o s ię g a ją  
fa n ta s ty c z n y c h  sum. W e k s le  p o d p isu je  dziś 
sp eku lant z p o w z ię ty m  z g ó r y  zam iarem , aby  
ich nie  płacić, p o d p isu je  g o  i  b iedak  w tem  
przekonaniu , że g o  w y k u p ić  nie będzie w sta­
nic. Ludzie , k tó rzy  d a w n ie j  nie w iedziel i ,  co  
to jest  w eksel,  lub m a w ia l i  o  nim, ja k  o  jak ira  
tabu. dziś s z a fu ją  w ekslam i,  n ie  d o c e n ia ją c  
z.upelnio ich  znaczenia.

W a r t o ś ć  g o sp o d a rcz a  z d y sk r e d y to w a n e g o  
dziś w eksla  podniesie się z poprawą stosun­
ków gospodarczych. A le  aż do te g o  czasu ta  
w e k s lo w a  d e m o ra l iz a c ja  duzo jeszcze  z łego  
narobi.

skini,  że W i lh e lm  bedzie  p o w o ła n y  prrnd m ię ­
d z y n a ro d o w y  t ry b u n a ł  w  L o n d yn ie .  T y m c z a ­
sem H o la n d ia  an i m y śla ła  w y d a ć  W ilh e lm a ,  
a że w o w e m  czasie  pa ń stw a  mnie b y ły  w 
m odzie , w ięc  pon iech a n o  w reszcie  za m ia ru  
u karan ia  W ilh e lm a .  P r a w d o p o d o b n ie  jednak,  
przed staw ic ie le  m o ca rs tw  za w ia d o m i l i  po  c i ­
chu H o la n d ie ,  że n ikt n iem a zam iaru  n a p a ­
dania na io a  z bron ią  za i e i  stanow isko.

L lo y d  G eorge .  będ ąc  o tem doskonale  Po­
in fo r m o w a n y  o d e g ra !  jed n a k  ifbamdko o b u ­
rzenia : żadał jeszcze  raz w yd a n ia  W i lh e lm a  
nrzez H o la n d ie .  K o m e d ia  hvia tak w idoczne , 
że d y p lo m a c i  z u śm iech em  na ustach  m ilcze li  
ty lk o ,  w y s ta w ia ją c  a n g ie ls k ie g o  nrwa stanu 
na p o z y c j i  w — ..splendid iso lat ion" .

T o  ..wsnantałe o d o s o b n ie n ie "  n ic  nie zdzia  
ła ło  i W i lh e lm  ż y je  d o tych czas  w D o o rn .  roz­
m y ś la ją c .  że g d v b y  on w y g r a !  w o jn ę ,  ludz 
kość  nie m o g ła b y  n arzek ać  na brak  wzruszeń 
s i ln ych , ja k ie  daia... setki szubienic .

WeScsei dawnie! a dziś.
M E T A M O R F O Z Y  P O W O J E N N E  TEGO W A Ż N E G O  Ś R O D K A  P Ł A T N IC Z E G O , J A K IM

B Y Ł  D A W N IE J  W E K S E L .

Madca, któ^y miał byś nowieszony.
Z Z A  K U L IS  N A R A D  N A D  U K A R A N IE M  W IL H E L M A  II.
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( x y )  K o ś c ió ł  O u r  L a d j  o f  L o u rd e s  w  C h i­
c a g o  okaza ł s ic  za  m a ły  dla g m in y .  P o s t a n o ­

w i o n o  w ię c  p rzen ieść  kośeuoł w  dw u  czę ­
ś c ia ch  na leżą cy  w  p ob liżu  w iękbzy  plao, 

igdz ie  zostanie  o d p o w ie d n io  ro zb u d o w a n y .  
P rze n ie s ie n ie  kóśeiuła  u d a ło  się i zaoszczę­

dzi ło  g m in ie  150.000 do ia rów , które  k osz to ­
w a ła b y  b u d o w a  n o w e g o  kościo ła .

R y c i n a  nasza p rzed staw ia  ob ie  części k o ­
śc io ła  na n o w y m  terenie . W o ln e  m ie js c e  m ię ­
dzy  o b u  częściam i zostanie  zabu dow ane .

Ciężkie pocenie nauczycieli polskich
ja  wsi ruskiej.

(— ) W  s w o im  czasie  p ism a  ukra ińsk ie ,  ja k  I we;i szkole  p o w sze ch n e j  w  R ek lińcu .  w  pow . 
„ D i ł o “ , „ S e l r o b “ , , .Nedila“ , u rzą d z i ły  n ag o n k ę  1 żó łk iew sk im . P r z e d m io te m  n ag an k i  stał się 
n a  n a u cz y c ie l i  po lsk ich ,  u cz ą cy ch  w  4-klaso-1 g łó w n ie  n a u czy c ie l  S ta n is ła w  Zuk erw erk ,  któ-

ego  w b ie żą cy m  ro k u  sz k o ln y m  p rzen ies ion o  
do  R e k l iń c a  ze w si  B o ro w e .  N a u c z y c ie l  teu, 
ja k o  d o b ry  fo la k ,  o y ł  od p ie rw sze j  ch w il i  
n iem ile  w id z ia n y  w Eteklińeu. Jeden  z in te l i ­
g e n tó w  m i e js c o w y c h  o św ia d cz y ł  bez o g ró -  
f  ek, że n ie  zn iosą u  siebie  n a u czy c ie l i  P o la -  
k ów ,.  bo  nie chcą, a b y  im p o lszczon o  dzieci 
ukra ińskie .  S p e c ja ln ie  p rze c iw k o  w sp o m n ia ­
n em u  n au czy c ie low i  Z u k e rw e rk o w i u tw orzon o  
z w a r ty  1‘ron t  n ie p rz y ja c ie ls k i  i a b y  g o  u n ie ­
m o ż l iw ić  we wsi, zaczęto  nawrnt g łos ić ,  że k a ­
tu je  dzieci. N ien a w iść  ku n iem u  posun ięto  
d o  tego  stopnia, że g o v  zm arł ch łop ak  z d ru ­
g i e j  k lasy ,  J a k ó b  Łeęluw , p od b u rzon o  wieś 
w ers ją ,  że śm ierć  ch łop ak a  n astąp i ła  sku t­
k iem  p o b ic ia  g o  przez n au czy c ie la .  T y m c z a ­
sem, ja k  to s tw ierdz ił  lek arz  o k r ę g o w y  dr. 
G a l l e t  ch ło p a k  zm arł  na n ag m in n e  zapalen ie  
opon  m ó z g o w y c h .  R o z m a ic i  je d n a k  „b o ry te -  
le “  sk orzysta li  z te g o  fak tu  i w pras ie  ukra -  
iń sk : e j  p rzedstaw il i  nauczycie la '  po lsk ieg o  
ja k o  kata  dzieci u kra ińsk ich .

P o ło że n ie  n a u czy c ie l i  po lsk ich ,  u czą cy ch  
w  te j  wsj,  a je s t  ich dw óch ,  jest  w o g ó le  nie 
do pozazdroszczenia  [ a tern gorsze ,  że k ie ­
r o w n ik ie m  szko ły  je s t  Ukrainiec, ł a n  Y /ła -  

yszew ski,  k tóry  o c z y w iś c ie  rów n ież  p a trzy  
n a  sw'ych k o le g o w -P o la k ó w  n iech ęta em  
okiem. O d cz u w a ją  to  on i  n a ‘ k a żd ym  kroku , 
a  przedew szystk ie .i l  n a u czy c ie l  Ż u k e i  werk, 
k tó r y  ja k o  ezi w iek  su m ien n y  na k o n fe r e n ­
c ja c h  n a u czy c ie lsk ich  p od n os i  n ie je d n o k r o t ­
n ie  p a n u ją ce  w  szkole  n iem oż l iw e  stosunki,  
j a k  zw aln ianie  dz iec i  od  n au k i n ieraz na 
o k re sy  ty g o d n io w e ,  od s tę p y w a n ie  sal szk o l­
n y c h  o b c y m  lu d z iom  na ro zm a ite  z a b a w y  i 
u ro c zy s to ś c i  f a m i l i jn e  itp.

J  n astro ja ch ,  p a n u ją c y c h  w śró d  lu d n ośc i  
R e k liń ca ,  m oże  za św ia d e z vć  m. i. fak i ,  że gdy- 
w  i[niu Święl.ą O drodzenia  P a ń s tw a  P o ls k ie ­
go ,  11. l is topada, dz iec i  szkolne  zaczę ły  śp ie ­
w a ć  „B o że  coś  Po lskę" ,  m ie js c o w y  ksiądz  gr.  
kat. o p u śc y  o s te n ta c y jn ie  cerkiew . D o d a ć  na­
leży, że w ieś  eała je s t  u z b r o jo n a  i k ie d y  nie-

Przedruk wzbroniony.

darunek inkasa.
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— B o  nie  m ożna d o j ś ć  do  j e j  p r z y c z y n y  — 
( jp ow u tm  panu  — — D la t e g o  n aw et  ośm ie l i ­
łem się j irh s ić  p a n a  T o  w szy s tk o  jest  tak

•d>!K$ie, leżące  poza  zakresem  w ie d z y  le k a r ­
s k i e j  A  teraz  jeszcze  ch o r o b a  far. Ożar-

"sklej — —
.Pam ięta  pan pew no, że lir.' U żarsk i u m a r ł  

przesz ło  pół roku  tem u  — —  B y ł  zaw sze  zu p e ł­
n ie  zdrów  — Czul się  uiesw.bjo d o p ie ro  n a  t y ­
dzień przedtem , zanim  m n ie  w ezw a ł  do  s i e ­
b i e  ----------1 o to  ok aza ło  się, żo by ło  ju ż  za p ó ź ­
n o 5  N a rzek a ł  ty lk o  n a :k a s z e ł --------

— Cóż mu by ło  w ła śc iw ie ?
—  Co nui było , w iem , a le c o  io  s p o w o d o ­

w a ło ,  le g o  m e  w iem  w c a l e  S a m  dziw ię
się sa m em u  s o b i e  P iz e e ie ż  c h o r o b y  płuc
to m o ja  s p e c j a l n o ś ć  J e d n a k  n ic  p odohne-

-go  n ie  m ia łe m  w7 m o j e j  p r a k ty c e  le k a rsk ie j  —  
W  lew7em piucu  skonstatow  ałem, p o t w ie r ­
dz iw szy  to prześw ie t len iem  R ó n lg e n o w sk ie m ,
g d y b y  d w ie  ja m y ,  w ie lk o śc i  d w u z ł o t ó w k i -------
N ie  r o p i ły  one. ra-czej robiły7 w rażenie ,  j a k b y  
czem ś w yp a lan e  —  — NawTet os ierdz ie  m ia ło  
w jed nem  m ie jscu  drobną, p lam kę, a na p r a ­
w em  płucu  by ła  rówmież je d n a  — Hr, O żarsb i  
nip umiał p o d a ć  p rzyczy n y 7 z a ch orow an ia ,  ja  
Zaś nie m o g łe m  d o j ś g d o  f t i e i  M im o  za ­
b ie gó w  z m o je j  s t ro n y  te suche r a n y  p o w ię k ­
szały  sie. i p o  m ies ią cu  c h o r o b y  nastąp i ła  
śmieiąf?— P o m y ś le ć ,  śm ie rć  nastąpiła  w łaśn ie  
udedy. g d y  przedsiębiorstwu! hrj O ża rsk ie g o  
zhliżełwjrie w s w o im  r o z w o ju  do  zen itu  — —

— .Maże fu ja k a ś  in fe k c y jn a  ch o ro b a ?
— .\i<‘... A n a l izo w a n o  ja k  na js z cze g ó lo -  

v, A.: krew  — —  N ie  by 1 to  rów n ież  rak — — ,

Nie ufałem sobie, skonstatowmli to n ajw yb it­
niejsi sp ecja liści-------

—  Nio by7ło więc ratunku?
—  N i o  Rozpad płuo po prostu, dla

chprego nawet w przebiegu choroby bezbole-
si.y, z w yjątkiem  końcowego s ta d ju m --------
H rabia umarł, m usiał u m rze ć -------

—  Tyle jest chorób niewyleezałnyeh —  —
—  T a k  A le  zna się tego przyczynę —

Tu tajem nicą jest przyczyna tej ch o ro b y !-------
A co w ażn iejsze --------

— Cóż tjfkiegog
Zrównoważony zawsze dr. Zeńko powstał 

szybko z fotelu i począł nerwowo przechadzać 
! 6ię po pokoju.

Cichosza patrzył nań zdziwiony.
Nareszcie profesor zatrzymał się przed de­

tektywem i rzeki, jakby się ehciał pozbyć j a - , 
kiegoś ciężaru: —

—  Najw ażniejsze to, że hr. Ożarska przed ' 
dwoma dniami zachorowała n a  tę samą cho­
robę, a ja nie zn a ^ o  je j przyczyny, wyleczyć 
ja j nie m o g ę  Jestem b e zsiln y --------

— Ab !
— O t ó ż  Tu kryje się jakaś tajem ni­

ca —  — Tu musi być jakaś przyczyna zew­
nętrzna, która tę chorobę wywołała a nie 
przyczyna istniejąca w organizmie ludzkim — 
Tu lekarz nie potrafi sam znaleźć tej przyczy­
ny, i dlatego w pełni zaufania zwróciłem się
do pana —  Pan m i pomoże —  —  T a k ! Nie
wiem, czy panu się to u d u  ń łe  niech pan
próbuje. w7szak tyle zagadek rozwiązał pan w 
swojem ż y c iu --------

—  Realnych za g a d e k , ale w tym  w y­
padku --------

—  Przeczuwam, że w tym  celu potrzeba 
być ciągle blisko ch o re j Trzeba być w do­
mu Ożarskicb ciągle, a może wtedy —  —  D la­
tego proponuję --------

— Słucham...
P izr  eliorc-j hrabinie czuwa m ój asystent,

dr. O sie c k i   Ja sam stale przy niej być !
• >ie mogę —  -  Bniw ersylet, wykłady, klini-1 
ka. — — Pojdziem y tam razem dziś , wieczo­
rem. przedstawię pana jako lekarza, byłego I

u czn ia  m e g o ,  p r z y b y ł e g o  z P a ry ż a ,  sp e c ja l is tę  
w c h o io b a c h  płuc, i za p ro p o n u ję ,  a b y  prócz  
O s ie ck ie g o  i pan  przez  ja k iś  czas stale czuw ał 
p r z y  c h o r e j    P o w ie m  to  p a n n ie  J a d w i ­
dze  -------- K o c h a  bard zo  g łę b o k o  s w o ją  matkę,
a k w e s t ja  f in a n so w a  nie o d g r y w a  tam  żadnej 
roli  — —

—  I  m n ie  rów n ież  o tę k w e st ję  nie c h o ­
dzi —  — Jeżeli  pan p r o fe s o r  sob ie  życzy ,  m u ­
szę u s łu ch a ć  rozkazu , a l e --------

— Ż a d n e g o  a l e  S a m  nie tw ierdzę ,  że
p a nu  się p ow ied z ie  znaleźć tę p r z y c z y n ę  zew ­
nętrzną  —  —  N ie  będę m ia ł  w  raz ie  n e g a ty w ­
n y m  ża d n e j p r e te n s j i  —  _  A le ,  a l e  Ju ż
trzy  n a  jed_enastą — — Z a g a d a l iś m y  s i ę --------
O je d e n a s te j  m a m  w y k ła d  na u n iw e r sy te c ie  — 
C h odźm y, d r o g i  p a n i e  Z d ążę  jeszcze  tak ­
sów ką ------- -

• a •
Gdy d etek tyw  dra Zenkę, m ężczyzn ę  rzeż- 

k ie g o  i p e łn e g o  ż y c ia  ch o c ia ż  ju ż  dob rze  szpa ­
k ow ateg o ,  o d p r o w a d z i ł  d o  ta k só w k i  n ieop od a l 
g łó w n e j  poczty ,  sam  u d a ł  się do  b ib l jo te k i  
O ssolińskich .

P o in f o r m o w a n y  u p rze jm ie  w  czyte ln i  p rze i  
u rz ę d u ją ce g o  b ib l io tek arza ,  że O sso lin eum  po- 
„ ia d a  roczn ik i  „D z ie n n ik a  G d ań sk iego" ,  za i 
„D a n z ig e r  Z e itu n g "  b rak  zupełn ie , pop ros i ł  c 
r o cz n ik  „D z ie n n ik a  G d a ń sk ie g o "  z 1921 r.

N ie b a w e m  o trzy m a ł ża d au y  roczn ik ,  o p ra ­
wmy w  d w a  p ó łroczn ik i .  W z ią ł  tom  d ru g i  i p o ­
czął p i ln ie  p r z e g lą d a ć  n u m e ry  od łipea p o ­
cząw szy ,  p r z y p o m n ia ł  b o w ie m  sobie, że t r a g i ­
c z n y  zgon B e r o n ie g o  n astąp i ł  z k ońcem  lipca, 
lu b  z p o czą tk ie m  sierpnia .

N a jp ierw 7 znalazł k ilk a  notatek  k ro n ik a r ­
skich , a n aw et  a r ty k u ł  w stępny , u tr z y m a n y  w 
os try m  tonie , w k tó r y m  potęp iano ,  w  im ię  pa- 
t r jo t y z m u  i  d o b ra  k ra ju ,  ty ch  P o la k ó w ,  k tó ­
rzy  sio, zgryw m ją . a  n ieraz  tracą  m a ją tk i  w 
k a s y n ie  sop ock iem . A u t o r  a r ty k u łu  w stęp nego  
za p o w ia d a ł  naw et,  że niebawmm og łos i ,  znane 
m u  dobrze,  nazw iska  tych  k tó r zy  p ien iądz  
p o lsk i  trwmnią m a rn o tra w n ie  w7 n iem ieck ie j  
szu lern i

(G d
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d a w n o  o d b y w a ły  śłe tam  d w a  wesela, od d ano  
p od czas  nich o k o ło  luO s trza łów  k a r a b in o w y ch  
i  r e w o lw e ro w y ch .  W o g ó le  stosunki w Rek liń -  
cu  są tego  ro d za ju ,  że n a leża łob y  z a ją ć  się 
bezzw łoczn ie  ich  u p orzą d k ow an iem .

Unifikacja organizacyj nauczy­
cielskich.

N a js i ln ie js z ą  o r g a n iz a c ją  d z ia ła ją c ą  na 
teren ie  p o ls k ie g o  sz k o ln ictw a  ś red n ieg o  je s t  
T ow . N a u c z y c ie l i  S zk ó ł  Średn ich  i W y ż szy ch ,  
znane p od  n azw ą T. N. S. W . L iczb a  cz łon k ów  
te g o  to w a rzy s tw a  przek ra cza  6.500 osób, z cze ­
g o  za led w ie  ty lk o  100 osób  p r z y p a d a  na p r o fe ­
sorów  szkól w yższy ch  i u rzęd n ik ów  kurator.

T o w a r z y s tw o  u tr z y m u je  bardzo  ży w e  sto­
su n ki ze S to w a rzysze n ie m  C h rze śc i ja ń sk o  —  
N a ro d o w e m  N a u czy c ie ls tw a  S zk ó ł  P o w s z e c h ­
n ych ,  k tóra  to  o r g a n iz a c ja  osta tn io  o g ro m n ie  
się rozw inęła ,  g r u p u ją c  u  sieb ie  o k o ło  25.000 
n a u cz y c ie l i  szkól p ow szech n y ch .

W ła d z e  uaczelnp obu u rg a n iz a cy j  rozwa 
żą ją  m o ż l iw o ść  u n i f ik a c j i .

.P e d  je d n o cz e n ia  sie o r g a n iz a c y j  n a u czy ­
c ie lsk ich  o b ją ł  rów n ież  i n a u czy c ie ls tw o  szkół 
ży d ow sk ich .  D w ie  o r g a n iz a c jo  ży d o w sk ie  n a ­
u czy c ie l i  szkół  p o w sz e ch n y ch  i ś red n ich  p o ­
w zię ły  u ch w ałą  p o łą czen ia  się w  1 związek.

• Jest  rzeczą  ch a ra k tery s tyczn ą ,  iż  je d n o ­
cześn ie  idz ie  n ie  w k ieru n k u  p o z io m y m  (szko­
ł y  p ow szech n e  z pow szech n em i) ,  lecz  p io n o ­
w y m )  p ow szech n e  ze średn iem i) .

Popłoch w kuleji p o je m n e j.

Polski instytut kultury dziccha.
Za  p rz y k ła d e m  F r a n c j i  i C z e c h o s ło w a c j i  

m a  p o w sta ć  w P o ls ce  z i n i c ja t y w y  zn an ego  
działacza j i a  n iw ie  op iek i  nad  dzieck iem , p r o ­
fe so r a  U u n v e rsy te tu  W a rs z a w sk ie g o ,  dr. M i ­
cha łow icza ,  P o ls k i  In s ty tu t  K u l t u r y  D ziecka . 
L au a n iem  p o w y ż sz e g o  in s t y t u t u  m a  b y ć  t r o ­
ska o f i z y cz n ą  ku lturą  d z ieck a  od u rod zen ia  
aż do ch w il i  g d y  d z ieck o  w e jd z ie  w orbitą  
w plywTów  P a ń s tw o w e g o  U rzęd u  W y ch o w a n iu  
F iz y czn e g o .

S łu ch a cza m i i w yc h o w a n k a m i In stytu tu  
m o g ą  być  s ty p e n d y śc i  in s ty tu c y j  sa m o r z ą d o -1 
w ycli  i spoleoznyc-li,  d e le g o w a n i  na kursy  
k szta łcen ia  i dokszta łcen ia .  In sty tu t  m ieścić  
się bądzie- w  W a rs z a w ie  obok  In sty tu tu  H y -  
g j e n y  Dzieeie.cąj im. baron a  de Leuw aln .

W państwie czerwonego absurdu*
T ąp iąc  n ieu b ła ga n ie  wszelkie o b j a w y  . k u l ­

tu ry  b u r ż u a z y ju c j " ,  w ładze  so w ie ck ie  p rzyś lą  
p i ły  zkolei d o  p ro le tn ry za e j i  sztuki. A b su r ­
d a ln y  le ń  p r U e k t  w c ie lo n o  narazie  w życie  w 
dziedz in ie  teatru.

S ta ło  się to  w len sposób , że w ładze  so w ie c ­
kie  u d z ie l i ły  d y m is j i  500 d y re k to ro m  i reżyse ­
rom  tea tra ln ym , a  s ta n o w isk a  ich  obsadz i ły  
p r o s ty m i  rob o tn ik a n  i, sp e c ja ln ie  o d k o m e n ­
d e r o w a n y m i  do  akc,;> s p ro le ta r y z o w a n ia  sceny.

W ś r ó d  d y m is jo n o w a n y c h  znalazł sią także 
s ł y n ie  re żyse r  M ay e rh o lt ,  a m ie js c e  j e g o  o d ­
d ano  k ow a low i.  n azw isk iem  A m o zo w .  K ie d y  
zn i^ęhęcoiiy  tern M e y e r h o l t  zw ró c i ł  sią do 
w ładz  z prośbą o p ozw o len ie  na w y ja z d  za­
gran icą .  w ładze  so w ie ck ie  o d m ó w i ły  j e g o  ży ­
czeniu ,  p o le c a ją c  run jednocześn ie ,  n a u czy ć  k o ­
r a l a  A m o zo w a  sztuki r eżysersk ie j .

Tragiczny Sos uczonego faniasty.
N iezwykle  t rag iczn ie  za koń czy ła  sią fa n ­

ta s tyczn a  w y p r a w a  u czo n e g o  w ig ie r s k ie g o  
p r o fe so r a  ńtyerthn na bezludne.1 w yd m ie  p ia ­
szczyste j  H o rs t  nad n iem ieck im  B ałtyk iem .

P r o f .  O hcrth, zn an y  z 's z e r e g u  r e w e la c y j ­
nych  prac  na tem at za ga dn ień  k o m u n ik a c j i  
m iędzyp lanetarne. ; ,  p rze b y w a ł  lam od d łu ż ­
szego  czasu, c z y n ią c  p rzy g o to w a ń ia  do  w ys ia ­
nia w d a iek ic  przestw orza  p ie rw sze g o  pocisku 
rak iety

S tu d ia  je g o  w ykurzy :  talu n iem iecka  w v-

(x y )  P o c ią g  k o le j i  p o d z ie m n e j  B r o o k ly n  
M a n h a tta m , z ło ż o n y  z 6 w ozów , s ta n ą i  n ag le  
w  p ło m ie n ia c h  w  tu n elu  k o le j i  wskutek  
k r ó tk ie g o  sp ięcia .  P a s a że r o w ie  ro zb i l i  sz yb y  
w o zó w  i w c ie m n o śc ia ch  powrsta ła  g w a ł t o w ­
na  w a lk a  o w y jśc ie  z w ozów . P o te m  pasaże­
ro w ie  w y d o b y l i  sią z w o z ó w  do za p e łn io n e g o  
d y m e m  tunelu. J e d n i  p o b ie g l i  sz y n a m i do

s ta c j i  O ucens P la ża ,  ot le g łe j  o SGo m etrów , 
in n i  w y d o s ta l i  sią osob n em i w y jś c ia m i  na 
w yspą W e lfa re ,  leżącą  nad tunelem. O k o ło  
75 osób  o d n io s ło  lekkie  rany.

R y c i n a  n asza  przedstaw ia  tunel k o le j ,  
p o d z ie m n e j  p od  rzeką, w m ie jscu ,  w któreni 
r o z e g ra ła  sią scena  p o p ł o c h u . '

tw ó r n ia  f i lm o w a  „ U f a “  wj ce lu  r e k la m o w a n ia  
s w e g o  f i lm u  „K o b ie t a  n a  k s iężycu ",  łu dząc  li­
c z o n e g o  fan ta stę  ob ie tn icą  s f in a n s o w a n ia  j o ­
g o  eksp erym en tu ,  g d y  zaś cel sw ó j  osiągnąla . 
p o zo s ta w iła  p ro f .  O berth a  j e g o  lo sow i na bez­
lu d n e j  w yd m ie .

W y c z e r p a n y  f izy cz n ie  i za w ie d z io n y  m o ­

ra ln ie ,  O berth  w  przystąp ię  rozpac-zy w ysadzi ł  
p r z y  p o m o c y  d y n a m itu  w pow ie trze  w y d m ą  z 
szybem , p r z y g o to w a n y m  d o  startu  rakiety ,  
po  d łuższem  b łąk an iu  sie nad b rzeg iem  m o r ­
sk im  został zn a lez ion y  n ie p r z y to m n y  przez 
rybak ów .

K O M U N I K A T Y  E L R O P E J S K U  H O R S E R W A T O K J Ó W  A S T U O N O M I F Z N Y F H .
O b s e rw a to r ia  astron om iczn e  w Lu n ipie  K w ie c ie ń  bądzie d id ż y s ly  i w ietrzny . W

w y d a ły  ju ż  k o m u n ik a ty  p r z e p o w ia d a ją ce  z ju -  c ią g u  m iesiąca  nastąpią nrózuacznc i krótko- 
wislui as tron om iczn e  w roku 3930. W e d łu g  trw ałe  przym rozk i .
ty ch  k o m u n ik a tó w  na rok 1980 p rz y p a d a ją  na- M aj bądzie odzińiezal sic  w y ją t k o w o  pięk-
s lą p u ją ce  zaćm ien ia :  | n£l pogodą .  P ocząw szy  od 7-go tego  m iesiąca

Dnia 13. kwietnia częśc iow e  zaćm ien ie  c ie p ło  w zrastać  bądzie s topn iow o ,  lecz stale.
książyea. W  P o ls ce  bodzie on o  w 'yją(kowro do 
bl.ze w idzia lne.

Dnia 28. k w ie tn ia  e e m ra ln c  zaćm ien ie  
s łońca, rów n ież  bardzo  dobrze  u nas w i­
dzialne.'  fJ - ):-■ o

Dnia 7. października częśc iow e  inćmieitie 
księżyca.  Bądzie  ono w idoczne  w ilu rop ie  g o  
ly m  okiem .

D ii iu 21. paźdz iern ika  Całkowite zaćm ienie  
s łońca. Z a ćm ien ie  to, w y ją t a o w o  si lne spo 
w o d u je  o godz.  12 w po łu dn ie  n iem al k o m ­
p le tu j  zm rok .

Jeśli chodzi o p ogodą  na roi. j930 w edłu g  
k o m u n ik a tó w  m a ją  b y ć  one n astępu jące :  

fcłtyezeń bądzie u m ia rk o w a n ie  ,,ch łod ny , 
dość  m g lis ty ,  z ś i lnenu  wria tram i i burzanii. 
D la sp o r tó w  z im o w y ch  nie bądzie sp rzy ja  
ją cy .

Luty liądzie m ia i  p ogodą  n a d zw y cza j  
zm ienna, burzliw ą. W  d r u g ie j  p o łow ie  p a no­
w a ć  będą si lne m rozy .

Marzec o d zn aczy  sio r ów n ież  zm ienn em  i 
burzJiwcmi p o g o d a m i,  ale nie bądzie s p e c ja ł  
n ie  ch łod n y .  C o n a jw y ż e j  w środku m iesiąca  
nastąpi n ieznaczne oziębienie .

Czerwice w p ierw sze j  sw e j  p o łow ie  bądżiy 
upalny, w d r u g ie j  p o g o d y  sie zm ienią  — bę­
dą częstsze deszcze i d o p ie ro  w końcu m ies ią ­
ca  pogoda zn ów  sią usiali.

uipiee będzie w y j ą k o n o  ch łod ny .  Z darzać  
sią liądąt c iep le  dni, ale będą to rzadkie  w y ­
jątki,

Sierpień bądzie w roku b ieżącym  n a jp ię k ­
n ie jszym  m iesiącem , u p a ln y m  i p og od n y m .

W rzesień rów n ież  od zn aczać  sią liądzie 
c iep łem  i ła god n a  tem peraturą .

1'aździernik n atom iast  będzie  bardzo  
ehlodiiyu Z m ia n a  te m p era tu ry  nastąpi nagle, 
w p ierw szy ch  dniach  miesiąca .

Listopad p rzyn ies ie  zn ów  nieznuczna 
zm ianę p o g o d y ,  m ia n o w ic ie  będzie dość  c ie ­
pły, lecz d żdżysty  i b ło tn y ,  ty p o w y  m ies iąc  
je s ien ny .

G rudzień  bodzie  dość  m ro źn y  i śnieżny. 
W  p ie rw szy ch  d n iach  m iesiąca  nastąpią  m r o ­
zy, dość silne, p óźn ie j  w p o łow ie  m ies iąca  
lekka od w ilż  i c iep ło  i w reszcie  w  końcu , oko 
ło  św iąt znów  nastąp ią  m rozy  w raz z silnenti 
opadam i śnieżnemi.

Spłoszeni złodzieje w Kasie zal. 
w Żółkwi.

Żółkie  w, \v slydzniil.
(f.) O m igila j w nocy  niczimtii sp ra w c y  

dostali sią przez drzwi niezbyt, uszczeln ione 
(k ra ty jS k ie n i io  perdugiC /ką  za p om n ia ła  z a m ­
knąć) do lokalu K u sy  za l ic z k o w e j  w żó łk w i.  
N ie d łu g o  lam  je d n a k  w idoczn ie  gośc i l i ,  g d y ż

szkod y  nie s tw ie rd z o n o  ani braku  gojuiwki. 
W id o cz n ie  z ło c z y ń c y  zostali sp łoszen i o d g ło ­
sem z b l iż a ją c y ch  sią k ro k ó w  w skutek  cze go  
opu śc il i  r y c h ło  teren . . r o z g ry w k i '1, nie u 
n ióslszy  p oszu k iw a n e g o  łupu.

N ie u d a ły  w ystąp  ten z łod z ie ja szk ów , k tó ­
ry zb ie g ie m  o k o l iczn ośc i  sp a l i ,  na panew ce,  
u ch ro n ił  K asą  za l ic zk o w ą  od ła tw e j  d o  prze ­
w idzen ia  w ty m  w y p a d k u  straty  p ien iężnej.
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Pożar w kinot. „Wawe!“ w Drohobyczu.
SPŁONĄŁ FILM „ASFALT" — POMOCNIK OFER. RANNY.

Drohobycz, w styczn iu .
(Iii) W  u b ie g ły  czw a rtek  o godz .  23 w  cza ­

sie w y św ie t la n ia  osta tn ie g o  seansu  f i lm u  
. .A s fa l t "  w  k in : e „W awel'* ,  w y b u e h i  t o p e ra ­
torn i jiożar. W sk u te k  zacięc ia  sio t r y b ó w  m a ­
s z y n y  p r o j e k c y j n e j  i w y tw orzon ego  z te g o  
p o w o d u  g o rą ca ,  za p a li ła  sio m o m e n ta ln ie  ta ­
śma ‘‘i łm ow a.

U s zk o d z o n y  zosta ł poważana m o to r  i a p a ­
rat p r o je k c y jn y ,  p o n a d io  zn iszczen iu  u leg lt  
la m p k i  i f i lm  p L N ,A sfa lt " ,  z k tó r e g o  sp a l i ło  
s ic  i d k ad z ies ią t  m etrów .

Na m ie js c u  w y p a d k u  in te r w e n jo w a ła

straż pożarna  P o w a ż n e g o  
tw a r z y  doznał p o m o cn ik  
Segal.

Z  p ośród  pu b liczn o śc i  
n ic  d ozn a ł szwanku. B y ło  
k tó rzy  w 
wąskich .

p o p a rze n ia  rąk  i 
operatora ,  M ozes

na szczęście  nikt 
o k o ło  6u w idzów , 

p a n iczn y m  s ira ch u  rzuc il i  sio do 
n ic o d p o w ia d a ją c y e h  sw em u celowi.

drzw i w y jś c i  iw y c h .  które  są zarazem  cirzwia- 
m i wejściowmm i O k oliczności ,  że b y ło  inalo 
w idzów , n a leży  zaw dz ieczyć ,  iż wy-padek nie 
za k o ń czy ł  sio katastro fa ln ie ,  do  c zego  p rzy  
n ie o d n o w ie d n ie m  zabezpieczeniu ,  m o g ło  ła ­
tw o  dojść.w  '

tcsplozjs gazu w kopalni w Borysławiu.
JEDEN ROBOTNIK PONIÓSŁ ŚMIERĆ.

Drohobycz, w  styczn iu .  , P o w s t a ły  pozai został u ga śzon y  przez 
tlili Onegtla j rt.no m ieszk a ń cy  B orysbir  ] straż og n iow ą .

w ia  obudzen i zosta li  o g r o m n y m  link iem  w 
kupalni „ W ia r a " ,  sek c ji  A leksan d er ,  na leżą­
ce j  cl j f i r m y  . L im an ow a " .

O kaza ło  sio, że nastąpi ł  tam  o k ro p n y  w y  
buch  g a zu  w  n ie cz y n n y m  zb io rn ik u  z ie m ­
n ym . O sile e k sp lo z j i  św ia d cz y  fa k t  żc z b io r ­
n ik  zosta ł rozerw any  na kaw ałk i,  za:, k o t ło w ­
nia, p o d  k tóra  z n a jd o w a ł  sio zb iorn ik ,  u le g ła  
zn aczn em u  uszkodzeniu .

B o d ą c y  w k o p a ln i  w  chw ili  e k sp lo z j i  w ie r ­
tacz N o rb e r t  P ap k a ,  doznał z ła m a n ia  obu  
n óg ,  o raz  s i ln ego  p opa rzen ia  g ł o w y  i rąk. -— 
W ie r ta cza ,  d a ja c o g o  słabo  ozn ak i życia ;  przes 
w iez ion o  n a ty c h m ia s t  Jo -s zp ita la  p o w sz e c h n j -  
g o  w  D ro h o b y cz u ,  g dz ie  w k ró tce  za k oń czy ł  
życie.

P r z y c z y n y  w y b u c h u  d o tych cza s  nie  s tw icr  
dzono.

Pod wpływam hoch t̂apBera
m i ł o ś ć  c z y  s y g e s t j a ? IX) KRA W AYCH O W AN A BOGATA 

ZŁOI] ZIEJ KĄ fiOTEf < OVA
PANNA ZOSTAJE

(?) O n e g d a j  aresz tow an ą  w  p e w n y m  w y ­
tw o r n y m  hote lu  ber liń sk im  e leg an ck ą  parą, 
p o d a ją c ą  się za m a łżeń stw o  Sta.śch. A resz to ­
w an ie  n astap i lo  na skutey  l is tów  g oń czy ch ,  
k tó r cm i  p o l i c j a  k i lk u  m iast  R ze szy  n iem ie ­
c k ie j  p o szu k iw a ła  tą parą, w y s tę p u ją ca  w 
i, a o  i'ega)it szych  hotei acł.

On n azy w a  się  F r itz  k u r a  łat, 28, kupiec 
z ’ D o r tm u n d u  ona-zaś  L a n i  ber; j  tfet H o f fm a n n  

{  ’ t 19. córka  b o g a te g o  prze m y s ło w ca  w D ort -  
.niiulzic (

Lam bertyna  poznała K u r ta  w leeie  obie­
gi go -oku podczas wycieczki. K u r t  zdołał 
w krótkim czasie opanować ją  tak dalece, ze 
u le ga ją  mu bezwo’ nie wc wszystk Gin. c ze g o  
tyłki. od niej zażądał.

G d y  w y c z e r p a ły  sie je g o  zasoby p-enięż 
ne n a m ó w ił  K u r t  Lambertynę.jfcby w y ła m a ­
ła  Ir o rk o  o jca .  gdz ie  tenże '  p r ze ch o w y w a ł  
kasetkp,.z  g o tó w k ą ,  j by za b ra w szy  p ien ią -  

,A;:» uciek ł v z n im  w świat.
Uczy nila to  oez n am ysłu .
7. su m ą  k ilk u  ty s ię c y  m arek  u ciek l i  do

B r e m y ,  gd z ie  za m e ld o w a l i  s ię .  ja k o  malżbn- 
k o w ic  Stas-ch. ' o  dw u ty g o d n ia c h  pieniądze 
to s top n ia ły .  W y je c h a l i  do H a m o n ig a .  O d ­
tąd L a m b e r ty n a  za czy n a ła  o.-iradać g o śc i  
h ote low ych .  N a jm o w a l i  inie$zkań.fle\w p ie r w ­
szorzędn ych  p e n s jo n a ta ch  i hote lach , uom- 
ra l i  się n a d z w y cz a j  e leg an ck o  nikt*, nie. p o ­
de jrzew a ł ,  że podczas  tego  k ie d y  u p a trzo n y  
g i » ć  ś ledzia ] p rzy  table  <l‘ol,  lub by t  na sliSiy 
cerze, p iękna pa n i  L a m b e r ty n a  zakrad ła  się  
do j e g o  p o k o ju  i opróżn iła  j e g o  w alizce .  £  
g o lo w k i .  C zy n iła  to ze zręczi ością z iw -ijgjc 
wc.i w la m y w a cz k i .  W id o cz n i .  by ła  p o ję tn ą  
uczciiieas sw ego koch a nk a ,  k tó ry ,  ja k  sie, te ­
raz okazują , przed  jo,, pozn an iem  o d s ia d y ­
w ał ju ż  w ięzien ie  za ja k ie ś  n ieczyste  sjiraw- 
ki i  b y ć  m oże  w w ięz ien iu  od z a w o d o w y ch  
w ła m y w a c z y  n a u czy ł  się te g o  fachu.

K ie d y  L sn ib e r t y n ę  aresztowmno, zem ­
dlała. W  śledztw ie  u s i ło w a ła  o d c ią ż y ć  k o ­
ch a n k a  i ca łą  w inę  w zię ła  na-słicbie, O d es ła ­
no ją  r od z icom . K u r ta  zaś za trzym a n o  w  
aresztach,

Gość i  tamtego świata.
ZMARŁA CÓRKA ODWIEDZA S W Y

i —) W a rs z a w a  ma n o w ą  hi.storję z ducha- 
mi, k tóra  p oru szy ła  ż y w o  o p in ję  i jest p rzed ­
m io te m  o ż y w io n y ch  rozm ów . T erenem , na 
k tó r y m  l o z g r y w a  się ta lii.stor.ja. je s t  m ie ­
szkanie  przy  ul. E m i l j i  P la te r  1. 19. Z a jm u j ą  
m  m a łżo n k o w ie  A n to n i  i F ran ciszk a  B o ro w -  
( o  w ie  z trengiem  dziec i :  19-letn fi J óz e fem ,
10-letnim  Tadeuszem  i 7 letn ią  W-ladzią. O j-  
<100 j:ąst 7 za w od u  b lacharzem , s tarszy  syn  
k s . fa łe i  §ią na szofera ,  m atka pro w a d z i  g o -  

'modarstwm. Od p ew n e g o  czasu 1 w za cn e j  te j  
re.d/Miiie zaezęłv  dziać  się rzeczy , za s łu g u ją ce  
i i i  szczególna  uw agę .

W  lipen 1927 r. zmarła starsza córka B o ­
la v r ó w. 20-Ietnia K a z im ie r a  G ru szkow a, żo ­
na p ra co w n ik a  k a w ia rn i  h ote lu  F u ro n e js k ie -  
c-i Z  m ężom  zdażyla  p rzeży ć  za ledw ie  dwa 
m iesiące. B o le  , iy  ten c ios  ba rd zo  s i ln ie  od b ił  
O  ua u sposob ien iu  rodziców'. J a k o  ludzie  r e ­
l ig i jn i .  p o g o d z i l i  sie z rzeczyw istośc ią ,  sz u k a ­
jąc o k o le n ia  w  m odlitw ie .

M inęło  l.ięć m ies ięcy .  P e w n e j  g r u d n io ­
w e j  n o cy  B o r o w c o w a  u s ły sza ła  si lno  k o ła ­
tanie.

C H  R O D Z I C Ó W  I  R O D Z E Ń S T W O .
—  P e w n ie  p rzy s ła n o  p o  m n ie  z f a b r y k i  — 

odezw ał się mąz.
—  N ie  —  rzek ła  p a n i  B o r o w c o w a ,  w i t a ­

ją c  — to p ew n ie  sąs iad k a  p r z y c h o d z i  po  
krople...

Z  tem i s i o w y  u ch y l i ła  d rzw i id  k u ry ta -  
rza. W  chw ile  p o tom  ro z le g ł  się ok rzyk :

—  K aziu ,  K a z iu !  W r ó ć  J a ś  do n as?
N ik t  n ie  ch c ia ł  w ie rz y ć  w _ op o w ia d a n ie  

w zru sz o n e j  m atki,  na ,vet _ n a jb l iższa  rodzina. 
01 o Borow m ow a u jr za ła  córk ę  w  b ia ły m  w e lo ­
nie  'śłubnwm. z w ia n k ie m  ie, g łow ie ,  tak. jak  
złożono ją  do trum ny. Z obu  stron  tw a r z y  
zw iesza ły  sie pu k le  włosową na p o l i cz k a ch  
znać  b y ło  rum ieńce .

—  P r z y c h o d ź  do  nas częśc ie j  —  szepnęła  
matka.

—  D obrze ,  p r z y jd ę  ju t r o  —  od p o w ie d z ia ło  
w id m o

Następny ' d. eń m ną? w n e rw o w e m  p o d ­
n iecen iu .  O g o d z in ie  Ih-tei w ie cz ó r  d o m o w n i ­
cy u d a li  sic  na sp oczy n ek .  Z b u d z i ło  ich  o 
p ó łn oet  w o ła n ie  m a łe j  W ła d z i :  .

—  Mamo, Kazia p rzy  mnie stoi! '

R o d z ice  p o w y s k a k iw a l i  z łóżek. W te d y  lO 
o jc ie c  u jr z a ł  po  raz p ierw szy  zjawę swej cór­
ki. P o c h y l i ł a  się nad łóżk iem  siostrzy czk i  1 
p o c a ło w a ła  ją. v.r ezclo.

O dtąd  zm ar ła  cora z  częśc ie j  zaczęła u k a ­
z y w a ć  się r o d z ico m  i rodzeństw u  C .-ęslokroć 
p rze b y w a ła  w m ieszk an iu  p o  godz in ie ,  a n a ­
wet i diużgo. P r z y w ita w s z y  się ź dom ow i! ik a -  
mi, p o d ch o d z i ła  zwyndc do M a ik i
B o s k ie j ,  sk łada ła  ręce  w m o d l i te w n e j  pozie, 
p o p r a w ia ła  k w ia tk i  z f r y z o w a n e j  b ibu łk i.  —• 
Nawet, w zunełnŁe c ie m n y m  p o k o ju  ła tw o  ją  
b y ło  rozróżn ić ,  g d y ż  z ca łe j  postaci prom ie- 
n iow ała  jasność ,  a pokój napełniał sio  fosfo- 
ryzniacemi nigławJeami.

Z a le ż ire  od n io d a ją c y c h  ok reś lić  się b l i ­
że j  warunków-, z ja w a  z m a r łe j  p iz e m a w ia ła  
do m a tk i  p e łn y m  g łosem , czasam i szeptem, 
to snów zuh-dwio porusza ła  w a rg a m i.

P e w n e g o  razu, w  odpowńedzi na prośbę ,  
rzekła:

—  D obrze ,  m am o, sp row ad zę  inne duchy, 
je ż e l i  p r z y jś ć  zechcą.

I  przysz ły .  Borow cow ja  w id z ia ła  t łu m y  
z jav ' ,  c ich o  su n ą cy ch  przez m ie szk a ń > .  M o ­
gła rozp.ozpać drogie ,  ni da w n o  zm ar łe  osoby ,  
k tóro ' .w ita ły  j ą  d o b ie m  s.lo\vem.
- IJwą ła ta  juk t r w a ją  z j a w is k ’ m cd ja B ic  w  

rodzin ie  B o r o w c ó w . . N atężen ie  o b ja w ó w  uie- 
ty łk o  nie osłab ło ,  lecz  p id ążn ie je  s ląb ' .  B ie d ­
ne ogn ik i ,  g w ia z d y  sm idnjąeokz sufit u. m g ła ­
w ice  św ie l ln s  poprzedza; i z a z w y c z a j  m a ją c ą  
n astąp ić  m a te r ia l iz a c jo .  N ieboszczka  ro zm a ­
w ia  z rod z icam i ,  b ra ćm i i  s iostrzyczką .

N ie z w y k le m i  tenii z ja w isk a m i za in tereso ­
w ały '-s ię  ko ła  sp iry ty s ty c z n e  s to l icy .

Wiiaija w cior̂ ju sw ą d ó w
Zdała  od. wszelkiej nienaw/iści, zgiełku  

walk imrtyjnycli i polilyńznych, żyją. ci co 
ponadto Ycszj’ Stko znali zawszo komendę o- 
howiązku miłość O jczyzn y  i rozkaz W o d za  
N‘ ac7.elneg.\.

A spełni w szy  G o  wsz.ystko. żyli w  m i lcz e ­
niu i n ib y  w z:ti;oiriiii(>niu.-N"Lkr o nich nie 
p y la j  w ięce j ,  n ikt nie /n lru szczy  1 losem  tych  
ciciiy.cni. n ie w id o m y ch  lub-.ipąszarpanycli w 
strzępy  — r-broiymw o j c z j z u y

B o  ięlioć uszli oni,  na nulu c h w h ly ,  hufca 
t w s k ie j  sępicyuci, —■ to uszli ju ż  z resztkam i 
sw y ch  cz łon k ów  i sw eg o  is tn ien ia :  ja k o  nie­
d ob itk i  p ożog i  w o je n u e j .

D z ię k i  in i c ja t y w ie  llrtfeśn  P o w .  K o la  
Z w  L iw .  Wcij. R. P. we L w o w ie ,  p. T a d e u ­
sza E de lm an n a ,  oraz z lń o ro w o j  a k c j i  tu te j ­
szego  ^społeczeństwa, o d b y ła  się w dn iu  24 
ghiidiiia 1929 r. pieiwwsza 'u,roez.y'sta „G w ia z d ­
k a "  -w dom u in w a l id y  p o ls k ie g o  na K ie p u ­
ro wię,

W  pięk nie i odśw iętn ie  p r z y s t r o jo n e j  sa ­
li, eh o iuk am i,  m n óstw em  p od a ru n k ów , pi 3- 
c zyw a  i etc,, zg ro m a d z i l i  się w szy scy  przed ­
staw ic ie le  wind,z p a ń s tw o w y ch ,  _wojskow.'ycb. 
cyw . i z a p ro s z o n y ch  gości.

(Jręczystośi „tilw iazdl.i". ra in au gu i  ow a l 
k om isarz  R zą d u  p. N adolsk i ,  k ió r y  w skazał 
na za s łu g i  in w a l id ó w  p o lsk ich  ja k ie  odda li  
oni o jc z y ź n ie  i p o tom n ośc i ,  puczem prze ła ­
m a ł  sńę. t r a d y c y j n y m  op ła tk iem , w sp ó ln ie  z 
im va lid ą  p o lsk im . rA k o le i  u czy n il i  to  'śam o 
in n i przedstaw ic ie le  i zebran i goście .

P o d  k o n e c  u roczys toś c i ,  prezes Z. I. W .  
R , P. E d e lm a n a ,  d z ię k u ją c  g o r ą c o  ze b ra n y m  
■ąsóhistośpiom. za ich  obecność i nawiąza.nie 
ż y w e g o  k on tak tu  z w c z o r a j s ż y m  boh aterem  
i o b ro ń cą  n a sz y ć !1 pó lac i ,  p rzem ów ił  do 
sw y ch  k o le g ó w  w o je n n y c h ,  daw n ą  g w a ra  
żołnierską,, p r z y w o łu ją c  o b razy  wspom uiyi 
p rze b y ły p h  zm ag ań  bojów', t r y u m fu  i g lo r j i ,  
p o d k re ś l i ł  d on ios łość  d z is ie jsze j  W i g i l j i  w 
o d r o d z o n e j  i m o c a r s t w o w e j  O jczyźn ie .

N a s t r ó j  „G w ia z d k i  I n w a l id z k ie j "  w zra ­
stał i p rz e m ie n ił  się  n ie ja k o  w  p rzem iłą  i 
serdeczną, ucztę  iirzy czeni nie b rak ło  m o ­
m e n tó w  rozrzcw m ia jąeyc ii  do lez nie ty lk o  
inw alidów ' w o je n n y c h ,  ale i p r z y b y ły c h  g o -  
ści.

i D o  u św ie tn ien ia  p a m ię tn e j  ■ „GwJazdki*,
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iak  serdecznie  z g o to w a n e j  żo łn ie rzo w i in w a ­
lidz ie  po lsk iem u  w D o m u  in w a l id ó w  na K le -  
parow io ,  p r z y c z y n i ły  się w zn aczn e j  mierze 
nasze o r g a n iz a c je  pań, zawsze p a tr io ty cz n ie  
u sp o so b io n e  p o lsk ie  k u p ie c tw o  i inni.

brata papfeia.
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(x y )  V / A l b e r g o  del Q uir inal ,  r z y m sk im  
h o te lu  d y p lo m a ty c ;  n ym , z m a r ł . ' o n e g d a j  na 
u d ar  serca  h ra b ia  F e r m o  R a lt i  (nassa r y c i ­
n a) bra t  papieża. R a tt i  u d a ł  sic  do  R zy m u ,  
a b y  sp ę d z ić  św ię ta  N o w e g o  K o k u  z sw o im  
bratem  P a p ie ż  o d w o ła ł  n a ty ch m ia s t  w szy ­
stk ie  u ro c zy s to ś c i  n o w o ro cz n e  i sp ędz ił  n oc  
S y lw e s t ro w a  n a  m o d litw ie .  P a p ie ż  k o ch a ł  
b a rd zo  sw e g o  brata .  N ie d a w n o  n ada ł m u  t y ­
tu ł  h rab iego .

Wystawa przeciwgrutHoa
we Lwowie.

(d.) T|bieglej so b o ty  w  salach M uzeum  
p r z e m y s łu  a r ty s ty c zn e g o  p r z y  ul. H e tm a ń ­
sk ie j  m iby ło  się o tw a rc ie  W y s t a w y  p r z e c iw ­
g ru ź l ic z e j ,  u rzą d zo n e j  s taran iem  K o m it e tu  
O b y w a te ls k ie g o  „D n i  p r z e c iw g r u ź l i c z y c h 1, 
T o w a r z y s tw a  w a lk i  z gru . l icą  i in n y ch  p o ­
k r e w n y c h  stow arzyszeń .  W  u roczys toś c i  te j  
w z ię li  udzia ł :  k om isarz  r z ą d o w y  m. L w o w a  
dr. N ad olsk i  ja k o  prezes K o m it e tu  Oby watel 
sk iego ,  nacze ln ik  W y d z ia łu  zdrow ia  _ w o j e ­
w ództw a  lw o w s k ie g o  dr. G luszkiew lcz, n a ­
cze ln ik  W y d z ia łu  zd ro w ia  M a g is l r a lu  dr. 
D o liń sk i,  d y re k to r  Z a k ła d u  an atom  j i patoi.  
p ro f .  dr. N ow ick i,  im ie n ie m  K a s y  c h o ry ch  
kom . N a d z ie ja ,  dr. B e t t  i dr. G iepelow ski,  
dyr.  szp ita la  powsz. dr. ° o h o r c c k i ,  ins szk, 
rad. Bruc.hnnlski.  .rot', akaa. weter .  dr. N ie m -  
ezyeki, im ie n ie m  T ow . -walki, z g ru ź l icą  dr. 
Z a b ło ck i  i dr. W ę g rz y n o w s k i ,  dyr.  szpit. żyd. 
dr. Meisele. im. ckr .  U rzęd u  ubezp . rad. Cho- 
m ick i,  im ien iem  k l .n ik i  dr. vczka, p r o i ,  M in ­
k iew icz ,  dyr.  dr. D uch ow icz ,  ks. dr. O iem - 
n iew ski,  ks. L u b o m irs k a  i w. in.

W y s t a w ę  o tw o r zy ł  p rze m ó w ie n io m  p r o f .  
dr. N adolsk i .  poezem  p rze m a w ia ł  jeszcze  f i ­
zy k  m ie jsk i  d r  D oliń sk i,  sk re ś la ją c  znacze­
n ie  wystawy',  a zarazem  d z ię k u ją c  k o m isa r z o ­
wi dr. N a d o L k ie m u  z i  po m o c  w  urządzeniu  
w y s ta w y ,  ja k  rów n ież  -w szrsfk im  tow n rzy

fz y s lw o in  i w y ź fs jm i  ucze ln iom , k tóro  p r z y ­
c z y n i ły  się do  jJ j -u rzą d ze n ia .

W y sta w a  jest  n a d zw y cza j  in te re su ją ca  i 
p o u cza ją ca ,  tuk. że p o w in n i  j ą  zw ie d z ie  
w szyscy ,  k tó r zy  uznają, za p o trzeb n ą  w a lk ę  z 
gru źlicą .  P ow ażn e  m ie js c e  na w ystaw ie  tej 
z a ją ł  oddzia ł  m leczarski M ie j- .k iego  Z a k la .m  
A p r o w iz a c y jn e g o .  Ł n a jd u ją  się tam  próbk i  
m leka s lassan izow an ego ,  w o ln e g o  od w izc l -  
k ich  zarazków  i bakt.ei'yjt, m leka  n a św ie t la ­
n e g o  la m p a  k w a rco n ą  dla cuiec i c h o r y c h  ns 
k rz y w ic e ,  k tó r e g o  skuteczną  dz ia ła lność  
stw ierdz i ł  c a ły  szereg lek a rzy  ch o r ó b  dziecię- 
cy-cli, da le j  lm óbki m le k a  dla dzieci, p o c h o ­
d zą ceg o  od k r ó w  szczep ionych  przez lekarzy

w e te r y n a r y jn y c h  i p o zo s ta ją cy ch  pod  stałą 
ich  ochroną ,  daic,1 p ró b k i  śm ietank i k r e m o ­
w e j,  śm ie ta n y  k w aśn e j  i kefiru .  Z ak ła d  ap ro -  
w iz u c y ju y  w y s ta w ił  c a ły  szereg  w.ykresow, 
ta b l ic  i dat sta tys ty czn ych .  D o w ia d u je m y  s?ę 
m. in. z ty ch  tablic ,  że w A m e r y c e  na je d n e g o  
m ieszk a ńca  w yp a d a  litr  m lek a  dziennie ,  na 
D u ń c z y k a  i Szw  da 07  1., na N iem ca 0'5 1., w 
P o ls ce  n atom iast  — w k r a ju  ro ln ic z y m  ty lk o  
-0‘2 1. E k sp o n a ty  m leczarn i m ie js k ie j  — dzię ­
k i  f i z y k o w i  dr. D o l iń sk ie m u  i k ie r o w n ik o w i  
Z ak ła du  a p r o w iz a c y jn e g o  ra d cy  S lo b ie ck ie -  
m u  —  w y w o łu ją  za in teresow an ie  w śród  zw ie ­
d za ją ce j  pu b liczn ośc i .

Aoto-ioroż k a  s t a n ę ła  w  p łc  T r ia r ia c i i
na ulicy Łyczakowskiej.

(d.) W  dn iu  w c z o r a j s z y m  u licą  Ł y c z a k o w ­
ską d o  góry  p rze jeżd ża ła  au to  - d orożk a  L W .  
7244, k tó r ą  k ie r o w a ł  szofer, J ó z e f  -Stern, za ­
m ieszk a ły  p rzy  u l i c y  Ł o k ie tk a  1. 4. YV czasie 
p rz e ja zd u  o b o k  rea ln ośc i  p o d  1. 28, n ag le  w 
g a śn ik u  za p a li ła  się benzyna , w sk n tek  c z e g o  
p o w sta ł  pożar.  S z o fe r  S tern  czem prę ilze j  o  - 
p u śc i ł  auto. k tóro  w reszc ie  stan ę ło  ca łe  w p ło  
m ien iach .  N a  m ie js c e  w y p a d k u  p r z y b y ła  za­

w ezw a n a  za w czasu  przez  p rze ch o d n ió w  straż  
p o ża rn a  i  o g ie ń  ugasiła -  S p a l i ła  się p ra w ie  
ca ła  k aroser ja ,

Z  p o śró d  ja d ą c y c h  pasażerów  n ikt  nie zo ­
stał u szkodzon y . W ła śc ic ie le m  te j  a u tod oróżk i  
je s t  M oses  K atz ,  zam ieszk a ły  p r zy  ul. A le m -  
b e k ó w  1. 16. Ja k  w ie lk a  je s t  szkoda, te g o  n a  
razie  n ic  u sta lon o

Akademia uroczy-ta
we Lwowie.

(d.) C elem  uczczen ia  11-tej r o cz n ic y  p o ­
w sta n ia  w ie lk o p o ls k ie g o  i iO-tcj - ro czn icy  
is tn ien ia  Z w ią zk u  O b r o n y  K re s ó w  Z a c h o d ­
n ich  w  sali ra tu sz ow e j  o d b y ła  się A k a d e m ja  
u roczysta ,  w k tó r e j  u czes tn iczy l i  reprezen ­
ta n c i  w ładz  i o r g a n iz a c y j ,  j a k  rów n ież  liczn ie  
zebrani mieszkańcy-. M ię d zy  ty m i p o ja w i l i  
się :  w o je w o d a  lir. G o lu ch o w sk iy  z sekreta­
rzem  K ir c h n e r e m ,  k o m isa rz  r z ą d o w y  d i  N a -  
lolski, zastępca j e g o  r. F ra n k o w s k i ,  rektor  

U n iw ersy-tc iu  dr. S e łn a m , prezes I z b y  sk a r ­
b o w e j  dr. P o lak , d y r e k t o r  k o le j i  inż. M o ra -  
w iański,  d y re k to r  d ó b r  pańslw ow > 'eh  K a c z ­
kow sk i,  k u ra to r  P y t la k ó w  ski, b. prezes sądu 
dr. C zerw iński,  sen ator  T h u ll ie ,  ks. L u b o m ir ­
ski, pułk. H o sz o w sk i  i w. i a.

N a  w stęp ie  c h ó i  Z w ią z k u  o f i c e r ó w  rezer. 
p o d  batutą  inż. T. K w ia tk o w s k ie g o  od śp iew a ł  
I3eothovena ..Jubilaty '*  poezem p r z e m a w ia l i :  
p ro f .  dr. A leksan der  Z akrzew sk i,  puik. B a ­
czyń sk i  im ie n ie m  Z w ią zk u  O b r o ń c ó w  L w o w a  
i  sen ator  p ro f .  dr. S tan is ław  Z ak rzew sk i.

R esztę  p r o g r a m u  w y p e łn i ł y  p r o d u k c je  
c h ó r u  Z w ią zk u  o f i c e r ó w  re ze rw y  i d e k la m a ­
c je  A .  M a c ie l iń sk iego .

W y s t a n a  k a n a r k ó w
z kunKursepj śpiewu o mistrzo­

stwo Polski.
(d.) Przez  d w a  dni o d b y w a ła  sic  w o L w o ­

w ie  W s z e ch p o ls k a  W y s t a w a  kan ark ów , um ą­
czon a  z k o n k u rse m  śp ie w u  o  m is trz o s tw o  P o l ­
ski, u rzą d zon a  stara n ie m  C en tra ln e g o  M a ło ­
p o lsk ie g o  K lu b u  h o d o w có w  k a n a r k ó w  ..Ka- 
n a r ja “ . W y s t a w ę  tę w  sali T ow m rzystw a R o l ­
n ic z e g o  W s c h o d n ie j  M a ło p o lsk i  s lo so w n e m  
p rzem ów ień  rem o tw o r z y ł  p. VictorTni, in spe ­
k to r  te g o  T o w a r z y s tw a ,  p oezem  p rze m ó w ił  
je szcze  g o sp o d a rz  w y s t a w y  p. A l f r e d  .Seeman 
ze S t r y ja ,  w icep rezes  K lu b u  „ K a n a r j a “ .

E k s p o n a ty  b y ł y  p od z ie lon e  na tr zy  klasy. 
W  p ie rw sze j  w ła s n e g o  c h o w u  odznaczen ia  o- 
t r z y m a l i  w  n a s tę p u ją c y m  porządku : 1) W l
Ś w ie ż y  i 2) R .  Starek  Y/ielkie złote  m e d a l e ; 
3) J. K u s ia k o w s k i  w  W a r s z a w ie  i  4) A. D u ­
szyń sk i  m a łe  z łote  m ed a le :  5) P .  Barano-wski 
i  6) A. Sem nan w  S t r y ju  w ie lk ie  srebrne  m e ­

dale; 7) Z. K le in ó w ?  i 8) Z . Szymiański m a łe  
srebrne m ed ale ;  9) M. J a n k o w sk i  i 10) A leks. 
P au k  w ie lk ie  b ron zo w e  m ed ale ,  11) M . B i l iń ­
ski i 12) F r  M a u e r  m a łe  bronzowm m e d a le ; 
13) T. K a r w o w s k i ,  14) C. K l im c z a k  i 15) St 
D obrzań sk i l is ty  poeliwmlue, a Z. S zym ań sk i 
od  K lu b u  w ielki m e d a l  z ło ty  za n a j le p szą  kr,or-r. i

W  klasie  p o w sze ch n e j  o trzy m a l i :  1) Tozof 
D ro b n ik  w  K a l i s z u  i  2) AJ. S eem an  w  S t r y ju  
w iek ie  z łoto  m ed a le ;  3) J  K u s ia k o w s k i  w 
W arszaw  ie i 4) R u d o l f  G ro ł l  w e  L w o w ie  m ałe  
z łote  m ed ale ;  5) B i l iń sk i  i 6) A. D uszyń ski 

•wielkie s rebrn e  m ed ale ;  7) Z. S z y m a ń sk i  i 8) 
A leks .  P au k  m a łe  srebrn e  m edale ;  9) J. Go- 
r z e la n y  i 10) T. K arw m w ski w ie lk ie  b ron zow e 
medale.

W  k lasie  o  m is trzo s tw o  P o ls k i  o tr zy m a l i  
m i e j s c a :  1) W ła d y s ła w  Św ieży .  Lwów 2) R u ­
d o l f  Starek . L w ó w .  3) J  K u s ia k o w sk i ,  W a r  sra 
w a, 4) A .  D uszyń sk i .  L w ó w ,  5> P . B a ra n ow sk i ,  
L w ó w ,  6) Z. S z ym ań sk i ,  L w ó w  i 7) Z y g m u n t  
P r > l iń ‘-ki. K a lisz .  Z a te m  ty tu ł  m istrza  o^rzy-: 
m a i  W L  Św ieży  oraz  w ie lk i  z lo ty  m ed al,  R. 
Starek  m a ły  z ło ty  m ed al,  a  J. K u s ia k o w s k i  
w ie lk i  s re b rn y  m edal.

W  k las ie  p o k a r m ó w  dla  k a n a r k ó w  wielki 
z lo ty  m ed al o trzy m ała  f i r m a  . .K a n a r jo n “  p r z y  
ul. Z im o r o w ie z a  5 w o  L w o w ie .

K o m is j e  w y s ta w o w ą  t w o r z y l i ; g o sp o d a rze  
-  A l f r e d  Seem an . Z y g m u n t  S z y m a ń sk i  i Z o -  
I ja  K lo in ow a .  k a s je r z y  — Pawe.i B a ra n o w sk i  
i J a n  G orze lan y ,  sekretarze  — B o le s ła w  K u ­
r z y d ło  i W ik t o r  B a im ,  e k sp erc i  — J ó z e f  K e tz -  
le r  z K r ó le w s k ie j  H u t y  i  H e n r y k  M a c i " s k i  
z P ozn an ia ,  o raz  k o m is ja  badani i’  obrąr  -.ek : 
prezes  K lu b u  A d a m  D uszyń sk i ,  A ieks .  P au k ,  
M a r ja n  B i l iń sk i  i Z y g m u n t  S zym ań sk i.

N a d to  w ie lk ie  złote m ed a le  od  p. K e tz le ra  
o t r z y m a l i : A .  D u s zy ń s id  za  g lu a ę  i  Z. K le i ­
n ó w ?  za k n u rę ;  w ie lk ie  z ło ty  m e d a l  od  p. M a- 
e iń sk ieg o  dosta ł  J .  K u s ia k o w s k i  za kn orę ;  
w ie lk i  z lo ty  m ed a l  od p. R .  Sta  ręka otrzynrti! 
P .  B a ra n ow sk i  za n a j le p sze  f le ty ,  a w ie lk io  
z ło io  m ed a le  oci K lu b u  —  C. K lim cza k  za' 
w asser -ro l lę ,  A .  S e e m a n  za  g lu k ę  i A .  Pauk 
za liollrollę .

W y s t a w ę  z w ie d z i ły  t łu m y  p u bliczn ośc i .

Kupli f towary kra jci we
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Cukry twarde (dropsy) są dzięki przystępnej cenie i miiamu 
s..'.akowi Jednym z najbardziej rozpowszechnionych artykułów 
przemysłu cukiermczeao.

Od 50 lat bl zko wyrabiamy nasze dropsy. — Przy naszem 
w tym długim okres e czasu nabyłem doświadczeniu, przy sara- 
wności naszych urządzeń technicznych, przy zastosowaniu wyłącz­
nie cukru rafinowanego a nie af nowanego — osiągamy orodukt 
krystalicznie czysty, jasny i trwały.

Nasze cukry zaprawiane są wyciągami ze świełych owoców 
i kwiatów, pachną więc cytryną, pomarańczą, maliną, wonieją 
różą, miętą i fiołkiem.

Niedoścignionej jakości są nasze cukry atłasowe z nadziewką 
orzechową, miodową, słodową i owocową.

Kraiizieżs i sr^ziawania
we Lwjwie.

(d.) Z  n iezan ik n ię teg o  p r z e d p o k o ju  m ie ­
szkaniu  dra  G. H e r m e l in a  sk ra d z io n o  fu tro  
m ęskie , p o d b ite  tch órza m i.  W  k ieszen i fu tra  
te g o  b y ły  k lucze, r ę k a w icz k i  sk ó r k o w e  i k ar  
La tra m w a jo w a .

N a  g o r ą c y m  u czy n k u  k ra d z ie ży  w  m ie ­
szkan iu  S a la m o n a  K o lm a  p r zy  u l i c y  Jakuba  
H e rm a n a  1. 14, zosta ł p r z y t r z y m a n y  Itom an  
B o g d a n o w ic z ,  bez za jęc ia ,  za m ieszk a ły  p rz y  
u l i c y  Z ło te j  1. 30

N a szkodę M a r j i  R u d a w s k ie j  p r z y  u l ic y  
K u r k o w e j  ł 14 i  R o z a l j i  B a ra ń s k ie j  p r z y  fil. 
Cetnarow sk ie j  1. 13, z o s ta ły  p o p e łn io n e  k r a ­
dzieże. P o l i c j a  w  to k u  sw o ich  d o ch od zeń  a- 
resz tow a ła  sp ra w czy n ię .  Jest  n ią  M a r ja  P e -  
ret ia tko ,  l icząca  22 łata, bez z a ję c ia  i s ta łeg o  
m ie js c a  zam ieszkan ia .

N a stę p n ie  w c z o r a j  p o l i c ja  a r e s z t o w a ła : 
W a s y la  T e ie s z k o w icz a  za k ra d z ież  na szkodę 
C h a im a  S c h lu m p e r a  p r z y  u l i c y  M io d o w e j  1 ;  
K a r o l in ę  M a s ło w sk ą ,  s łużącą  p r zy  ul. K il iń -  

w k ie g o  1 3, za sy s te m a ty cz n ą  k radz ież  na 
szkodę s lu ż b o d a w c ó w  sw o ich ;  M ich a ła  Ł a p a ­
na, bez za ję c ia ,  za k radz ież  p łaszcza , W ła d .  
F ita ,  za m ieszk a łeg o  p rzy  u l i c y  S z e w sk ie j  9. 
za k radz ież  drzew a  z p o d w ó r z a  re a ln o śc i  przty 
u ’ i cy  S ło n e czn e j  1. 31: T ad eu sza  "Brosia, zam. 
p rz y  u l i c v  S ie n in w sk ie j  1. ió, za k ra d z ież  w ó ­
dek  z w y s t a w y  resta u rap ji  N atan a  Sterna  
p r z y  p la c u  S trze leck im  r. 12 a ;  O lg ę  W e r e -  
sz czy ń sk ą  za k radz ież  b ie l izn y  n a  szkod ę  R a ­

cheli H alina  (W o ln o ś ć  7); K a t .  M arp iń sk ą  za 
k radz ież  g a r d e r o b y  m ę sk ie j  n a  szkodę A ek ó -  
ra  p r zy  u licy  L in d e g o  i. 2; oraz  S a m u e la  
Sch atten a  l i c z ą ce g o  19 lat, p o s z u k iw a n e g o  za 
różno kradzieże.

S*i7WD sr/*o mątczyzny
w ogrodzie im. Kościuszki.

(d.) U b ie iT e j  n iedzie l i  w ie cz o re m  w  o g r o ­
dzie  im. K ośc i i i i z k i  od  s t ro n y  u l ic y  T eeh n ic -  
lziej r o z le g ł  się bu k  strza łu  r e w o lw e r o w e g o .  
G d y  p rze ch o d n ie  posp iesz y l i  w o d n o śn y m  k ie ­
runku. znaleź li  le żą ceg o  na ziemi w  k a łu ży  
k rw i  m ło d e g o  m ężczyznę , b lon d y n a ,  k tó r y
d a w a ł  jeszcze  zn ak i życia .  M ia ł  on  p rze ­
strze loną  g łow ę .  N a  m ie js c u  w y p a d k u  z ja w i ło  
się za w ezw an e  te le fo n iczn ie  P o g o t o w ie  r a tu n ­
kow e, k tóre  c iężk o  r a n n e g o  za b ra ło  do  sw e j  
karetki,  a b y  p rzew ieźć  g o  do  szp ita la  po-
wsze: hnego. Tym czaśern  m ę żczy zn a  ten
zm arł w  drodze.

R ó w n o cz e ś n ie  w  og ro d z ie  z j a w i ł  się za ­
stępca  k ie r o w n ik a  szós teg o  k o m is a r ja t u  p o l i ­
c j i  p. G eyer .  k t ó r y  ro zp o cz ą ł  d och od zen ia  ce ­
le m  u sta le n ia  n a zw isk a  s a m o b ó j c y ,  g d y ż
p r zy  je g o  z w ło k a ch  nie  zn a lez ion o  ża d n y ch  
d o k u m e n tó w  o sob is tych ,  le cz  ty lk o  ja k ie ś  za. 
p isk i  i d w ie  f o t o g r a f  j o  m ło d y c h  dziewcząt.  
D enal by ł  u b r a n y  w  u b r a n ie  brązow e, ta k ie ­
g o  k o lo r u  kaszkiet i p o p ie la te  pa lto . N a  p o d ­
s taw ie  je d n e j  z f o t d g r a f i j  u d a ło  się p. G ab e ­
r o w i  o d szu k a ć  n a rze czo n ą  zm a r łe go ,  k tó r a  a- 
g n o s k o " -a  la zw łok i.  T o te ż  usta lono ,  że ż y c ie

od e b ra ł  sob ie  M ic h a ł  B a ra ba ,  k tó r e g o  o j c ie c  
k o le ja r z  p e łn i  służbę na s t a c j . w C h o r o ś n ic j .  
O dszukana n arzeczon a  poda ła ,  że B a r a b a  n ie ­
d a w n o  tem u  u s i ło w a ł  o d eb ra ć  sob ie  życie, 
lecz  w  tom  m u  przeszkodzono. P o w o d  sa m o ­
b ó js tw a  n araz ie  nie jest  u sta lon y .

Kalendarzyk karnawałowy
Łia Lwowa.

(d) D la  o r je n ta n c j i  naszych  C zy te ln ik ó w  
p on iże j  p o d a je m y  spis bali, redut i z lbaw  ta ­
necznych , które  odbędą się w okresie  k a r n a ­
wału :

11 styczn ia  — Bal „ R o d z in y  W o j s k o w e j 11 
w  sa lach  K a s y n a  G a r n izo n o w e g o  p r zy  ul. sw. 
P io t ra  i P a w ia  (40 pp.). Zaproszeni;)  w y d a je  
ad jutam , por. M ożdżeń, K o m e n d a  P lacu , ul. 
W a ło w a  1. 16.

15 s t y c z n ia * — ,,D a n c in g  m a n d aryn k ow y *1 
w  sa lach  K a s y n a  i K o la  liter.-art.,  s taran iem  
K o m ite tu  p o m o c y  d la  dzieci i m łodz ieży .  Z a ­
proszen ia  w y d a je  Sekret nr ja t  k o m isa rza  r zą ­
du .Ratusz, I  p.

Sprawa Ej. Rady m iejskie j 
we Lwuwie.

L w ó w .  ( A W . )  W  zw iązku  z ro z s t rz y g n ię ­
c iem  N a jw y ż s z e g o  T r y b u n a łu  A d m in i s t r a c y j ­
nego ,  u c h y l a ją c e g o  d e c y z ję  W o je w ó d z t w a  
lw o w sk ie g o  w sp ra w ie  ro zw ią za n ia  R a d y  
m ie jsk ie j ,  p r z y b y l i  o n e g d a j  do  W o je w ó d z t w a  
reprezen ta n c i  w szy stk ich  w ię k szy ch  u g r u p o ­
w a ń  d a w n e j  R a d y  m ie js k ie j  pod  p r z e w o d n ic ­
tw e m  b. w icep rezyd en ta  m iasta  prof.  dra  M a r ­
c e le g o  C h lam tacza . D e le g a tó w  p r z y ją ł  w o je ­
w oda  lw o w sk i  p. Gol m h o w s k i ,

W ice p re zy d e n t  Chlamtafcz z w ró c i ł  się do  
p. W o j e w o d y , z  d łuższeni przem ów ien iem , k t ó ­
re ła k o i ie z y ł  prośba ,  by  p. W oiev .  o d a  przed  
p o w z ięc iem  p o s ta n o w ie n ia  w  zw iązk u  z u c h y ­
len iem  d e c y z j i  W o je w ó d z t w a  w  sp ra w ie  R a d y  
m ie js k ie j  przez  T r y b y n a ł  A dm iia .s trab y ju y w  
stara ł  się z a ła tw ić  ca łą  sp ra w ę  w  sposób  o b y ­
w atelsk i.  Wic.eprez. Chlamtn.cz z ;iznhczi ' ł .Bw l 
lfie- idz ie  iii o a m b ic je  osobiste , leoz o z w y c ię ­
s tw o  idei sa m o r z ą d o w e j  i r a c j i  p r a w n e j  i że 
w  im ie i r n  d e le g a tó w  prosi o  re s ty tu o w a n ie  
s ta rę j  R a d y  m ie js k ie j  na zasadzio  dckrfjGi 
T y m c z a s o w e j  K o m is j i  R z ą d z ą ce j  z r. JIT9 
d r o g ą  u zu p ełn ien ia  te.j R a d y  przez kęflptadję.

P .  w o je w o d a  G olu e liow sk i w od p ow ied z i  
sw e j  _ zaznaczył,  że u zn a je  p o s tu la ty  "-delega­
tó w  i żo p r a g n ie  za ła tw ien ia  p rze w le k łe g o  
sp oru  ku o g ó ln e m u  z a d o w o le n m  i żo p o s tu la ty  
d e le g a c j i ,  su m ienn ie  i gruntowirie-‘*rozw aży , 
dz ia łać  je d n a k  m usi w  k a ż d y m  w y p a d k u  w p o ­
rozu m ien iu  z w ła d z a m i ce n tra h iem i.  N a stę p ­
nie  p r z e m a w ia 1! pp. b. pose ł  Ś liw iński,  b wi 
ce p re zy d e n t  m iasta  dr. Stfbleicher w s k a z ir ą e  
na p r a k ty c z n o  sp o s o b y  z l ik w id o w a n ia  c a łe j  
spraw y.

N A D E S Ł A N E .

Z a  spokój duszy ś. p.

Florjana Zwolińskiego
odbędzie s ;ę

El s z a  sw . ż a ł o b  ei a
w Środę dnia 8. stycznia, o godz. 8-mej rano, 
w Katedrze, przed wielkim ołtarzem. 1()49°>

W A L K A  D E T E K  T Y W Ó W  Z  R* N D Y T a AJI.
S in g a p o re .  (PAT.).  D w a j  b ia l i  d e te k tyw i 

ś c i g a ją c y  auto, w k tón u n  je c h a ło  p ię c iu  po­
d e j r z a n y c h  chińczyków-, zostuli ostrze lan i,  
p rzyezem  odniosii  r a n j . W  odpow iedzi  na 
n a  s t r u n y  d e tek tyw i dali salwę, zabiyijąe . ‘2 
c h iń c z y k ó w  i r ą p ią c  trzoeh in nych .
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0 poprawę bytu urzędników-
Przemów en e min

W arszaw a. [P A T )  W  dniu w cz o r a jsz y m  
za k o ń czy !  w W a r s z a w ie  swe o b r a d y  dwucańo- 
w y  w a ln y  z jazd  d e le g a tó w  K ó l  p r o w in c jo n a l -  
n ych  fc>t,ovvijrzy»zoinia urzęduiKÓw sk a rb o w y c h  
Rzpite.i r o  Skiej. W  o b ra d a ch  wafął udzia ł  
k ie ro w n ik  M in is te rs tw a  S k a rb u  p. M atu sz ew ­
ski oraz podsekretarz  dr. G rodyń sk i.

W  w ygiu szo iiem  p iz c m o w ie n iu  p. M a tu ­
szew sk i  m iędzy  im ie m i p o r u s z y !  sp raw ą p o ­
p r a w y  b y m  u rzęd n ik ów  p a ń s tw o w y ch .  W  te j 
sp ra w m  o św ia d cz y ł  -j>o n astępu je :  W  dz .s ie j-  
szem, nietylled u n a s ,a le  i n a . c a ły m  św ięc ie  
c iężk iem  i>oIożemu g osp od a rczy m , tru dno  je s t  
S k a r b o w i  znaleźć  środ k i na to. a b y  p r z y jś ć  
s tanow i u rzędn iczem u  z zasadnicza j-odda-wna 
po trzeb na  pom ocą , wśzakże w szystk ie  rozu ­
m n e i zgod ne  z i-stotnemi m o ż l iw o śc ia m i  p r o ­
p o z y c je  w ty m  k ierunku  rząd g o tó w  jes t  
wziąć, zawsze p o d  zy cz l iw ą  rozwagą. M o g ie m  
te m u  dać  o f i c ja ln i e  w;> raz w k o m is j i  budże- 

o w e j,  p o d k r e ś la ją c  m o je  p r z y c h y ln e  u stosun ­
k o w a n ie  się do zn an ych  n ie w ą tp l iw ie  P a n o m  
pro jektów : R B W R .  z a p o w ie d z ia n y ch  przez p o ­
sła  K rz y ż a n o w sk ie g o ,  p r o p o z y c je  te b o w ie m  
nie  g ro z i ły  w  niezem  ró w n o w a d ze  bu dżetow ej 
P ań stw a .

L e cz  p raw d z iw em  n ieszczęściem  dla rzesz 
u rzę d n iczy ch  przedewszystkie .m  b y ło b y  u cz y ­
n ien ie  z z a ga d n ien ia  p ła c  u rzęd n iczy ch  m e  
s p ra w y  n a tu ry  g o sp o d a rc z e j  i bu d żetow ej ,  
lecz o b je k tu  l i c y t a c j i  p o l i ty cz n e j .  M nożą  się 
oznaki, żo takie  te n d e n c je  is tn ie ją .  P o n ie w a ż  
w y d a ję  m i się, b y ć  m oże  niesłusznie, żo na-, 
s tąp ią  p r ó b y  ro zp o czę c ia  tak ie j  l i c y ta c j i ,  c zu ­
łem  się  w obow ią zk u  by zarówr.o ja k o  k ie ­
r o w n ik  skarbu , ja k  i P a l ió w  kolega , p o w ie ­
dzieć  o tw a rc ie  c o ,m y ś l ę  o teg.o r o d z a ju  pro* 
bach.

P od n ies ien ie  p lac  u rzęd n iczy ch  d rogą  
tw o rze n ia  f ik c y j n y c h  dochodów  i f i k c y jn y c h

M a t u s z e w s k i e g o .
oszczędności w budżecie  Państwu, s tw o rz y ć  
m o g ło b y  ty lk o  f in e y jn e  p odw y żk i .  J a k o  u- 
r zę o n ie y  sk a rb o w i ro zu m ie ją  P a n o w ie  lep ie j 
niz ktpj, o .w ie iu ą c .ź  in ny .  i e  skreślen ie  w k o ­
lum nie  budżetu  p e w n y ch  c y f r  nie zawsze jest  
oszcż-ędnoscią. G zuję  się w obowiązKU osirzec  
P a n ó w  przed  n ie b b zp ie cze ń s iw o n .  ją k ie m  g ro  
z ilaby  a k c ja  s tw orzen ia  f ik c y jn y c h  d o c h o ­
dów’ i f ik c y jn y c h  oszczędności.^N apraw a polo- 

• żenią urzędników , os iągn ięta  tarką drogą ,  b y ­
ła by  n apraw dę  f ik c y jn ą ,  ale wyni&ły btąd de­
f i c y t  budżetu  by łb y  d e f ic y te m  rea ln ym . D e ­
f i c y t  m ia łb y  d .ą  s tanu  u rzędn iczeg o  n iew ąt­
p l iw ie  to znaczenie, że od zysk an ie  ró w n o w a ­
gi bu d żetow ej odbyw aebyJ  się m u sia ło  znów 
kosztem urzędn ików

Jeś li  je s t  zrozum iałe ,  że k iedyś  n apraw a 
zw ich n ię te j  r ó w n o w a g i  w yinaga lti  o f ia r  z wa- 
sZrej strony , to n iezrozum ia łe  jest,  aby  o d w r o t ­
nie dla p rze l icy to w a n ia  się w s tosu n k u  do u- 
r zę d m k ó w  n arażać  tę r ó w n o w a g ę ,  by  w rezul­
tacie  w n ich  wrreszeie rekoszetem  u derzyć .  P o -  
niewraż w idzę  m o ż l iw o ść  za istn ien ia  p od ob n e j 
a k c ji ,  ch c ia łe m  P a n o m  n iety lk o  pow iedzieć,  
że ją  będę zw alcza ł  i odpiera ł.  P r a g n ą łe m  
P a n o m  jed n ocześn ie  w y t łu m a c zy ć ,  d la czego  
tak będę postępow ał,  ch c ia łe m  zarażeni, a b y  
P a n o w io  w y ja śn i l i  sobie, że zw a lcz a ją c  f a ł ­
szywce m iraże  f ik c y jn e g o  szczęścia będę 
dzia ła ł  n apew ne  n ie ty łk o  w l ii ierosie  P iiństw a 
n ie ty lk o  w  intSfesie  skarbu, ale przedew szyst  
k iem  i w  P a n ów  g łó w n ie  dobrze  zrozu m ia ­
ły m  interesie.

P o  w y g ło sz e n iu  p rzem ów ien ia  m inistra , 
w y s łu ch a n o  sp ra w o zd a ń  i w n iosk ów  k om is ji  
p o p ra w y  bytu  i w a ru n k ó w  pracy .  Pozate in  
d ok on an o  w y b o r u  n o w y ch  w ładz  S tow arzysza  

i nia. D o  zarządu  w szedł m. in ze L w o w a  p. 
T adeusz  N ow ak

Z se lm ow ef kom is ji b u d ż e to w e j
Uciłvv?fprie budźclu Prezy^um RaJy Ministrów.

N a sob o tn ie m  pos iedzen iu  c e jm o w a  ko- 
sja. budżetowu p r z y s tą p i ła  do o b ra d  nad pre -  
ln in arzem  budżetu  P r e z y d ju m  R a d y  M iu i-  
strów , w o b e cn o śc i  prezesa  I ła d y  M in istrów , 
p ro i ,  drą  B art la .

Sprawozdawca pos. Kornecki pokreśli ł ,  że, 
budżet ten m a  ten d en c ją  zw yżkow ą .  D o  p o ­
sz cze g ó ln y ch  p o z y c j i  p re l im in a rza  w n o s i  r e ­
fe re n t  p’o praw k i,  zm ie rza ją ce  do  obn iżen ia  sze­
re gu  p o z y c y j ,  w  szczegó ln ośc i  do obn iżen ia  
funduszu  d y s p o z y c y jn e g o  o 50.000 zł., to jest  
do w ysok ośc i  150.000 zł.

P rzech odząo  do  o m ó w ie n ia  pre lim in a rza  
N a jw y ż s z e g o  T r y b u n a łu  A d m in  , r e fe re n t  za ­
uw aża , że T r y b u n a ł  ten by ł  stale  przeciążany , 
a  w  ty m  ro k u  i lość  sp ra w  w zros ła  n a d z w y ­
cza jn ie .

P r z y  p re l im in a rz u  budżetu  P o lsk ie  j A g e n ­
c j i  Te legra ficzne j ! '  m ó w c a  porusza  sp ra w ę  
w zros tu  w yd a tk ó w ,  co  p ozos ta je  w zw iązku  ze 
zm ianą sy s te m u  uposażeń.

M ó w ią c  o w y d z ia le  f i lm o w y m ,  re feren t  
w y p o w ia d a  się za odstąp ien iem  te g o  w ydz ia łu  
k om u  innem u. D a le j  u w a ża  zu zb yteczn ą  in ­
s t y t u c ję  R a d y  N adzoręzg j P A T .  i p r o p o n u je  
skreślen ie  te j  p o z y c j i ,  w y n o sz ą ce j  4.800 zł. 
O rn aw ia jac  dział p r e l im in a rz a . ;d o ty c zą cy  d r u ­
k arn i p a ń s tw o w y ch ,  r e feren t  p o n a w ia  ż y c z ę - 
r i e  scen tra l iz ow a n ia  ty ch  drukarń .

W Y J A Ś N IE N IE  P R E M J E R A  B A R T L A .
Z a b ie ra  g lo s  prezes R a d y  M in is t r ó w  pro f .  

dr. B arto l ,  p o d k r e ś la ją c  w w y ja śn ie n iu  s p r a ­
w y  etatów , że l iczb a  ich  w  p o ró w n a n iu  z la ta ­
m i 10271928 sp ad ła  z 69 na 54, Wzrost zaś w y ­
da tk ów  o 10 procent, t łu m aczy  się 15 proc.  
d od a tk iem  dla  urzędn ik ów . D ale j  prem.jer 
p odk reśla ,  żo fggtf  się po ifadto  uw zg lędn i k o ­
szty  t e m is j i  trspifawnienią ad m in is t ra c j i  i k o ­
szty  sekretn i  iątu  e k o n o m iczn e g o  R a d y  M in i ­

strów, to w zrost okaże się ty lk o  op tyczn y .  — 
W zro s ła  taikże l iczb a  sęd ziów  i u rzęd n ik ów  w 
T ryb u n a le  A d m in is t r a c y jn y m ,  na k tórego  
r o z w o ju  w szy stk im  zależy. O b c ięc ie  w y J a t -  

| k ów  n a  teu cel b y ło b y  rzeczą szkod liw ą. P r e -  
1 m jo r  sp rzec iw ia  się skreślen iu  sum  na r a d y  
I nadzorcze, g d y ż /s ą  one  o rg a n e m  k o n tro l i  rzą  - 
i du nad sp.rawnośeią przed s ięb iorstw  państw.
1 D zia łan ia  ich  są ba rd zo  ow ocn e ,  n ie  m ożna  zaś 
■ wrym a g a ć ,  a b y  pa n ow ie  s p e łn ia ją c y  .je. za nad ­

p r o g r a m o w ą  p racę  n ie  by li  w yn a g ra d za n i .  :

P R ZE M Ó W IE N IA  POSŁÓW c IE B E R M a NA 
I C ZA P IŃ SK IE G O

W d y sk u s j i  nad budżetem  prezyd ju rn  R a ­
d y  m in is tró w  k o m is j i  bu dżetow ej S e jm u  
p rzem a w ia ł  m. in. poseł L ieb erm an ,  p o ru s za ­
ją c  sp ra w ę  n ad m ie rn y ch  za leg łośc i  w  T r y b u ­
nale  A d m in is t ra cy jn y m . S p ra w a  ta pow in n a  
b y ć  d ok ładn ie  zbadana. Są  tacy .  k tó rzy  
tw ierdzą , . żo p r zy c z y n ą  jes t  zw iększenie  się 
n ie p raw orza d n ośc i .  B a rd zo  pożądaną by łaby  
s ta tys ty ka  ®  T. A .  i lo ś c i  spraw, k tóre  rząd 
w  T r y b u n a le  p rz e g ry w a .  N a  te j s ta tys tyce  
m o ż n a b y  ju ż  oprzeć  pew ne  wnioski.  Jeżeli 
chodz i  o  za h a m ow an ie  d o p ły w ó w  sp ra w  do 
T r y b n n a 'u ,  to uw iżam, ż ę r z ą d  pow in ien  sam 
dać p rz y k ła d  tego. W ia d o m c m  m i  jes t  b o ­
w iem , że ba rd zo  często w p rost  p ieu iaezo  p r o ­
w adzon e  są s p ra w y  w ró żn y ch  resortach . J e ­
żeli T r y b u n a ł  w y d a l  orzeczenie  o ta k ie j  lub 
innej in te r p r e ta c j i  przepisów, to  p o w in n o  to 
w ładze  o b o w ią z y w a ć  i  b y ło b y  pożądanem , 
a b y  o d n o śn y  ok ó ln ik  został w yd a n y .

Prezes  N T. A. R ó ż y c k i :  Jefct tak i o
kólnik .

Pos. L ie b e rm a n :  W wielu w yp a d k a ch
le k ce w a ż y  się orzeczenia j N. T . A .  z k rz y w d ą  
d la  b iedaków .

Pós. C zap ińsk i (P P S .)  ap e lu je  do p rem je -

ra, a b y  s ta r a ł  się  o lepsze zo rg a n izo w a n ie  i 
u je d n o s ta jn ie n ie  fu n k c jo n o w a n ia  w ładz  ad­
m in is t r a c y jn y c h  pod w zg lędem  p ra w n y m . T o  
co się dz ie je  w ostatn ich  czasach  jest  ju ż  a- 
n a r .n ją  praw ną.

P rze ch o d z ą c  Jo sp ra w  p ra so w y ch  zw raca  
u w a gę  uh rozbu d ow ę  p r a s y  n ie o f ić ja ln e j  rzą­
d o w e j .  W  T o ru n iu  p ow sta ł  dz ienn ik  .sana­
c y j n y  „D zień  P u n o r s k i " .  — J a k  d on iosła  
prasa abon a m en t  na ten dziennik zb.ierany 
b y ł  przez p o l i c ję  pod nacisk iem  w o je w o d y .  
W ia d o m o ś c i  tych  nie sprostow ano. P o w s ta ją  
ież  sp e c ja ln e  sp ó łk i  w yda w n icze ,  o p ie ra ją ce  
się i,a inoiiopo u og łoszeń  urzędow ych . O g ło ­
szenia te m a ją  b y ć  rów n ow ażn  k iem  d e f icy tu  
d z ien n ik ów  M ó w c a  c y t u je  3 ok ó ln ik i  min. 
sp ra w ied l iw i  ści, p o le ca ją ce  k o le jn o  „N o w y  
K r r j e r  P ob ic i  , „E p o k ę "  a w reszcie  „G a z e ­
tę P o łsk ą ‘, jak< pism a, \ k tó r y c h  m a ją  b y ć  
um ieszczane og łoszen ia  władz.

Z a p y tu ję  p r e m je ra ,  czy  zam ierza tolero- 
waćątpn stan rzeczy, k tó r y  je s t  p rze ja w em  
n a jg o r s z e g o  p a r iy jn ic tw a .  N astępnie  za ją ł  
się m ów ca  a g e n c ja m i  in fo r m a c y jn e m u  P o . 
w sta ła  np. w  W a rs z a w ie  agencja „Iskra", 
któi a jest spółka prywatną, ale równocześnie 
pasbada monopol konmnikatów władz. P ra -  
g n ę L b iśm y  w ie d z ie ć , . ja k i  je s t  charak ter  tej 
a g e n c j i  i skąd ma p ie n ą d z e .  krążą bow iem  
pog łosk i ,  że o trzy m ała  200.000 zł. z funduszu 
zeb ra n eg o  na cele w alk i ze szp iegostw em .

Bzialas.iość L\ A T. nazywa mówca skan­
daliczną . P  A T. da ła  się u żyć  do rozesłania  
g ło ś n e g o  k om u n ik atu  o p rzeb iegu  rozm ow y  
marsz. P i ł su d sk ie g o  z marsz. D aszyńsk im . — 

R obotn ik  ■ został s k o n f is k o w a n y  za ar tyk u ł 
V a n d e rv e ld e g o .  zaś P. A. T. in fo rm o w a ła  za­
gran icę .  że k o n fisk a ta  nastąpi ła  za n ieśc is ły  
przeklad.

N O C N E  H U L A N K I R Ó ŻN Y CH  D Y G N IT A ­
R Z Y

P os .  Trąmpczyuski (N. D.) w yraża  uzna­
nie  p re m je r  owi za j e g o  p ie iw s z y  krok  przy  
p on o w n e m  o b ję c iu  urzędu. M ó w ca  m a na m y ­
śli okó ln ik  w sp ra w ie  g o d z in  b iu ro w ych  
u rzęd n ik ów  i n o cn ych  hnlanen. P r e m je r  u p r z j  
uził w p ew n e j  części, tc co ch c ia łe m  powde-* 
diję|. N ie  chodzi  m i  ty lk o  o n ccu e  -nlanki, 
a le o b s e rw u je m y  dziw ne z jaw isk o ,  że świeżo 
upieczeni dygnitarze szukają zaspokojenia 
swych arnbicyj w  prowadzeniu sie ua wzór 
złotej młouziezy, zapominając, że publiczność 
się pyta, skąd biorą się na to fundusze. Są n a­
w et przyp uszczen ia  —  p r a w d o p o d o b n ie  n ie ­
słuszne, że idz ie  to z fu n du szów  d y s p o z y c y j ­
nymi

D och od zą  m n ie  też inne wieści, żo m ia n o ­
w ic ie  jed en  z m in is trów  ń żyi  funduszu  d y s p o ­
z y c y jn e g o  na zakupem b ie lizn y  d la  s ieb ie  i 
ż o n y . ,M ó w c a  w y p o w ia d a  się za k on tro lą  nad 
funduszem  d y s p o z y c y jn y m .

P a n u je  u nas te n d e n c ja  do  k o sz tow n e j 
r ep rezen ta c j i ,  co  w y w o łu je  nawel k ry ty k ę  za­
g ra n ic y .  Jeże l i  s p o d z ie w a m y  sie k ry ty k ó w  
za g ran iczn y ch ,  to nie jest  rzeczą m ą drą  rob ić  
w ie lk ie  w yd atk i.  S p e c ja iu ie  nadm iern a  re­
p re z e n ta c ja  is tn ie je  w  g o sp o d a rce  s a m o c h o ­
d ow e j.  B ęd ą c  przsz  9 lat m a rsza łk iem  Se jm u, 
n ig d y  nie p ozw ala łem  na zaku pn o  sa m o ch o d u  
droższego, aniżeli za d w a  tys iące  kilkaset do ­
la rów . Dziś każdy starosti czy wojewoda 
sprawia samochody po 6080, 7UU0, a nawet 9000 
dolarów W  naszych stosunkach finansowych  
to już równa się zbrodni.

W  dzienn ikach  czyta łem , że p r e m je r  m a 
za m ia r  resty tu ow ać  k o m is ję  przeciw  n a d u ży ­
c iom . M o je m  zdaniom  jes t  to  rzeczą p ożą d a ­
ną, D a w n a  k o m is ja  n ie  dopisała . P raw d o­
p o d o b n ie  ze w zg lędu  na n ie d o b r y  sk ład  i s y ­
stem p r a c y

„Z W Y C Z A J E " N A S Z E J  A D M IN IS T R A C J I.
D o ch o d zą  m n ie  au ten tyczne  w iadom ośc i ,  

że w  nasze j a d m in is t ra c j i  co ra z  b a rd z ie j  za­
k rada się z w y c za j ,  że za czyn n ośc i  urzęd ow e  
i w ażn ie js ze  k o n ce s je  żąda się op ła t  nie na 
rzecz  skarbu, ty lk o  np. na ja k a ś  gazetę  pro- 
rząd ow ą  c z y  inną in s ty tu c ję .  Chód: i tu  o k il ­
k adz ies iąt  t y s ię cy  zł. M a m  na to  dow od y ,  na­
zw isk  nie chcę  tu w y m ie n ia ć ,  ale ośw iadczam  
p a n u  p r e m jo .o w i ,  że g o tó w  je s te m  d o s tarczyć  
mu m a te r ja ló w .  będ ąc  przek on a n y ,  że pre-
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m je r  zechce  w  to w k ro czy ć ,  bo  b y łb y  to jad ,  
k tó r y b y  m ó g ł  s to cz y ć  nasze państw o.

P *4 hi! B a rte l :  S k o rz y s ta m  z tego.

G Ł O S O W A N I E .
P o  p rzerw ie  przed  g ło s o w a n ie m  nad  fu n ­

duszem  d y s p o z y c y jn y m  pos. R a t a j  z łożył 
o św ia d czen ie  im ie n ie m  centrum  i lew icy ,  że 
s t ro n n ic tw a  te w s tr z y m a ją  się od g łosow an ia ,  
a b y  dać  w y r a z  swemu, o b ie k ty w n e m u  stosu n ­
k ow i do  n o w e g o  rządu  i n o w e g o  p rem jera .

W  g ło s o w a n iu  w niosek  pos. C h ru ck ie g o

o skreślen ie  c a łe g o  fu n d u szu  d y s p o z y c y jn e g o  
w  w y s o k o ś c i  2U0.000 zł. zosta ł o d rzu co n y .  P o ­
d o b n y  los  sp o tk a ł  w niosek  re fe re n ta  pos. K o r  
n e ck ie g o  z k lu b u  N. D., za k tó r y m  o św ia d cz y ­
ły  s ic  ty lk o  3 g ło s y  j e g o  k o le g ó w  k lu b o w y ch .

W  ten sp osób  prem . R a rte l  o trz y m a ł 
p ierw sze  v c l u m  za u fa n ia  w  S e jm ie .

Z e  skreśleń  z a s łu g u je  nu u w a g ę  sk reś le ­
nie p o z y c j i  4.800 zł. dla R a d y  N a d z o rcze j  
P A T -a ,  p r zy cze m  pos. C zapiński zaznaczył,  że 
skreślen ie  to  m a  dać  w y r a z  n ieu fn ośc i  dla 
k ie r o w n ic tw a  P A T -a .

Pobyt premjera Bartla we Lwowie.
(d.) W  n iedzie le  ra n o  p o s p ie sz n y m  p o c ią ­

g iem  w a rsza w sk im  p r z y je c h a ł  do  L w o w a  pre- 
m je r  p r o f  dr. R a rte l  w  to w a r z y s tw ie  m in is tra  
robót  p u b liczn y ch  pro f .  dra  M ata k iew icza  
i w ice m in is t ra  sprawr zagr. dra  W y s o c k ie g o .  
P r z y ja z d u  pana p r e m je r a  n a  g ł ó w n y m  dw or-  
<" ko le jow .ym  o c z e k iw a l i :  w i c e w o je w o d a  P i ­
lecki,  naczeln ik  W y d z ia łu  bezp ieczeństw a  wT 
w o jew ód zt  w io  R o g o w sk i ,  s tarosta  g ro d z k i  
l l l o lz ,  k o m e n d a n t  p o l i c j i  L w ó w -m ia s to  n a d ­
k om isarz  T r o ja n o w sk i ,  k o m isa rz  r z ą d o w y  nr 
p ro f .  dr. N adolsk i ,  w ice k o m isa rz  p ro f .  d i . 
O bm ińśk i,  d y re k to r  k o le j i  inż. M ora w ia ń sk i ,  
n aczeln ik  s ta c j i  K re e l io w sk i ,  k ie ro w n ik  k o m i ­
sa r ia tu  p o l i c y jn e g o  na d w o rcu  aspir .  U n ger ,  
oraz  g r o n o  p r o fe s o r ó w  P o l i te ch n ik i  i p r z y j a ­
ciół, a także rep re ze n ta n c i  p r a c o w n ik ó w  k o le ­
jo w y ch .

P o  p r z y w ita n iu  się z o b e c n y m i  p r e m je r  
R a rte l  i  m in is te r  M a ta k ie w icz  o d je c h a l i  do  
sw y ch  m ieszkań. P o b y t  prof.  B a r t la  we L w o -  
w io  b y ł  ściś le  p r y w a tn y .  D r u g ie g o  dnia  pan  
I r e m je r  p r z y ją ł  u  s ieb ie  p ro f .  d ra  N a do lsk ie -  

■gp, p ro f .  dra  O b m iń s k ie g o  i r. F r a n k o w s k ie ­
g o  z k tó r y m i  następn ie  . w t o w a r z y s tw ie  m i ­
ii is lra  pro f .  dra' M a ta k ie w icz a  o d b y ł  p rze ­
ja żd żk ą  d o  p a rk u  im. K i l iń s k ie g o  i na W y s o k i  
Zam ek.

W c z o r a j  w ie cz ó r  o godz.  22.45 pan p r e m je r  
B a r i  cl w t o w a r z y s tw ie  m in is tra  p ro f .  M a ta ­
k ie w icza  odjecba.1 z p o w r o t e m  do W a rs z a w y .  
O d je ż d ż a ją c y c h  serd eczn ie  żeg n a li  przed sta ­
wiciele w ładz  i zebrani p r zy ja c ie le .

W  ju t r z e js z y m  n u m erze  .,W ie k u  N o w e g o "  
p o d a m y  zd ją c ia  fo to g ra f ic z n e ,  dok o n a n e  przez 
n aszego  sp ra w o zd a w co  w  ch w i l i  p rz y ja zd u  
p r e m je r a  B a rt la  do  L w o w a .

Wywiad z prefnferem.
L w ó w .  (A W . )  P  p r e m je r  p r o f  B a rtę !  

spędził  w c z o r a j s z y  i  d z is ie js zy  dzień w  zu p e ł­
n ym  s p o k o ju ,  u p o rz ą d k o w a ł  w szy stk o  przed  
p rzen ies ien iem  sie d o  W a r s z a w y  i w y d a l  s w o ­
im a s ys ten tom  n a  P o l i te c h n ic e  po lecen ia  w  
p raw ie  k o n ty n u o w a n ia  w y k ła d ó w .  P .  p r e m je r  

ma z a m ia r  p r z y b y ć  do  L w o w a  za k i lk a n a śc ie  
Jni i p o że g n a ć  się z k o le g a m i  i studentam i.

W  czasie  sw e g o  d w u d n io w e g o  p o b y tu  we 
L w o w ie  p. p r e m je r  a b so ln ln ie  n ik o g o  nie 
p r z y jm o w a ł  i d o p ie ro  aa ch w ile  przed  w y j a ­
zdom do  W a r s z a w y  p ro f .  B a rte l  u dz ie li ł  k ilku- 
m in u lo w e j  r o z m o w y  k ie r o w n ik o w i  lw o w sk ie ­
g o  o d dz ia łu  A j e n c j i  W s c h o d n ie j .

W  zw iązku  z p rze m ó w ie n ie m  prem, B a r t la  
iv K iu b io  S p r a w o z d a w c ó w  s e jm o w y c h ,  w  któ- 
r cm  tlał w y r a z  serd eczn e j  ży cz l iw o śc i  dla 
jz. enniknrzy ,  p rze d sta w ic ie l  A . W . p r z y p o ­
m n ia ł  p. p r o m je r o w i  sp ra w ę  u s ta w y  dz ien n i­
k arsk ie j ,  k tó r ą  p o k u tu je  od ty lu  la t  w  s e jm o ­
w ych  k o m is ja ch ,  an k ietach  etc. i z w ie lk ą  
k rz y w d ą  dla stanu  d z ien n ik arsk iego ,  n ie  m o ­
że sią d oczek ać  rea l izac ji .  S y n d y k a t  D z ie n n i ­
k arzy  P o ls k ich  w e L w o w ie  w porozu m ien iu  
z T ow . D z ie n n ik a rz y  P o ls k ich  w ą_ L w o w ie  
zw o ła ły  —  ja k  w ia d o m o  — ankietę  w te j  sp ra ­
w ie  ze w sp ó łu d z ia łe m  p rze d sta w ic ie l i  p ism  
w szelk ich  o d ła m ó w  p o l i ty c z n y c h  i n a ro d o w o -  | 

*śei. W  anklecip iite j w zię li  udzia ł t y ó fe s o r o w ie  j 
n n iw e rsy l i  tu  i w y b itn i  p r a w n i c y . l a  także re-1 
feront o d n o śn e j  k o m is j i  s e jm o w e j  poseł dr. | 
PierfTcki W y ło n io n o  sp e ja l i ią  k o m is je ,  która 
w y p r a c o w a ła  p r o je k t  u s ta w y  dz ien n ik arsk ie j ,  
k tó r a  n iestety  n ie  m oże  się d oczek ać  reałic.ii.

Sprawa, tą d o jr z a ła  do za ła tw ien ia  i d z ienn i­
k a rs tw o  liezjj*jna p o p a rc ie  p. prom  jera .  Czyż 
dziennikarze'! m a ją  b y c  u  nas w cią ż  .jeszcze 
p ozbaw ien i o c h r o n y  p r a w n e j  — w b r e w  temu, 
eo się d z ie je  na c a ły m  Z a ch o d z ie ?  Ustaw a 
dzienn ikarska . a ew entua ln ie  s tw orzen ie  Izb  
d zienn ik arsk ich  p r z y c z y n ią  sie n iezaw od n ie  
to p u r y , ik a c j i  za w o d u  d z ie n n ik a rsk ie go  na 
. .o rzy sć  państw a  i sp oteyzeństw a; Czy’  w o ln o  
P a n u  pro f ,  przesłać  p r o je k t  w y p r a c o w a n e j  
przez nas u sta w y  Tl 

v T ą  sp ra w ą  z a jm o w a łe m  się ju ż  przed 2 la ­
t y  i k o n Jf r ow a łem  o n ie j  w ó w cza s  z prezesem  
Z\y. S y n d y k a tó w  D z ie n n ik a rz y  p. Z. D ę b iń ­
sk im  oraz  z red. 3 a zy  lew sk im . S p r a w a  ta  za­
leży  n a tu ra ln ie  od  S e jm u .  Z  m o j e j  s t r o n y  l i ­
c zy ć  m oże  na najgore.tsze p op a rc ie .  W p r o w a ­
dzenie  u s ia w y  d z ie n n ik a rsk ie j  w życ ie  leży  
p od ług  m n ie  n ie ty lk o  w in teresie  dz ien n ik a ­
rzy’ . a le  także i w in teres ie  państw a. P roszę  
o  n ades łan ie  n a  m o je  ręce  p r o je k tu  u sta w y  
d z ien n ik arsk ie j ,  w y p r a c o w a n e g o  przez k o m i­
s ję  lw ow ską.

—  C zy  są widoki,  a b y  sp ra w a  r e w iz j i  
K o n s t y t u c j i  w  n ie d łu g im  czasie  znalazła  się 
na po rzą d k u  d z ien n ym  o b ra d  S e j m u ?

—  List  m a rsza łk a  S e jm u  ji. D a s zy ń sk ie g o  
d o  p r z e w o d n iczą ce g o  k o m is j i  k o n s ty tu c y jn e j ,  
p ro f .  W a c ła w a  M a k o w sk ie g o ,  w sk a z u je  na to. 
Z a r ó w n o  S e jm ,  ja k  i przew odniczący ’ p rac  
' s e jm o w y c h  je s t  n a s t r o jo n y  w te j  sprawie, w 
k ierun k u  p o z y ty w n y m .  B ęd ę  n a leg a ł  na to, a- 
b y  o b r a d y  w te j sp ra w ie  p o d j ę ło  zos ta ły  ja k  
n a j r y c h le j  P r o b le m  r e f o r m y  K o n s t y t u c j i  
o m ó w ię  w mcfjem ekspose, k tóro  m am  w y g ł o ­
sić w  S e jm ie  w  dniu  10 hm.

— Czy p ra w d z iw e  sa. n^głoski.  żo p. p r e ­
m je r  w  u w zg lęd n ien iu  sy tu a c j i  g o sp o d a rc z e j  
zam ierza  poc+ynić. k rok i  celem  zaciągn ięc i : !  
zn a czn ie js ze j  p o ż y cz k i  za gran iczn e j .

—  W c a le -n ie  m y ś lę  o  z a c ią g a n iu  p ożyczk i  
za g r a n ic zn e j ,  n ie  u w a ża m  bow iem , aby’  to b y ­
ło potrzebne.

— C zy  i ja k ic h  ś r o d k ó w  m a  za m ia r  pan 
p r e m je r  u żyć  dla o ż y w ie n ia  ru c h u  g o s p o d a r ­
c ze g o  v. k r a ju  ?

—  S p ra w a  ta je s t  p rze d m io te m  ż y w y c h

k o n fe r e n c y j  w  sa m y m  Rządzie .  N ie s te ty  d o ­
tychczas  n io  b y ło  je szcze  czasu na s p re c y z o ­
w an ie  za m ia ró w  —  z a p ew n ić  je d n a k  m ogę , że 
sp ra w a  ta  jest, obecn ie  na w arstacię .

Prem'er bartal 
wśrćd dziennikarzy.

W sobotę  p r e m je r  B a rte l  p r z y b y ł  do lo ­
k a lu  K iu o u  S p ra w o z d a w có w  P a r la m e n ta r ­
n ych  w W a rszaw ie  i ośw-iadezył ca wstępie :

P r z y s ze d łe m  się p a n om  przed staw ić  Na­
zyw am  się K a z im ie r z  p a rte ] ,  bo m og liś c ie  
przecież  za p o m n ie ć  P r zy s ze d łe m  p o k ło n ić  się 
panom , p o z d r o w ić  pauB.t,’. (Ciosy : L co  p ow ie ­
dzieć'?) P roszę  panów , m ilczen ie  je s t  złotem, 
jeżeL  m o w a  je-st srebrem . Co ja  m o g ę  p o w .c -  
dzieó. R o b o t y  m a m  w ie lk ie  i fięSEfei z któ -  

| ryc l i  p raw ie  w ie lu  z pa n ó w  jest  n ie za d o w o lo ­
n ych . A j a  się tern o g ro m n ie  m artw ię .

W te d y  zabra ł  glos. prezes k lu b u  p. B n ry -  
lew ski,  w k ró lk te u i  przen ióyd f i i iu  p r z y p o m i ­
n a ją c  p o łożen ie  p. p r e m je r a  na wiosnę;* o- 
świadeza.iąe, że los albo m ą d ro ść  ży c ia  p o w ie ­
r zy ła  mu znow u p o n o w n ie  n.-.ezełne s ta n o w i­
sko w  rządzie.

P .  p r e m ie r  B a rte l  o d p o w ie d z ia ł  na to p o ­
w itan ie  n a stę p u ją co :  Serd eczn ie  w a m  dzię­
ku ję .  Umiein sob ie  ce n ić  bardzo  g łę b o k o  o- 
kazane s łow a  życz l iw ie  sk ie ro w a n e  do mnie. 
B o  los lakierni k w ia ta m i  słów  m n ie  n ig d y  
zb y tn io  nie o b s y p y w a ł  i m a m  w rażenie ,  że i 
obecn ie  o b s y p y w a ć  nie będzie. S y tu a c ja  jest 
bard zo  trudna i cięższa, niż k ie d y k o lw ie k .  K a  
p r y s  racze j,  a  nie eo in nego ,  kaza ł m i  r zu c ić  
n a jb a r d z ie j  u m iło w a n ą  robotę , ja k ą  jes t  d la  
m n ie  p ra ca  n a u k o w a  Z r o b i łe m  to, p o n ie w a ż  
je s te m  cz ło w ie k ie m  karnymi, ule uw ażam , że 
k a rn o ść  w sp o łeczeństw ie"  p o lsk iem  n iestety  
nie dość w yraźn ie  się zaznacza. K ie d y  się że­
g n a łe m  z p. m a rsza łk iem  P iłsu d sk im , p o w ie ­
dzia łem  mu, że stanę na każdein  stanow isku , 
k tóre  mi wskaże. B io r ę  te rzeczy  zawsza-^do- 
s low nie .  C d y b y  m i k aza n o  stanąć  na s tan o­
w isk u  znacznie  sk r o m u io js ze m  b y łb y m  je  
także ob ją ł ,  1,’ ozwo.łę sob ie  z a cy to w a ć  ostat­
nie słowa, k tóre  w „ P r z e p ió r e c z c e "  żterom- 

Ąskiego w y p o w ia d a  docent f iz y k i :  „T a k ie  są 
m o je  obyczaje" ' .  P roszę  m i w ierzyć ,  że z m o ­
j e j  s t ro n y  u czyn ię  w szystko ,  a b y  p rasa  b y ła  
in fo rm o w a n a  w sp osób  d o k la d n y . i  ścisły. Nie 
p r z e w id u ję  m o ż l iw o śc i  u tru d n ia n ia  pa n om  
p ra cy .  Z  m o je j  st ion^ p a n o w ie  nie d o z n a ją  
u trudn ień . W s z e lk ic h  w y jaśn ień ,  k tó r y c h  p a ­
n ow ie  będą po trzeb ow a ć ,  g o l o w i  będ z iem y  
zawszę, j a  i moi u rzędn icy ,  chętnie  p a n o m  
udzielić .

N astępn ie  nastąp i ło  zd jęc ie  fo t o g r a f i c z n e  
p. p r e m je r a  w o toczen ia  sp ra w o z d a w có w  s e j ­
m ow y ch .

W obronie W. Sieroszewskiego.
Protest Zawodowego Związku Literatów.

W a rs za w a ,  (j .  —  telef.)  W  zw iązku  z kam - 
p an ją ,  ja k a  na ła m a ch  p r a s y  p r a w ic o w e j  w y ­
to czo n o  p r z e c iw k o  W a c ła w o w i  S ieroszew sk ie  
mu, p odn osząc  p rze c iw k o  n iem u  za rzu ty  p la -  
g ja tu .  Z w iązek  Z a w o d o w y  L it e ra tó w  P o ls k ic h  
w y d a ł  k o m u n ik a t  n a s t ę p u ją c e j  treśc i :  „ W o ­
bec n iedop u szcza ln ych  we f o r m ie  i treśc i a 
ta k ó w  na W a c ła w a  S ie ro sze w sk ie g o ,  zarząd  
Z w ią z k u  Z a w o d o w y c h  L ite ra tó w  P o ls k ic h  w  
W a r s z a w ie  r o z p a t rz y w s z y  w szech stron u  e 
spraw ę, stw ierdza  że 1) c zerp a n ie  zc źróde ł  
p o d ró żn icz y ch  dla o p r a c o w a ń  l i t e ra ck ich  i

n a u k o w y ch  p r z y ję te  je s t  przez  p iś m ie n n ic tw o  
c a łe g o  świata. 2) osob a  W a c ła w a  S ie ro s z e w ­
sk iego ,  w ie lk ie g o  a r ty s ty  i zn a k o m ite g o  pa- 
t r jo t y ,  stoi p on ad  n apaśc iam i,  które  - -  z p o ­
budek  o b c y c h  sztace  i  ku lturze  — zm ie rza ją  
do p o m n ie js ze n ia  j e g o  o g r o m n y c h  zasłu g  'p i ­
sarsk ich  i o b y w a łe lsk ich .  Z arząd  Z w ią zk u  Z. 
Lit . P o l .  w W a r s z a w ie  n a ju r o c z y ś e ię j  prote 
s t u je  w o b e c  k u ltu ra ln e j  o p in j i  P o lsk i  prze ­
c iw k o  w p ro w a d z a n iu  m etod  z d z ied z in y  ży ­
cia p o l i ty cz n e g o  w s fe r y  w a r to śc i  l i t e ra ck ie j " .

Zagadnienia polityki międzynarodową;.
Prze*rńv ”“nie ministra ZalecStiago.

N a  k o n fe r e n c j i  p r a s o w e j  w W a r s z a w ie  I g .  N a r o d ó w  na 58 seśjtj:1 Z g o d n ie  z sn.sadą ko- 
w y g ło s i t  o n e g d a j  m in ister .  Zaleski następu-1 le jn o s c i ,  p r z e w o d n ic tw o  w R a d z ie  L i g i  ty m  
jące. pi zam ów ienie :  | razem  będzie p ow ie rzo n e  'p rzed sta w ic ie low i

D n ia  13. s ty czn ia  br, zb iera  się R a da  L i -  P o ls k i
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Za 3 złote
dla celów reklamow. 
1 aparat do golenia 
oryg. z nożykiem ::

G i l t e t t e Ś w  „T L E N "»o f i la  ”  &
^  I I a  n t iliv o i ii  U7C7arł^iA   

l i i
D o  n a b y c ia  w s zę d z ie . —

G ło w n e m  za d an iem  s ty c z n io w e j  L ig i  bę ­
dzie  w y k o n a n ie  zleceń osta tn iego  Z g r o m a ­
dzenia.
O U Z G O D N IE N IA  P A K T U  L. N. Z P A K T E M  

K E L ^ O G A .
W  dziedzin ie  p r a w n e j  w y s u w a  się ua 

p je rw szy  p iau  sp ra w a  u zg o d n ie n ia  paktu L i ­
gi N ar. z paktom  K e i lo g a .  P a k t  L ig i  w o b e c ­
nej s w o je j  p ostac i  to le ru je  w o jn y ,  tak zwani! 
w o jn y  legalne ,  podczas  g d y  p akt K e i l o g a  za­
bran ia  w śzelk io  w o jn y  w ogó le .  N a  skutek 
te j  o c z y w is te j  sprzeczności X .  Z gr o m a d z e n ie  
z le c i ło  R a d z ie  p o w o łan ie  dc, ży c ia  p o l i ty c z n e ­
g o  kom itetu ,  fetory m a  z a ją ć  się o p r a c o w a ­
n iem  paktu z g o d n e g o  z o d p o w ie d n im i  a r t y ­
k u łam i paktu  K e i lo g a .
u p r a w n i e n i a  t r y d u n a l u  s p r a w i e ­

d l i w o ś c i  W  H A D Z E .
In n ą  jEiekaw ą kw est  ją  praw n iczy ,  k tóra  

f i g u r u je  Ina p orządk u  d z ie n n y m  R a d y ,  to  w n io  
sek f in la n d zk i  n ad a n ia  S ta łem u  T r y b u n a ło w i  
S p ra w ie d l iw o śc i  w  H ad ze  u p ra w n ie ń  in stan ­
c j i  k a s a c y jn e j  w tosunku  do  in n ych  sądów  
m ię d z y n a ro d o w y c h ,  w  w y p a d k u  p rze k ro cze ­
nia k o m p e te n c j i  łu b  z ła m a n ia  p r a w a  m ię d z y ­
n a r o d o w e g o  przez  p oszczeg ó ln e  sądy  m ię d z y ­
narodow e.

Z A G A D N IE N IA  G O SP O D AR C ZE .
S ty c z n io w a  R a d a  L ig i  będzie  m u s ia ła  uu 

żo  u w a g i  p o ś w ię c ić  za g a d n ie n io m  g o s p o d a r ­
czym .

N a jw a ż n ie js z e m  za g a d n ie n ie m  ek on om icz  
nem, ja k ie  s ta je  obeen ie  przed  R a d ą ,  to  sp ra ­
w a  zw o łan ia  m ię d z y n a r o d o w e j  k o n fe r e n c j i  
t. zw. r o z e jm u  ce lnego .  T en  ostatni p o le g a łb y  
n a  w z a je m n e m  zob o w ią za n iu  państw , k o n ty ­
n e n ta ln ych  do n ie p o d w y ż sza n ia  staw ek  c e l ­
n ych  w  c ią g u  paru  lat.

D O N IO SŁ E  Z A G A D N IE N IE  N A  K O N F E ­
R E N C JI R A S K rE o .

O bęcn ie  chcę  tu  F a n o m  u d z ie l ić  Kilku in ­
f o r m a c j i  co  do  II .  k o n fe r e n c j i  h ask ie j ,  n a  k tó ­
re j  J e cy d o w a n e  będą  don iosłe  _agad n ien ia ,  
m a ją c e  istotne znaczen ie  d la  P o lsk i ,  przede- 
w szy stk iem  za g a d n ie n ia  n a tu r y  f in a n s o w e j .  
N a  plan pierwbzy, z p u nk tu  w id zen ia  na-szych 
in teresów  v U s u w a ją  się  tam  s p r a w y  nastę­
p u ją ce :

1) d e f in ity w n e  zakoń czen ie  rozrach u nk u  
n aszego  z k o m is ją  o d szk od ow a ń ;  2) d o k o n a ­
nie ro z ra ch u n k u  m ię d zy  P o ls k ą  i R zeszą  n ie ­
m ie ck ą  z je d n o cze sn ą  i ik w id a c j  t y s ję cy  
sp ra w  s p o rn y c h  i procesów , za w is ły ch  przed  
t ry b u n a ła m i p o ls k im i ;  3) zakoń czen ie  r o z ra ­
chu nku  z A u s t r ją  z ty tu łu  c e s j i  teryt.orjum  
b. m o n a r c h j i  a u s t r ja e k ie j ;  4) w spólny  ro z ra ­
chu nek  nasz z ty tu łu  kosztów  u trzy m a n ia  
w o jsk  p le b is c y to w y c h .

M ogę  ju ż  dziś ośw ia d czyć ,  że m a m  nadzie ;  
ję, iż  n a jb a r d z ie j  zasad nicze  p r z y n a jm n ie j  
p o s tu la ty  B i lan sow e  nasze : a jd ą  w  czasie 
obra d  h ask ich  p o m y ś ln e  rozw iązanie .

W piłc i zawodów bokserskich.
Niemcv — Polska 10 : 6.

Warszawa, ( j .  — telef.).  W  pon iedz ia łek  
r o z e g r a n y  został w K atow ic ,ach  mecz bo k se r ­
ski m ię d zy  P o ls k ą  a N ie m ca m i,  zakończony  
zw y c ię s tw e m  gose i  w stosunku 10:6. Jeżeli  
z w aży m y , że r e p re ze n ta c ja  P o ls k i  os łab ion a  
b y ła  brak iem  M a jc h r z y c k ie g o  o ra z  W o c k i ,
1.o m u s im y  u zn a ć  o s ią g n ię ty  w y n ik  za za­
sz cz y tn y  i w  zu p e łn ośc i  z a d o w a la ją c y .  Z  d ru ­
ż y n y  p o lsk ie j  lUuą n iespod z ian k ę  sp ra w il i  
M aczek  i Arsld. O b a j  w y g r a l i  p ięk n ie  i za- 
słitżeuie. m im o .  iż m ie l i  do c zyn ie n ia  z n ie ­
by łe  ja k im i  m istrzam i.  G ó rn y  spoin ił p o k ła d a ­
ne w  n im  nadzie je .

Z  p o zo s ta łych  na szczegó ln e  w y ró żn ie n ie  
z a s łu g u je  m io d y  Stępniak , k tó r y  p rZ e g ry w a -  
j ą t  n iezn acza it^ z  m istrzem  N iem iec  Z y g la r -  
skim , w y k a za ł  je d n a k  tak  w y s o k ą  technikę, 
że w zbu dził  p ov  ^zecłiiiy^eiituzjazm. N ajs łab -  
szem i p u n k ta m i re p re ze n ta c j i  p o lsk ie j  b y l i  
W o c h n ik ,  W ich ni A z -■ ki i Stippe ,  k tó r y c h  za­
d ania  p rze ra sta ły  siły.

W y n ik i  b y ły  n a stęp u jące :  W a g a  m usza  —

M aczek  (P o lsk a )  w y g r y w a  na p u n k iy  z F ik -  
k ertem  (N ie m cy ) ;  w a g a  k o g u c ia  —  F ig la r s k i  
(N iem cy )  zw yc ięża  n ieznacznie  n a  piinty  
S tęp n iak a  (P o lska ).  W a g a  p ió r k o w a  —  G ór 
n y  (P o lsk a )  w a lc z y  z Uoetzkem  (N iem cy ) .  Już 
w p ierw sze j  rundzie  G ó rn y  sp row adza  przet 
Cj Wnika k i lk a k rotn ie  na deski, a i dalsze star- 
fela w y k a z u ją  p rze w a g ę  P o la k a .  W a g a  lek k a :  
P a e c h le r  (N iem cy )  bez t ru d u  zw yc ięża  o w ie  
le s łabszego  W oc l in ik a  (P o lska ).  W a g a  pół-  
ś redn ia  —  A r sk i  (P o lska )  b i je  na p u k ty  V o lk  
m e ic r a  (N iem cy ) ,  je d n e g o  z n a j l e p s z y c h  p ię ­
śc iarzy  n iem ieck ich .  Jest to w yn ik  zupełn ie  
n iesp od z iew an y ,  zw łaszcza  d la  N ie m có w .  W a ­
g a  śred n ią  — T e u e rk a u f  (N ie m cy )  w y g r y w a  
na p u k ty  z W ie c z o r k ie m  (P olska).  W a g a  pó l  
ciężka — W in d g e n  (N ie m cy j  p o k o n y w a ,  na 
p u n k ty  W ic h n ie w s k ie g o  (P o lska ) .  W a g a  c ięż­
ka — Neusel (N ie m cy )  p o k o n y w a  S i ip p e g o  
(P o lska ).  S t ippe  n ie f'w y tr z y m a ł  (em pa walki, 
Sęd z iow a ł  d oskon a le  p. K riszp ian .

S l u l s  n n l s s  k o l o n i i .
M*odą p?rę zasypano kwiatami.

W arszaw a. ( j .  —  tolef.)  W  dn iu  w c z o r a j ­
s z y m  od b y ł się w  W a r s z a w ie  w kośc ie le  ś\v. 
J a n a  ślub m iss^ P o lo n j i  pny W ła d y s ła w y  K o -  
s ta k ó w n y  z inż. Ś l iw iń sk im . U ro cz y s to śc io m  
ś lu b n y m  p r z y p a t r y w a ł  się z u l icy  w ięk szy  
t łu m  p u bliczn ośc i .  T ło k  przed  m ieszk a n iem  
P n y  K o s t a k ó w n y  by ł  tak w ielk i,  że, z tru d em  
zdo ła ła  przedostał się  w ra z  z n a rzeczon y m  do 
auta. P o d  kośc io iem  au to  m u s ia ło  p r z e b i ja ć  
s ię  przez  środek  i lu m u . Który  za leg ł  p la c  Z am  
ko wy i u l ico  p r z > le g a ją c e  do  kośc io ła ,  MisS 
Holon.ia w ita n a  by ła  bard zo  serdecznie. —  
K w ia t ó w  p rzys ła n o  m ło d e j  parze takie m n ó ­
stwo, że nie zdo łano  pom ieśc ić '  ich w m ieszka 
ni u, aU ę.j 'o»staw iano je  nawet na sdhodacdi i

E K S P L O Z J A  Z M O R N IK A  Z R O P Ą  w Z a k o p a n e m .
Zakopane, (Pat.). W  n o c y  z 5 na 6 bm. o- 

k o ło  godz .  3 nad ranem  zosta ło  Z a k o p a n e  za - 
a la r m o w a n e  s i ln ą  d e to n a c ją ,  a  następn ie  
łuną, r o zsze rza ją cą  się nad e lek trow n ią .  P o g o ­
to w ie  s t ra ży  po ża rn e j  p r z y b y ło  w 2 m in u ty  
p o  a la rm ie  i zasta ło  w o g n iu  zb io rn ik  z ropą, 
s łużącą  do  p o p ę d z a n ia  m o to ró w .  E n e rg iczn a  
a k c ja  d o p ro w a d z i ła  do  sz y b k ie g o  st łu m ien ia  
o g n ia  i  u ra to w a n ia  2 z b io rn ik ó w  oraz  hali  
m aszyn . P o ż a r  s p o w o d o w a n i  zosta ł p r a w d o ­
p o d o b n ie  n ieostrożn em  obch od zen iem  sjj; z 
ogniem .

S K O N  ZN A K O M IT E G O  L E K A R Z A . 
Krynica. (P A T .) .  W c z o r a j  ran o  zm ar ł na 

g le  w  K r y n i c y  p r o fe s o r  U n iw e rs y te tu  Ja g ie ł ,  
dr. A leksan der  R osn er ,  d y re k to r  u n iw e r sy ­
teck ie j  sz k o ły  po ło żn icze j ,  z n a k o m ity  g in e ­
k o lo g ,  au tor  w ie lu  prac ,  c z łon ek  wielu  to w a ­
rzystw  n au k ow y ch  Z m a r ły  b ra ł  u dz ia ł  w  z je ­
ździć l e k a rz y  w  K r y n i c y .

p o d w ó rzu  dom u, gd ź ie  o d b y w a ło  sic. p r z y ję c ie  
weselne. M ło d a  para  o trzy m a ła  zereg te le ­
g ra m ó w  m ię d z y  in n y m i  od m iss E u r o p y ,  E lż ­
b ie ty  S in io ii -B ren ner ,  która  ró w n ie ż  przed 
ty g o d n ia m i  w stąp iła  w zw iązek  małżeński

W ie c z o r e m  m ło d a  para w y je c h a ła  do  Za 
kopanego .

R ó w n ocześn ie  ..Ekspress P oranny®  aran- 
żu jo  z w ie lk im  rozm achan i n o w y  k on k u rs  o 
ty tu ł  m is  P o l o n j i  na r. 1910. Z g o d n ie  z m ię d z y ­
n a r o d o w y m  r e g u la m in o m  g ra n ic a  w ieku  dla 
k an d y d atek  oznaczona została od lat 18 do 2.1. 
przyczern d a lszy m  w aru n k iem  jest, a b y  k an ­
dydatka. b y ła  n iezam ężną i n iesk a z ite ln ego  
p row a d zen ia  się.

Niefortunna transakcja.
Przepłaca się zdezołowane objekty, zamias! 

taniej budować nowe.
„D z ie n n ik  B yd gosk i*1 p o d a je  s z cze g ó ły  co- 

n a jm n ie j  d z iw n e j  tra n sa k c j i  z za ku pn em  ok rę  * 
tów  d la  p o ls k ie j  f lo ty .  Z  re w e la e y j  ty c h  w y ­
nika. że w skutek  n ie o g ię d n o śc i  czy  braku 
k on tro l i  przep ła ca  się m a ło w a r to ś e io w e  de- 
s tru k ty  okrętow e , g d y  in o żn a b y  p o  znaczn ie  
n iższej cenie  n a b y ć  zupełn ie  n ow e  jed nostk i .

D o  ta lach  n a b y tk ó w  za l ic z y ć  n ależy  k u ­
p io n y  n ie d a w n o  m a te k  szk o ln y  „Pomorze**, 
stary  n iem ieck i  ja c h t  ża g lo w y ,  zb u d o w a n y  
w  ro k u  1903 p od  n azw ą „ P r in z  E ite l  F r ie ­
drich" .

P o  26-łetnich p e ry p e t ja e h ,  zw łaszcza  w 
okres ie  w o je n n y m ,  p u d ło  to, k tóre  p o w in n o  
ju ż  p ó j ś ć  na zlom , zna laz ło  n a b y w có w ,  k tórzy  
za p ła c i l i  za n ie g o  700.000 zł. A b y  m u  nadać  
n ieco  p ozoru  u żyte czn o śc i  i zew n ętrzn eg o  w y  
g lądu , m a się j e  od da ć  do p rze ró b k i  w  stoczni 
gdań sk ie j .  R e m o n t  i w sta w ien ie  m o to ru  k o ­
sz tow ać  b ę d ź ie 'z n o w u  700 000 zł., c zy l i  razAm
1.400.000 z ło tych , g d y - c a łk i e m  n o w y  ok rę t  tej 
sa m ej p o je m n o ś c i  i % n a jnow ^zein i u rzą dze ­
niami tee lm icznem j kosziowra lb v  w  stoczni 
g d a ń sk ie j  m a k sy m a ln ie  1.200.000 zł.

N a le ż y  też dodać,  że statek ..Pomorze*' p e ł ­
n ić  będzie  j>o r e m o n c ie  sw ą  służbę m a k sy m a l  
n ie  lat 8, podczas  g d y  okręt  n o w y  w y t r z y ­
m a łb y  lat 25.

W  interesie  S k a rb u  P a ń s iw a  leży  ted y  
bliższe za in teresow a n ie  się g o s p o d a rk ą  m o r ­
ską ze s t ro n y  c zy n n ik ó w  p o w o ła n y ch  d o  k on ­
t ro l i  w y d a tk ó w  p u b li czn y ch

P O G O D A  W  Z A K O P A N E M .  
Zsikotttine (Pat .)  P o g o d a  w Z ak op a n em  

Ustabi sic. M ró z  doch od z i  do 16 i  u. pon. zera.

W a r u n k i  śnieżne znakom ite .  Ożywił* się zuacz- 
nraj m e h  narcia rsk i,  ły żw ia rsk i  i s a n e c z k o w y  
w K uźn icach .

Rozmaitości ze świata.
500.000 M A R E K  P O D A T K U  D O CH O D O ­

W E G O  w y  zn a cz y ły  w ładze  sk a rb o w e  a u to r o ­
w i ^Na Z a ch o d z ie  n ic  nowego** E .-M . R em n r-  
ąiiowi, op iera ją ft  się na liczb ie  sp rzed a n y ch  
e g ze m p la rz y  oraz  na w y s o k o śc i  n ak ład ów  
za gran icą .  Jest  to n ap ew n o  n a jw ię k szy  p o ­
datek, jak i  p r z y p a d ł  do  za p ła ce n ia  l i t e ra to ­
w i  w spó łczesnem u.

T E A T It POLtsKI W  CH ICA G O . Z  i nic j a j  
t y w y  zn a n e go  z tou rn ee  po  S tan ach  Z j e d n o ­
c zo n y ch  na czele  p o ls k ie g o  le a tru  o b ja z d o ­
w ego ,  a r ty s ty  tea tru  pozn ań sk iego ,  R o m u a l ­
da G an tk ow sk ieg o ,  polski zespół d r a m a ty cz ­
n y  w  C h icago ,  został obecn ie  z r e o rg a n iz o w a ­
n y  w  k ieru n k u  stw orzen ia  zeń g o d n e j  p ó im i-  
I jo n o w e j  P o l o n j i  c h ic a g o w s k ie j  p la có w k i  ar- 
s iy s ty e zn e j .  U s ta lo n y  na n a jb l iż szą  p r z y ­
sz łość  rep e r tu a r  o b e jm u je :  Uśmiech losu “
P e rzy ń sk ie g o .  „Judasza® R o s tw o r o w s k ie g o  i 
.K ord ja n a ®  S ło w a ck ie g o " .  R c ż v s e r ję  i o g ó l ­
ne k ierow n ic tw  o a r ty s ty c z n e  ob ją ł  R o m u a ld  
Gantkow'ski. W  sk ład  zespołu w ch o d zą  w 
p ie r w sz y m  rzędzie  p an ie :  Opm iiska. Ł y s a ­
k o w sk a  i L iehoeka, o ra z  p anow ie :  M ajow Tski, 
Sow ilsk i ,  Majzśki i K a j  kowrski.
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K IN O  ..U CIEC H A'1 T S «  S ien k !e\vicza 6. (pasaż Mikolascha). HOT" „K IN O  U C IE C H A " 
«T4.yff!r?. isn  sędzia  dJa w śzystiich  uczta art.vs.ycz ’  J I Cud Techniki k inem atograficznej: —
Wzrusza'ąca tragedja w 12 akt. z największeini gwiazda.ni ekranu w  rolach głównych p. t. 10540

(&ćdz podwodna S. 44). 
Ponadto dobor. uzupełnienie

ki |u i i-  u u i i  “  ' in  | u i o u iii  i u io u h . i i i

„ S U B M A . R I N 6 Ś

'Tragiczny ■ wypadek iia ul. Lepa,Sapiehy.
Nieznany osobnik prẑ , wskakiwaniu do wozu tramwajowego 

poniósł $nverć na miejscu.
(d) W c z o r a j  w ieczorem  o k o ło  g o d z in y  19 p ośrcd ip p  w rej sa m e j  ch w il i  w d r u g im  wazie 

tu* u l ic y  L e o n a  S a p ie h y  obok  rea ln o śc i  pod k o n d u k tor  W u jc ie c l i  S zcze p a n o w icz  w yszed ł 
1. 5 a, w y d a r z y ł  się tr a g ic zn y  w yp adek ,  zakoń- n a  p rzedn ia  p la t fo rm ę  d r u g ie g o  w ozu  i ża ­
rzony  bezzw łoczn ą  śm iercią  m ęż czyzn y ,  do  u w a ż y ł  u pad ek  nieznaue.go osobnika . Szcza j 
te j  p o r y  n iezn an ego  nazw iska . • ' j p a n o w icz  n a ty ch m ia s t  trąb k ą  za a la rm o w a ł

O te j p orze  w  k ieru n k u  do  m iasta  zd ąża ły  m o to ro w e g o  celem w strzy m a n ia  wozu. c o  też 
d w a  z łączone ze sobą  w ozy  t r a m w a jo w a  no- stało  się tuż przed bram ą re a ln o śc i  p od  1. 3. 
w e g c  ty p u  Jiuii ,J “ , a to w óz  N r  .188 i p rzy -  j Z a tem  w o z y  od m ie js c a  w y p a d k u  p r z e je c h a ły  
czepka Nr. 245. W ozy  te p ro w a d z i ł  m o t o r o w y  j jeszcze  m a łą  przestrzeń, w yn o szą cą  za ledw ie  
M a r ja n  M alick i .  D o  w ozu  p ierw szego  na ty ł-  j 16 m etrów . Z arazem  w d o ch od z en ia ch  sw o ich  
ną p la t fo r m ę  u s i ło w a ł  w s k o c z y ć  ja k iś  inęż- p. G eyer  ustalił ,  że od n o śn y  m ężczyzn a  upa- 
czyzm i. Z a m ia r  ten nie uda ł się, bo  w sp om - d a ją c  p o m ię d z y  w ozy  u d e rzy ł  g łow a o bruk  i 
n ia n y  m ężczy zn a  sp a d ł  ze stopnia ,  dostał się doznał załtwuania czaszki, a na m ie js c u  zna- 
p od  k o ła  d r u g ie g o  wozu, a r o z b i j a ją c  sob ie  lez iono  g a r ś ć  w łosów , w y d a r t y c h  z j e g o  g ło -
Błowę, p o n ió s ł  śm ierć.

B ezzw łoczn ie  na m ie jsuu  w y p a d k u  z ja w i ł  wozu.
w y  prźeiz deskę Ochronną p r zy cze p io n e g o

się p. G eyer ,  -a s fę p ca  k ie r o w n ik a  szóstego  
koinisar.jatu  p o l i c y jn e g o  z p o s te r u n k o w y m i

N »  po lecen ie  p. G eyera  zawez "a n o  B p g o -  
l o w ic  ra l im k ow e j  k tóre  d a ja c e g o  słabe  oznaki

I w a n o w s k im  i B a czy ń sk im ,  p oczem  n aty ch -  ż y c i a ' o sob n ik a  przew ioz ło  do szpita la , gdzie
m iast  ro zp o czą ł  d ochod zen ia  ce lem  ustalenia 
n azw iska  o d n ośn ego  m ę ż cz y z n y  i  k to  ponosi 
w inę . .w ypadku. RówiUiCzpśnie zjaw i i i . s ię  fam  
z M ie js k ich  Z a k ła d ó w  E le k try czn y ch  in ż y ­
n ie r  B y d n s z y ń s k i  i in spek tor  ruchu  K u ro ­
w ic / .

W  lok n dochodzeń  u d a ło  Mę p. G e y e r o w i  
odszu k a ć ; św ia d k a  n aocznego ,  k tó r y  z c h o d n i ­
k a  o b s e rw o w a ł  c a ły  w yp a d ek ,  Ś w ia d k ie m  ty m  
jes t  p. S fe f a n ja  K o p e ć .  P o d a je  ona, że w k iy -  
ty e zu y m  m o m e n c ie  zauw aży ła ,  że ja k iś  o s o b ­
nik, p r a w d o p o d o b n ie  w y b ie g ł  z b r a m y  rea l­
n ośc i  p rzy  ul. L e on a  Sapiehy  1. 5 a i w prost

ten zaraz za k oń czy ł  życie.
D o  ch w il i  oddan ia  n in ie js ze g o  n um eru  

„ W ic k  ' N o w e g o “  pod  prasę, , m im o  p rzes łu ­
c h a n ia  l iczn ych  św ia d k ó w  i osób nie zdo łano  
ustalić  n azw iska  zabitego ,  przy' k tó re g o  z w ło ­
kach  n ie  zna lez iono  ża d n y ch  dok u m en tów . — 
P r z y  z m a r ły m  zna lez iono :  ręka w iczk i  sk ó r ­
kowa," d w a  klucze, 50 g ro s z y  i d w a  b i le ty  do 
k in a  „A p o l lo " .

Z m a r ły '  o sob n ik  l i c z y  o k o ło  ‘23 lat, jest  
b runetem  do g ó r y  zaczesanym , o p o c ią g łe j  i 
szc/ .unłej tw arzy ,  p o c ią g ły m  nosie  m a ją c  
w y g lą d  robotn ik a .  M ia ł  ua sob ie  sczarna

p o d b ie g ł  do  zd ą ż a ją c y c h  nu d ó ł  w o z ó w  iram - kurtkę, podb itą  ba ranam i cza rn y m i sp od n ie  i 
w u jo w y ch .  r U s iłow ał on wskoczy ć  nu ty ln ą  m a ry n a r k ę  czarną, b u c ik i  szn u row a n e  i c iem - 
p la l fo r m ę  w ozu  p ierw szeg o  P r z y  w sk ak iw a -  no p o p ie la ty  kaszkiet, sk arpetk i  popie late ,
n iu  ręką  lew ą c h w y c i ł  się ty ln e j  l ę k o je ś c i ,  a 
szarp n ię ty  przez w óz  stra c i ł  g ru n t  pod n o g a ­
m i  i sp a d a ją c ,  dosta ł się p o m ię d zy  oba %vozy, 
przed desko ochronn ą  z n a jd u ją c ą  się nu przed 
n ie j  częśc i w ozu  d ru g ie g o .

W  d a lszy m  c ią g u  u sta lon o  k o m is y jn ie ,  że 
z person e lu  t r a m w a jo w e g o  n ikt w in y  nie  po-

k oszu le  w ąiynmi; kratki,  b ia ło  kalesony , b ja- 
ł y  k o łn ierzyk  k ra w atk ę  w  czerw on e  kratki . 
szalik  s iw e g o  ko loru  z p a sk a m i na końcach .

K t o  z Czytelników ' „W ie k u  N o w e g o "  na 
podstaw ie  p o w y ż  pod a n ych  sz cz e g ó łó w  m ó g ł ­
b y  rozp ozn ać  zw łok i.  ew entua ln ie  c o  do za b i ­
te g o  po d a ć  ja k ie ś  w skazów ki,  lub b liższe  iu-

nosi O b a j  k o n d u k to rzy  w ów czas  z n a jd o w a l i  fo r m a c je ,  zechce  bezzw łoczn ie  zg ło s i ć  się w 
s ic  w ew n ą trz  w o z ó w  i b y l i  za iee i  sp rzedaż?  szóstvin k o m isa r ja c ie  p o l i c y jn y m  p rz y  ul. Le- 
b i le fów . d la te g o  nie m o g l i  w idzieć .  c z y  ktoś ona  S a p ie h y  1. 
w sk a k u je  do. w ozów , będ ących  w  ruchu . Bez-I  --------------------

S krto fiie  czasy jazdy
na ważniejszych liniach kolejowych.

W arszaw a, (j .  — telef.)  W  W a r s z a w ie  za­
k o ń cz y ła  sw e  o b r a d y  k P k u d n io w a  k o n fe re n ­
c ja  n a cze ln ik ó w  w y d z ia łó w  rozkładów ' ja z d y  
D y r e  y j  k o le jo w y c h  k ra k o w sk ie j ,  r a d o m ­
sk ie j .  w i leń sk ie j ,  lw o w sk ie j ,  k a to w ick ie j  i p o ­
znańskie j .

O b ra d o m ,  k tóre  d o t y c z y ły  s z c z e g ó ło w e g o  
o p r a c o w a n ia  rozk ładu  ja z d y  p o e ią g o w  v te ­
g o r o c z n y m  sezonie, p rze w o d n icz y ł  inż. B u d ­
kiewicz z D y r e k c j i  kol. w  W a rs za w ie .  Z a ­
sadn iczą  c ceh ą  n o w e g o  rozk ład u  ja zd y ,  m a ­
ją c e g o  w e jś ć  w  ży c ie  dn ia  1 m a ja  )n  , jest 

znaczne skrócenie podróży na wszystkich 
ważniejszych linjach między W arszaw ą i

poszczególnymi ośrodkami kraju, jak rów­
nież przy ja /dach  transyiow j eh, tj. wiodą 

cych od i do granicy polskiej,
S k ró ce n ie  p o d r ó ży  u zy s k a n o  przez  sk a co w a ­
n ie  w ie lu  d r o b n ie js z y ch  p o s to jó w  i  częśc iow e  
p rzyśp ieszen ie  b iegu  p o c ią g ó w  ua sz lakach .

N a  l in ja ch ,  na k tó r y c h  p rze jeżd ża  po  k i l ­
ka poc iągów  p o śp ie sz n y ch  dziennie ,  skaso­
w an e  zosta ły  z a tr z y m y w a n ie  w szy stk ich  p o ­
c ią g ó w  na ty ch sa m y e h  posto jach ..  P o n a d t o  
w p ro w a d z o n o  k ilk a  t iow ych  p o c ią g ó w  o zn a­
czeniu  m ię d zyn n ro d o w e m . P r z y ś p ie s zo n o  
rów n ież  b ieg  p o c ią g ó w  do  G dańska i n a  Hel.

Wstrząsający dramat.
Samobójstwo narzeczonego w przeddzień ślubu.

W a  rszawą. ( j .  —  telef.)  W  W a rs z a w ie  ro ­
zeg ra ł  s ię  o n e g d a j  w s trz ą sa ją cy  dram at.  M ia ­
n o w ic ie  star .  p o s te r u n k o w y  Ja n  K a sp rza k ,  l i ­
czący lat 24, o d eb ra ł  sob ie  ży c ie  w ystrza łem  
z r e w o lw e ru .  P r z y c z y n ą  s a m o b ó js t w a  bj ły  
s p o r y  rodzinne. W  dn iu  w c z o r a j s z y m  m iał się 
o d b y ć  Gub K asprzak a .  rodzice  jed n a k  prze­
c iwni b y l i  m a łże ń » iw ’ i sy n o w i .  że

j e g o  w y b ra n a  nie będzie  d la  n ie go  d o b rą  żo­
ną. K ad z i l i  przeto  sy n ow i ,  aby,  p ó k i  czas, c o f ­
nął się. Z  d r u g ie j  s t ro n y  rodzice  n arzeczo ­
nej n a lega l i ,  a b y  nie odk ła da ł daty  ślubu 
N io  m a ją c  o d w a g i  z erw a n ia  narzeczoną  i 
nie c h c ą c  ppstąp ić  w b re w  w o li  rod z iców , po- 
połtitkj K asp rza k  w przeddzień  ślubu  sa m o ­
bó js tw o .

M IĘ  D ZY Ń  A BODO W  4 K O N FE R EN C JA
W  S P R A W IE  Vv A ł.L N K J łW  P R AG I W  

G Ó R N IC T W IE .
G euewa. ( P A i . p  uoz,poezęia tu p race  m ię .  

d zy n a ro d o w a  k o m e r e n c ju  w sp ra w m  w a ru n ­
k ó w  p r a c y  w g ó r n ic .w .e .  K o tn e r e u c ja  zw o- 
lana  została przez M ię d zy n a ro d o w e  B iu r o  
P r a c y  _ wskutek ueeyz jt  o s .a tm e j  ses j i  K a u y  
a d n r n is t r u c y jn e j  w paźdz iern iku  z. r. N a 
os a ln ie j  sesj Kkc]ą a d m in is t ra cy jn a  M ię ­
d zy n a ro d o w e g o  B iu r a  Jrraey r o zp a try w a ła  
r ezo lu c je  osta tn iego  Z g ro m a d ze n ia ,  zaleca- 
ją c e  przep row a d zen ie  s iu d j ó w  w  c e lo  zu\var- 
c ia  m ię d z y n a ro d o w e g o  u k ładu  d la  u re g .J o -  
w an .a  sp ra w y  plac, godzin  p ra cy  i o g ó ln .  ęji 
w a r u n k ó w  p r a c y  w g ó r u ic tw  o w ęg lp  cm. 
W  k o n fe r e n c j i  b io rą  udzia ł:  Niemcy,'  A u sir ja ,  
Belg 'ja , B iszpan.ja , i  i;ąjicja, A n g lja ,  H oln n -  
ilja,. P o lsk a  i C zech os łow ac ja .  A a ż d y  z 1\c.i 
k r a jó w  rep re ze u to w a n y  jes t  za rów no  w g r u ­
pie  p a tro n a ln e j  ja k  r ządow ej i r o b o i i i i i z r j  
P o ls k a  reprezen tow ana  jest  w  grujrio rządo­
w e j przez min. Sok  la i wiffemln. Do'eża'ia, 
w g ru p ie  p a ito n a ln e j  przez p. F a l le ra ,  w 
g ru p ie  r o b o tn icze j  pi zez posła  Stańczyka .

■ ŚM IE R Ć  L O T N IK A .
L o n d y n .  (PAT.). Z  Austrn lj i  Ponoszą, że L 

pob liżu  w ybrzeża  w zatoce  P o r t  P h iU p  w *8.a. 
nie V ictoria  w y d a rz y ła  sic  k atastro fa  h vd ro -  
piaiiu . vV katastro fie  zg inął lord  SU Ubridm , 
a d ju ta n t  g u b e rn a to ra  p o łu d n io w e j  Austra.l ji .  
S ta lbr fi łge  o rg a n .z o w a ł  w espół  z d w o m a  lo t ­
n ik am i au s lra łśk im i  lot z A u s t r a l j i  do Angl.ji. 
A p a ra i  w ,mul m orze  z w ysok ośc i  400 stóp.

L ord  S ta lb r id ge  l i c zy ł  za ledw ie  20 lat. - 
L o tn ic tw u  p o ś w 'ę c i ł  się w r. 1928. L a te m  ro ­
k u  u o i c g ł s g ó  o d b v l  on lot d ok o ła  A u s t ra l i i  
d łu g o śc i  ok o ło  jjfcńgO km. w c iągu  31 d m  ra 
w łasn y m  p 'a (o w cu .  M io d y  lo ln ik  us lownl po­
b ić  rekord  kaji. K i in g s fo rd a ,  za m ie rza ją c  
p rze lec ieć  z A u stra l j i  do A n g l j i  w c iągu  JO 
uni.

A. O w S I .IE a k O —  P  *Vr GM S O W I E C K I M  
W P O L S C E .

M osk w a.  (P A T .) .  A n to n i  O w s ie jc n k o  zo­
sta ł  m ia n o w a n y  m in istrem  p e łn o m o c n y m  Z. 
S. R . B .  w  Polsce .

Obwieszczenie Urzędu Miar
we Lwowie!

Zgi.du . ! z w y m a g a n ie m  art. 14 dekretu  o 
m iarach  z dn ia  8 u tego  .1910 r. narzędzia  niier 
uicze p r z y m ia r y  (m ia r y  d łu gośc i) ,  p o j e m n i ­
ki (m ia r y  o b ję to ś c i ) ,  odw ażn ik i ,  w a g i  it r .  u- 
ży w a n e  lub p rze ch o w y w a n e  w m ic js c a c n  o- 
b io tu  pu b liczn ego ,  w  za k łada ch  h a n d lo w y c h  
i p r ze m y s ło w y ch ,  sk lepach, w  b a ja ch  h a n ­
d lo w y ch  i ua targach , w  konsuniach, w go sp o  
darstwmeh r o ln y ch  H p ,  wV k tórych  o d n y w a  
się łub o d b y w a ć  m oże  kupna lub sprzedaz, wy 
da w a n ie  doputatóv. itp. ja k o te ż  w aptekach, 
lom bard a ch ,  zak ładach  ju b i le r s k ic h  . z e g a r ­
m istrzow sk ich ,  m uszą b y ć  za lega lizow ane  tj .  
opa trzone  n ie w y g a s łą  cech ą  le g a l iz a cy jn ą .

W o b e c  p o w y ż sz e g o  ną p odstaw ie  art. 10 
statutu  ur-.ędow m ia r  w z y w a ,s i c  za in tereso ­
w a n y c h  m ieszk a ń ców  m .a s ta  L w ow a , a b y  
zg łos i l i  n arzędzia  m iern icze ,  l i ieposiuda jąec  
cech  le g a l i z a c y jn y c h  z lat 1929 i 49:10 do m ie j -  
scow cgti  urzędu  m ia r  we L w ow ie ,  ul. B atore -  
S'o 11, ce lem  ich za lega lizow ania .

M razie  o trzy m an ia  im ie n n e g o  wezwania, 
n a leży  narzędzia  m iern iczo  zg łos ić  w dniu  
w y zn a cz o n y m  w w ezwaniu.

Osoby p o s łu g u ją c e  się  w obroc ie  p u b licz ­
n ym  n arzędz iach  m iern iozem i.  u ieposiada.ią- 
cem i ivażnej c e ch y  le g a l iz a c y jn e j ,  n ie legal-  
nenii luli n ierzotc lncn ii ,  będą k arane  g r z y w ­
ną do lOi) zt. i aresztem do 6 ty g o d n i  lub je d ­
ną z ty ch  kar, a'' .same narzędzia  miernicze, 
n ie o d p o w ia d a ją ce  p rzep i-om , b ęd ą  uniezdat- 
nioiu' do u ży lku ,  .skonfisko.wane,, lub zn iszczo­
ne, bez w zględu  na ft. czy fitanowia w łasność  
sk a zan ego  czy  leż osoby  trzecie j .  —  N a c z e l ­
nik O k ręg u  L e g a l iz a c j i  Narzędzi i i i iernie?ych 

wo I jw ow ie .  .
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EM IL  JA N N M 6S " A „ I N T R Y G A N T "
Zamach samooólczy

z powodu meśżczęaiswej miłości.
Przem yśl, w  styczn iu ,  

(m). P an n a  S t e f .S . ,  asys ten tk a  w je d n e m  
z tu te js zy ch  z a k ła d ó w  d e n ty sty czn y ch ,  za ­
m ieszk a ła  w B a k oń czy ca c l i ,  za ży ła  w  ce lach  
s a m o b ó jc z y c h  trucizny , k tóra  w id o czn ie  na 
szczęście  nie by ła  n iebezp ieczna , sk oro  udało  
się  Jeśperatkę  w . szp ita lu  sz yb k o  u ra tow ać .

Z ro zp a cz o n a  i zn iech ęcon a  do  ży c ia  m ło ­
da asystentka  poda ła  jako p o w ó d  zam ach u  
s a m o b ó jc z e g o  z a w ó d  m iłosn y .KOUWUC.------- --il.ffleiTWT:'. ..-u, '

Kronika bieżąca.
8 s

3
rz. k at . : Seweryna ;

STYCZMIA gr. kat. 26 Sobor Pr. Boh.

T em p eratu ra  w dniu 7. stycznia  u godz. 
8-ine rano : — 5 C'.

R E P E R T U A R  IE A T R U  W IE L K IE G O .
W t o r e k  i środa : K s ię żn ic zk a  C h icago .

T E A T R  M A Ł Y .
W t o r e k  i środa : K a r o l  i A n n a .

T E A T R  „ G O N G 1.
W t o r e k  i środa, gojjz. 7 30 i 9 30: G órą  g ru -  

b e < (rew ja ) .

K IN O T E A T R Y .
A P O L L O :  K obieta .
C i i l M i t ł ł A :  C^kiJk t w o ją  dłoń, m adam e. 
L A S lN O :  Człowiek , k tóry  kieei.A 
O O L O S S F U M : Groza. 'Teksńjm.
1’’ YP A  M O R G A N A : N ieśm ierte lna  mifeSra 
CiLiAzY i A ,  Kochankowie.
K (JPDRN ' K : ł litry gan {.
Jwi'AV: Sz lak iem  h.L.by
L U N A :  T u łaczk a  księżny  T rubeck in j .
■SIAIIY S 1W Ń K  A : in trygant.
O A Z A :  P an  .ra ch n m tr z  na u r lo p ie .* *  
P A Ł A C U :  B ia łe  Cienie ( f i lm  dźw ięk ow y) .  
P A .N : Z ag ład a  R o s j i  (Rasputin ) .
P A S A Ż :  C za rn y  jeździec .
P O L O N  J A :  R e k o r d  T o m a  M isa .  
p R O .M iE Ń : P o l i c m a js t e r  T aa ge jcw .  
TJClBiÓHA: S u b n ia r in e  Ł ó d ź  S. 14. 
S T Y L O W Y :  D zw o n n ik  z N otre -D am e.

P R O G R A M  K A S Y N A  I  K O I ,A  L I T E R A ­
C K U  - A R T .  na b ie żą cy  ty d z ie ń :  W e  c z w a r ­
tek dn ia  9 styczn ia  br. —  P oczątek  o godz. 
2i)-tej. K w a r t e t  ł rwowski. W y k o j ia w c y :  Dr. 
At. B a u e r  I-sze sk rzypce .  J. Mund 2 -g ie .sk r z y ­
pce, IJ P o ł ła k  a ltów k a ,  A .  S c h m a r  w io lo n ­
czela. P j o g r a m :  F. Sc-hubert- \Bs-d-ur op. 125 
A r. ^Istf. B ra h m s :  K w a r t e t  C-m oU op. 51 Nr. 1.
O. R e s p ig h i :  K w a r t e t  D -dur.

G E N . BRYG. C Z U M A  W a le r ia n ,  k o m e n ­
dant g a r n iz o n u  L w ó w  i d o w ó d c a  3 d y w iz j i  
p ie c h o ty ?* p o w ró c i ł  z n r lop u  i o b ją ł  u rz ę d o ­
wanie,

T O W . S Z K O Ł Y  L U P O W E J  sk łada  ser­
deczne p o d z ię k o w a n ie  za 1 z łożono na ce le  T. 
S. L. o f ia r y  p ien iężn e :  pp. Dr. S ta n is ła w o w i  
K o t ło w sk ie u iu  w  D o l in ie  100 z ł ; S tan is ław o-  
w i A loszkow iczow i we L w o w ie  100 zł.; B a n k o ­
wi P o ls k ie m u ^ O d d z ia ł  w D r o h o b y c z u  19 zł.; 
U rzę d n ik o m  D y r e k c j i  la sów  p a ń s tw o w y ch  
we L w o w ie  40 z, 75. gi

K O Ł O  R O D ZIC IE L SK IE  ous-y powszech­
nej sako’ e żeńskiej im. Pt. żółkiewskiego że­
gnało -onogdaj odchodzące w stały stan &t$- 

ezynkn. u*nczvcielkf pn Józefą Kurowską

A B u rzyń sk ą .  W  p iek n ie  p r z y s t r o jo n e j  sa li  
s z k o ln e j  ż e g n a ły  d z iew czątk a  śp iew em  i de­
k la m a c ja m i  swe op ieku n ki .  Im ie n ie m  K o ła  
R o d z ic ie lsk ie g o  p rze m ó w iła  p. F o to w a ,  k tó ­
ra żegn a ła  też ob ie  P an ie ,  ja k o  ich  d a w n a  
uczenica. N a  w ie czó r  ten sk ła d a ły  s ię  p r o ­
d u k c je  w o k a ln o -m u z y k a m e  p. K  In as ińsk ie j ,  
p. T r u s io w e j ,  p. Z ięe in y  i zespo łu  orkie-stral- 
n ego  pod  batutą  p. T. M ich n io w sk ie g o .  Na** 
stopnie  p r ze m ó w iła  p. Fel.  K u b a la ,  im ien iem  
G ron a  n a u czy c ie lsk ie g o  i p. insp, M. K n c h -  
oiak im. M ie js k ie j  R a d y  szko lne j ,  sk ła d a ją c  
w y r a z y  p o d z ię k o w a n ia  i  u znania  za ty lo le -  
tnią, o f ia rn ą  pracą  ośw ia tow ą . Ż yczen iem  
d łu g ich  jeszcze  lat życia ,  żegnano  ob ie  P a n ie  
Serdecznie, d a ją c  tem sa m e m  d o w ó d  czc i  i m i ­
łości dla za s łu żon ych  p r a c o w n ic  na niwie  
o św ia to w e j .

K O N K U R S  B L A  L E K A R Z Y .  D la  u czcze ­
nia sw e g o  ju b i leu szu  30-letniego, f i r m a  „Be­
be S zcfm an a1, p r o d u k u ją ca  puder, m y d ło  i 
k rem  dla dzieci,  o g ło s i ła  p o d  e g id ą  P o ls k ie g o  
T o w a r zy s tw a  P e d ja t r y e z n e g o  k on ku rs  na 
n a j le p szą  pracą o zew nętrzne j  h ig je n ie  dzie ­
cka, p rze zn a cza ją c  3 n a g r o d y :  po  500 z ło tych , 
300 z ło ty c h  i 200 z ło tych . P r a c a  w in n a  n os ić  
ch a ra k ter  p o p u la rn o -n a u k o w y  i s łu ży ć  w sk a ­
zó w k a m i p ra k ty czn e m i m a tk o m  i p .ielęgniar- 
koili JWŁlziat w  kon ku rs ie  w ziąć  m o g ą  w szy scy  
lekarze, p r a k ty k u ją c y  na teren ie  R z e c z y p o ­
sp o l ite j  P o ls k ie j .  R o z m ia r  pracy ,  1 i pó ł do
2 ark u szy  druku. 'Termin n adsy ła n ia  p rac  
(w  k opertach  za p ieczę tow an ych ,  o zn aczon ych  
god łem , z za łączen iem  d r u g ie j  k o p e r ty  za p ie ­
c z ę tow an e j ,  w y ja ś n ia ją c e j  g o d ło )  — do dnia  
20. m a rca  1930 r. na rę ce  Sek retarza  T ow . 
F e d ja tr .  D r a  K .  P io trow sk iego , -7.- W a rsz a w a ,  
Żóra w ia  0. S ąd  k o n k u r s o w y  p rzyz n a  n a g r o d y
3 n a j l e p s z y m  p ro co m . W  razie  g d y b y  żadna z 
p ra c  n ad es łan ych  riie za s łu g iw a ła  na w yró ż ­
nienie, i będzie o g ło sz o n y  n o w y  term in  k o n ­
kursu. - 9003

P O L . T O W . P O L 1 T E C R N I C Z v E  zawia- 
daip.i arow ych  cz łon k ów , że we środę  dn. 8 hm. 
w y g ło s i  w lakalu  T ow . (ul. Zitmuuiwie-za 9) 
p ro f .  inż. F m i l  B i a t r o  od czy t  pt.:  K r z y w iz n y  
d r o g o w e  a m o tcr y y a e ja  ruchu  d r o g o w e g o .  P o ­
czątek punktf jp łn io  o g-. 18T0. 'Goście  m ilo  w i ­
dziani

I H B L j O T E K A  SŁ U C H . P R A W A  ir z a -  
dza, ja k  coroczn ie ,  r e p r e z e n ta c y jn y  Bal 
P r a w n ik ó w  w sa lach  K a s y n a  i K o ł a  lit .-art. 
dn ia  18 bni. pod  p r o te k to ra te m  p rze d s ta w ic ie ­
li władz, sądow nictw a ,  w o jsk o w o ś c i ,  pa lcs try ,  
ja k o te ż  w y b i tn y c h  osób z p o śró d  pań i p a n ó w  
sfer- t o w a rz y sk ich  naszego  grodu .  P r a c a  K o ­
m itetu  je s t  w pein> m tolar i d a je  pełną  g w a ­
ran cję ,  że r ep rezen taey jn>  bal p r a w n ik ó w  
będzie  p ie rw szo rzę d n ą  a t ra k c ją  o b e c n e g o  kat 
nawału.

(d) T R Z Y  K L A R Y  1 J E D N A  H E L E N A
W c z o r a j  na u). K a r n e j  z ja w i ły  się: K la r a  R e i-  
ter, K la r a  K e l le r  K la r a  K a u fm a n  i H e len a  
l le l in s r a d ,  któro  p r zy  p o m o cy  różnych  zn a­
k ó w  ta je m n ic z y ch  p o r o z u m ie w a ły  się z aresz­
to w a n y m i k om u n is ta m i p r z e b y w a ją c y m i  w 
zakładzie  k a rn ym . N a to nadszedł p o s te ru n ­
k o w y  Kodew,ski,  p r z y t r z y m a ł  w szy stk ie?cz tc -  
r y  i. sp ro w a d z i ł  do p o l i c j i ,  g d z ie  u m ieszcz o ­
no jo  w aresztach

(d) Z A P O M N I A Ł  W K I N I E .  D r.  F r y d e ­
r y k  Eskreis ,  zam. p rzy  ul. B r a j l o w s k i e j  12, 
b y ł  u ńegd a j na p rzed staw ien iu  w kinie  ,.Ca- 
s in o “  p rzy  ul. L e g jo n ó w  5. W y c h o d z ą c  zc sa ­
li, n ozostaw il  w fo te lu  s w o ją  t a c z k ę , z a b i e ­
r a ją c ą  w g o tó w c e  1710 zł} i różne  w e k s le .u a '  
k ilk a  ty s ię cy  zł. 'Kó o d e j ś c iu  dr. E sk re isą  tecz ­
ka ta. zginęła.

Id) O P Z U S C l TJLlCZNl. P rzed  k ilk u  d n ia ­
mi P rze m y s ła w ,  K o za k ie w icz ,  zam. p r z y  lu j  
T e a ty ń s k ie j  11, kupił  na u l i c y  "od dw óch  n ie ­
zn an ych  o so b n ik ó w  nulsiężnę obrączk i juko  
złotą,' W  sprrtwie te j  p o l i c ja  p rze n n iw a d z i ła  
d och od z en ia  i obu  óśzdstów  aresąfpwahi. Są  
to: W łodzim ierz,  Rurko., żabi, przy  ul. K ą lr z y ń  
skiegm Jla i .M ie c z y s ła w  M arkow sk i ,  mieszff. 
przy  u] K r ó lo w e j  J a d w ig i  34.

OPUSZCZONA W  tragiczniej s y tu a c j i  
ż y je  M a r ja  K .,  szwaczka. k tóra  z p o w o d u  
d łu g o tr w a łe j  c h o r o b y  i w y w o ła n e g o  przez 
n ią  c zę śc io w e g o  k a le c tw a  znalazła  się w n ę ­
dzy. B ła g a  ona  o pom oc .  Ł a sk a w e  datk i pod 
„O p u szczo n a 11 do  A d m . „W ie k u  N o w e g o 11.

(d) O B Ł A W A  P O L i C Y J N A .  W  czasie 
ostatnich  d w óch  duj p o l i c j a  p rze p ro w a d z i ła  
ob ław ę  w  P a s a żu  M ik o lasch a ,  o raz  w sąsied­
n ich  u licach . W  toku  te jże  zc w łócz ęgos tw o  
zos ta l i  p r z y t rz y m a n i :  J a k ó b  F u rm an , P io l r
Syw uk- K a r o l  S ta w a rsk i  ze Znies ien ia ,  M i ­

c h a ł  Z a borow sk i ,  M a r ja  B oreck a .  M ich a l in a  
Binie-cka, M a r ja  H łuń, M a r ja  H u ka lik ,  W io  
ri: im ierz  Sza f irk o ,  Sem en  N y c z a j ,  M ich a ł  
W itk o w s k i ,  M ćjr jan  S tarzyńsk i,  W ło d z im ie rz  
K u czm a , L u d w ik  Jonas,  A n to n i  P an ta leon  
P io t r  ł la m a ń d z iu k ,  J ó z e f  M iszczak , M ich a ł  
K w ie c iń sk i ,  M ich a ł  W a w r z y n ,  Jan  Pukoś., 
R y s z a rd  Frenkpl, Hermai: l lk in ,  Jan  I w a n o ­
wski, M a je r  O f fe r  , J ó z e f  K o m m e r ,  S te fan  
D y c iń sk i ,  W ła d y s ła w  W u jn o w s k i ,  M ar„an  
P e try c l i i ,  M ftrjan  K n sp iś ,  Mi.eszko Nedo, Ja n  
B ork o w sk i ,  J ó z e f  Żuliński,  Izak  E rd m a n  J a ­
d w ig a  W itk o w s k a ,  Ja n  J a n k iew icz ,  Izak 
K le in m a n ,  J a n  R a czy ń sk i ,  B ro n is ła w  K a i  
piński,  F ran ciszek  Z ie liński ,  F ran c iszek  
K lu czn ik ,  W ła d y s ła w  W in ia rs k i ,  Griin Anna, 
B i im a  P f lu g ,  E u g e n ja  W o ź n i a ł . W ła o y a ła w a  
M ari szezak. B o r n a r a  Optei W ła d y s ła w  Ne 
sel, M ik o ła j  B ia łosk órsk i ,  J ó z e f  J a ra s ie w icz  
K le m e n s  Striks,  A le k sa n d e r  N ebeszczuk , W łi  
d y s ła w  O le jn ik ,  J ó z e f  O r łow sk i,  J a n  J u r a  
W ła d y s ła w  P ry s ta jk a ,  A d a m  G ry n iew icz ,  R o ­
m a n  S m a ly ja ,  Ja n  K u l ik ,  J ó z e f  Kulm at.ycki ,  
G rzegorz  I o m k iew icz  i F ran c iszek  Cześko.

(d) T k Z Y  BOGINIE Z a  u p ra w ia n ie  k ry  
te g o  n ierządu  w cz o r a j  do  aresztów  p o l i c y j ­
n y c h  d o s ta ły  s ię :  J ó z e fa  W o l f  (ul. D u n in -
B o r k o w s k ic h  61, I r e n a  N ied z ie la  (ul. P a n ie ń ­
ska 9) i A n ton in a  K u źn ia r ,  bez z a ję c ia  i sta ­
łe g o  m ie js c a  zamieszkani;..

(d) K I E S Z O N K O W A  K R A D Z I E Ż .  N a  g o  
r ą c y m  u cz y n k u  k ra dz ieży  k ie szo n k o w e j  w czo  
r a j  został p r z e t r z y m a n y  M ik o ła j  B a ia n ,  l i ­
c z ą c y  a4 lata. S k rad ł on 14 zł. 70 gr. J k i c  /  a 
M a r j i  N o w a k  ze Z nies ien ia .

pl) C TT A R A  B O R O Z C Y  D O M O W E G O .  
U l i c ą  R u sk ą ,  po u ie p o s y p a n y m  piask iem  chód  
n ik u  szła A g a t a  S a u czy n .  zam. p rzy  ul. Snop- 
k o w sk ie j  6. U p a d la  i z ła m a ła  ffobie le w ą  no 
gę, w o b e c  czego  p o g o to w ie  ratu n k ow e p rze ­
w ioz ło  ją  do szpitala p o w szech n eg o ,  p d n o ś n y  
d o zorca  będzie  o d p o w ia d a ł  przed  sądom  k ar ­
nym.

(d) J A  W A S  W Y M O R D U J E !  II. M oto -  
Vva*' zam. p rz y  ul. P i l i c h o w s k ie j  8, d on iosła  
p o l i c j i ,  że w łaśc ic ie l  te j  rea lnośc i .  K a z im ie rz  
Oleś, p ob i ł  d o tk l iw ie  j e j  córkę ,  tak,_że sp ad la  
ona ze s ch o d ó w  n adół i d o z n a l i  s i ln ego  po 
ttuc-zenia. G d y  M o to w a  zw ró c i ła  u w a gę  O- 
lc s iow i na j e g o  k a r y g o d n e  p os tęp ow an ie ,  ten 
zaw oła ł :  , .Ja was w y m o rd u ję ,  je ś l i  nie w y ­
p r o w a d z ic ie  s ię  z m ie szk a n ia 11. O leś w o b e c  
te g o  będzie  o d p o w ia d a ł  przed  sądem  za n ie ­
bezp ieczno  pogróżk i .

(d) S E Z O N O W I  P R Z E S T Ę P C Y .  Z a  nie- 
oczyszczan ie  i n ieposypywan-ie  c h o d n ik ó w  
p iask iem  p o l i c ja  w cz o r a j  przekazała, m a g i ­
stra tow i do u k aran ia :  M oricu  Feldmana^ w ła ­
śc ic ie la  f a b r y k i  w ęd lin  p r zy  ul. J a n o w s k ie j  
36; Z o f j ę  Sa d ow ą ,  d o zo rcz yn ię  przy  ul. B e m a  
2: M a r ję  W ip ozystą .  doz-orezynię przy  ul. tirgrf 
deckie.i 10; T era sę ;S u ch e ck ą ,  d ozoreży n ię  b c w  
nl. G ró d e ck ie j  8; G a b r je la  O sta f i jczu k n ,  d o ­
zorcę  przy  nl. G ró d e c k ie j  8'a; B r o n is ła w ę  Ż w i r  
d o zo rcz y n ię  p rzy  ul. GródÓelfię.i 21 i f irm ę  
B r a c ia  Z im a m i p rz y  ul G ró d e ck ie j  12.

(d) N I E B E Z P I E C Z N E  P O G R Ó Ż K I.  W c z o ­
raj wiee-zorem A lc k s a u d e r  Mali-howski. h an ­
dlarz, zam. p rzy  u! Ralfoz’y  6, w ra z  ze s w o ją  
n a rze czo n ą , .K a z im ie rą  B a r ,  przyszed ł  do ir ie- 
Szkania L e o n a  M io ln iezk a  p r zy tu l .  K r r ln  L e ­
sz czy ń sk ie g o  2. ce lem  od ebran ia  od n ie g o  na- 
leży lośe i za szyoie  b ie l izny .  MieTniezek 
m ów ił  w j  r ó w n an ia  rachu nk u ,  a g d y  z tegc 
p o w o d u  p o w sta ła  k łótn ia ,  ob e cn y  fa.ni Stani-
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Świąteczne w^rsitel sportowe.
A. Z. S. (Warszawa) zdobywa nistrzrstwo hokejowe Krynicy. — Za- 

kapeiaŝ  i płaszcz, wy- vłody hokejowe we Lwowie. — Wyniki zawodów narciarskich w Za­
kopanem ó Sławsku. ~ Bokserzy n.emieccy b ;ą  pow rrr  e polskich. 
Wystąp bokserów berlińskich wPo!sce. — Zawody sanj-wzkowe w Krynicy.

s la w  Żuk, zam. przy ul. S e n a to rs k ie j  3, w  Le- 
w a n d ó w ce ,  w y ją ł  z kieszeni nóż, m ó w ią c :  „ Z a ­
c ze k a j  j a  ci., zap łacę".  M a l in o w sk i  na w idok  i 
noża począł u ciek ać  lecz M ie ln iczek  i Żnk  do- 
pedzili  g o  i przew rocH P  na ziem ie  sk u tk iem  
czego  zn iszczy li  m u  
rząd za ją ou szk od e  na 325 zł,

(d) ł . A I i i W  H O T E L .  P o l i c j a  n icspodzia -  
nio p rzep row a d z i ła  re w iz je  gośc i ,  znaj d u ją ­
cy ch  sią w  hotelu  „ B o u le v a r d “ p rzy  ul. G ró ­
d e ck ie j  -Ó3. W  czasie te jże  a resz tow an o  ta m  
n ie ja k ą  A n n ę  Ł u k acz ,  l iczącą  2.1 lat, bez K«- 
.iocia i s t a łe g o  m ie jsca  zam ieszkan ia ,  za u- 
p ra w iu n ic  k r y te g o  nierządu.

(u) 1 I t Z Y G O L A  1’ Ga . I C J A N T A .  N ie m iła  
p r z y g o d a  w y d n rzy ła  s ic  w cz o r a j  T o m a sz o w i  
T or i i ,  p o s te ru n k o w e m u  z t r zec iego  k o m isa r ja -  
tu polic .  G d y  T or la ,  bodąc, p o  służb ie ,  po  g o -  
Izinio ó sm e j  w iecz ó i  w stą p i ł  do  r e s ta u r a c j i  
T eczenika  p r z y  ul. Z a m a rs ty  n o w sk ie j  50, ce­
lem  kupna pa p ierosów , o b e c n y  ta m  szo fer  
n iezn an ego  nazw iska  w to w a r z y s tw ie  trzech  
z n a jo m y ch ,  za p ros i !  g o  na szk lan k o  piw a. 
N astęp nie  ten sam  szo fe r  za pros i ł  T o r le  na 
k ró lk ą  p rze ja żd żk o  au tem  do  tórzueliowic, 
czem u też T o r la  n ie  o d m ów ił .  G d y  do jeżdżal i  
do Grzue.howic, nagródź p r z e c iw n e j  s t ro n y  nad 
je ch a ło  ja k ie ś  nuto, \vie,c szo fer  u si łow a ł  z j e ­
ch a ć  na praw ą stronę. U czyn i !  to tak n iezręcz ­
nie, że a u lo  p rze w ró c i ło  sio  do row u , w  cza 
sie czego  T o r la  doznał z ła m a n ia  le w e g o  o b o j ­
czyka, P o z o s ta je  on obecn ie  w sz jntalu  po- 
w szechnyn:.

td) C Z Y J  W I L C Z U R ?  K a r o l  Su chorab ,  
zam. p rzy  ul. P e l l e w n e j  48a, parter,  m 11, 
p r z y t rz y m a ł  b łą k a ją c e g o  s ic  bćz  o b r o ż y  ła d ­
n e go  w ilczu ra ,  kosztow nego .  W ła ś c i c ie l  może 
go  o d e b ra ć  p o d  wy z t j  p o d a n y m  adresem .

(cl) W Y P A D E K  N a  Ś L I Z G A W C E .  W c z o ­
raj na s taw ie  „Ś w iteź"  ś l izga ł  sie  A d a m  W d o -  
wicz , uczeń 4 kl. g im u., zam. p rzy  ul, K r a s z e w ­
sk ie g o  i7. U p a d ł  on na lodzie  i z lam al sob ie  
lew a rękę.

in A G A Z Y N  P O Ś C I E L I  11. D rża ła ,  L w ów . 
ul C b o rą żcz y zn y  5, (obok  kina „Apollo*') pole­
ca : k o łd ry ,  m a terace  i poście l po n a jn iższy ch  
eonach. 78

(d.) A R E S Z T O W A N I A .  W c z o r a j  p o l i c ja  
a r e s z to w a ła :  W o j c i e c h a  K o z ło w s k ie g o  (ul.
K r z y w a  1 3) i  F r a n c is zk ę  W e b e r ,  bez sta łeg o  
m ie js c a  zam ieszkan ia ,  za w y w o ła n ie  n w a n to  
r y  w  re s ta u ra c j i  D ick e r a  przy  ul. S z a jn o c h y  
1. 3; O lg ę  C ityńską , p ro s ty tu tk ę  (ul Ź ió d la n a  
1 61 za aw a n tu rę  na g ł ó w n y m  d w o rc u  k ote jo  
w yin ;  W ło d z im ie r o  B e rn y k ,  prostytu tk ę ,  za 
w y b ic i e  szyb  w o k n ie  W ła d y s ła w a  S z y b y  przy 
u l ic y  G ło w iń s k ie g o  1. 4; E d w a r d ą  W a lc z y k a  
za p os iadan ie  k u rtk i  p o d e j r z a n e g o  p o ch o d z e ­
nia :  M u r je  B e d n a rs k ą  (ul. K o t la r s k a  1, 7), 
B e r tc  F u e h s  (ul. U u j i  L u b e ls k ie j  1. 11), .Ja­
d w ig ę  Lesiuków  ne (ul. G ro d z ick ich  1. 9), M a-  
r j e  C ó ra ) '  (ul. K r z y w a  1. 19), S te fa n  j e  B a b i ń ­
ską (uh G rodz iek ieh  I. 9). Z o f j e  N y r k o  (ul. 
Ż ó łk ie w sk a  1. 48), M a r je  C h ab u rsk ą  (ul. Ż ó ł ­
k iew ska  1. 34) A n to n in ę  Dziuk, M a r je  P r o k o p -  
ską  (ul. B a to r e g o  Ł 22) i H eleną  L eśn ia k  (ul. 
P r o w ia n to w a  1. 5), p ros ty tu tk i  za w ałęsanie  
cie p o  v l icach  z a k a z a n y c h ;  J ó z e f  e B ia łą  (ul. 
Boczna P e łte w n a )  i G rete  P a k u le ,  prostytu tk i ,  
ze w zg lą d ó w  sa n i ta rn y ch ;  J a k ó b a  G ru bera  
(ul. G ró d e ck a  1. 53) za zn ie w a g ę  p o s te r u n k o ­
w e go ;  L e o n a  W e in ir a u b a .  l i c zą ce g o  23 lat. za 
u ch y la n ie  sie  od  d ozoru  p o l i c y jn e g o ;  O z jasza  
N adia  ia lse  B ra n d e s a  (ul. Z a m a rs ty n o w s k a  
1. 14) i S ta n is ła w a  E iseuselim idta  (ul. T ra u -  
g u t la  1. 9) za oszustw o ; S ta n is ła w a  Z a ch o -  
u y ło  (ul M a rc in a  L 35) za zg orszen ie  p u ­
b l iczne ;  F r a n c is z k a  K o r o w s k ie g o  (ul. O rm ia ń ­
ska  1. 27), S ta n is ła w a  Reizrierą  (ul.  K o ś c ie ln a  

'•!. 8) i L u d w ik ę  S te rn a isk ą  (ul. A d a m o w a  3) 
za o p i ls tw o ;  M a r ja n a  C h am ele  z K le p a r o w a  
za w y b ic i e  sz yb  w  bn d co  R o s cu s t ra u c h a  p rzy  
l i c y  B a rto sza  G ło w a c k ie g o  1. 9; S c k e p ia  i  Sa le  
W e r n e r  za w y b ic i e  s z y b y  wystawkowej w  re ­
s ta u ra c j i  S te in a  p rzy  ilicy K o c h a n o w s k ie g o  
1. 8, o ra z  K a ta rz y n ę  B u lak , E u g e n je  N o w ick ą ,  
Zof.io  Z ie l ińska  i W ładysław a ; S ok n ck ą ,  p r o ­
sty tutk i ,  za u c h y la n ie 'ś lą  od  og lęd z in  le k a r ­
skich.

Międzynarodowy turniej hokejowy 
w krynicy.

W y n i k i  rozegranych . za w o d ó w  są nastą 
p u ją ce ;

L egja  —  Pogeń 1.0 (0:0, 0:0, 1:0). J e d y n ą  
b ram k o  u zysk a ł  Pasteck i.

A Z S  (W-w-a) — Team W iednia 2:1 (1:0, 
1:0, 0:1). B r a m k i  strze .i l i :  d la  A Z S -u  K r y g i e r  
dwrie, d la  W ie d e ń c z y k ó w  E rtl .  S ęd z ia  p. O- 
siecim sk i-O zapsk i,

B K E . (B udapeszt )  —  Pol. druż. konib. 5:2 
(1 :1. 1:1 3:(J.

W  ostatn im  dn iu  zos ta ły  ro ze gra n e  n a ­
s tę p u ją ce  za w ody :

A Z S . (W -w a )  —  Pogoń (L wówt) 4-1 (0:0, 
3:0 1:0). B r a m k i  da A Z S  uzyskali  T u p a k k i  
dwie, Z a w a d zk i  i A d a in o w s k i  po  je d n e j ,  a dla 
P o g o n i .  We.tsborg. S ęd z ia  p  Sachs.

B K E . —  L c g j a  3:0 (1:C, 1:0, 1:0), B r a m k i  
dla B K E ,  u zysk a li :  J e n n y  L a to r  i  Barszi.  S ę ­
dzia p. O siechnskł-O zapski.
T A B E L A  M ISTR ZO ST W  H O K E J O W Y C H  

K R Y N IC Y .
1) A Z S .  5 g ier ,  pkt. 10, stos, br. 16:8;
2) T eam  W ie d n ia  5 g ier ,  pkt. 7, et. br. 16:5;
3) B K E .  5 g ier ,  pkt. 7, sios. br. 14:5;
'€) p ol. druż. koml>. 5 g., pkt. 3, st br. 13:5;
5) L e g ja  5 g ier ,  pkt. 2, stos. br. 3:16.
6) P o g o ń  5 g ier ,  pkt 1, stos. br. 4:14 
J a k  w id z im y  ak a d em icy  w a r sza w s cy  nie

p r zyn ie ś l i  n am  w stydu . B ę d ą c  p r a w ie  bez 
fre i i ingu , w y g r a l i  mistrzostwTo K r y n i c y  w  bar­
dzo g ro ź n e j  k o n k u r e n c j i  i n a p e w n o  p oza  g ra -  
u ica m i  P o ls k i  spiszą słe  tego. P o g o ń  i L e g ja  
m im o  w y s i łk ó w  nie  z d o ła ły  z a ją c  lep szych  
m ie jsc ,

Zawody hokejowe we Lwowie.
Zayv'ody Iowy, r o ze g ra n e  w  n iedzie le  dn. 5 

styczn ia  br.:
LT Ł. II. —  Hasmonea 1:0 (0:0, 1:0, 0:0).

B r a m k ę  dla L T Ł .  strze li ł  S inezak . H a sm o -  
nca  w-ykazala znaczną p o p ra w ą  fo r m y .  S ę ­
dzin p. S trze leck i

L T Ł .  —  L c c h ja  1:0 (9:0, 0:0, 1:0). B r a m k o  u- 
zyskut H enierH ng. L T Ł  do b re  techniczn ie .  
Lech ja  g ra ła  b. am bitn ie .  O bie  d ru ży n y  w y ­
s tą p i ły  w  o s ła b io n y c h  sk ładach  S ęd z ia  p. 
F ran k ow sk i ,

M a tc h ‘e tow-., roze gra n e  w  pon iedzia łek ,  
dn 6 s tyczn ia  br.:

Czarn i — Lwowianka 6:0 (2:0, 0:0, 4:0). — 
B r a m k i  d la  C za rn y ch  uzysn.aU: L em iszk a  3, 
C zyżow sk i 2 i  M a r m o l  1. Z as łu żon e  z w y c ię ­
stw o C za rn ych .  Sędzia  p. F ra n k o w sk i .
M A T C H  B O K S E R S K I IiA S M O N E A  -  PO ­

GOŃ 7:3.
W sobotę ,  dn ia  4 bm. o d b y ł  sie m a tch  bok 

sersk i I la sm o u e a  —  P o g o ń ,  r o z e g r a n y  w  sa l i  
p o s e jm o w e j .  Z w y c i ę ż y ła  drużyna H a s m o n e i  
w  stosu nk u  7:3 pkt, P o sz cze g ó ln e  w a lk i  przed  
s ta w ia ły  s ie  natet.: W a g a  p ió r k o w a :  S ch re i -  
ber (H )  p o k o n a ł  D ru żb ia k a  (P )  przez  techn. 
k.-o.; w a g a  lek k a :  T r i ig e r  (11) zw y c ie z a  Schi 
cka  (P )  przez  k.-o.; w a g a  p ó łś red n ia :  B ie n ia -  
rzow j p rzy z n a n o  zw y c ię s tw o  z p o w o d u  d y s ­
k w a l i f ik a c j i  K o r s o w e r a  (T ) ;  w a g a  średn ia :  
K o h l  (H ) zw-ycieżył B u n z la  (P )  n a  pkt.; w a ­
g a  półciąyita: D u b e n a  (P ) r e m is u je  z G rossem  
(H ). P o  p ią łe m  sp o tk a n iu  m a tch  zosta ł p rze r ­
w a n y  z p o w o d u  sp rzeczk i,  p o w sta łe j  m ięd zy  
sęd z iam i ty ch  z a w od ów . N astępn ie  o d b y ły  
sie dwa sp otkan ia  to w a rzy sk ie :  B o l ib rzu ch o w  
ski (P )  r e m is u je  z L< o n ia H o m  (P )  a B a u m a n  
(H ) zw y c ię ż a  na pkt. G ru bera  (11). Z a w o d y  
p o w y ż sze  b y ły  o tw a r c ie m  sezonu boksersk ie  
g o  w e Lw-owie. P u b l i c z n o śc i  o k o ło  1000. S ę ­
d z iow ie  w yzn aczen i przez L O Z B  nie o d p o w ie ­
dzieli sw em u  zadaniu.

D R U Ż Y N O W E  M I S T R Z O S T W O  L W O W A  
W . P IN G  P O N G U .

W  c ią g u  u a ie g ie g o  ly g o u n ia  o d b y w a ł  sie 
U f n i e j  p .n g -p o n g o w y  o d ru ży n o w e  m is trzo ­
s tw o  L w o w a  v/ sali H usm ouei p rzy  ul. F r ie ­
d r ic h ó w  5. W  tu r n ie ju  Imało udzia ł U  drużyn . 
W y n i k i  'do ty ch czasow y ch  sp otkań  są naste- 
p u „ą ce :  Ilasm ouea-—P o g o A  4:3, J u trzen k a—  
M eta l  4:3, T r iu m fa t o r — ii ia l i  4:0, P o g o ń —So- 
koł I V  7:0 Hero.'.— M eta l  4:3 T r iu m fa t o r — L e­
li i t 4:1, K a d u r — C zarn i 7 0, Z e n it—P o g o ń  4 2, 
H e ro s— C zarn i 5:2, H a s m o n e a —K a d u r  4 1, 
P o g o ń — H eros  4.2, J u trzen k a— K a d u r  4:1. -  
P ó ł f in a ły  i  f in a ły  odbędą  sie w  c ią g u  naj- 
n liższych  dw u  dni. .Do p ó ł f in a łó w  za k w a l i f i ­
k o w a ły  sie n astę p u ją co  drużyny1: H asm ouen, 
Ju trzen ka , K a d u r  i T r iu m fa to r .
Z A W O D Y  N A R C I A R S K I E  W  S Ł A W S K U .

D n ia  6. s tyczn ia  odbyły- sie za w o d y  n a r ­
c ia rsk ie  iv S ław sku , s taran iem  se k c j i  n a r ­
c ia r sk ie j  I. L K S .  Czarni.

W  z ja z d o .v y m  b ie g u  ju n jo r ó w  na trasie 
około  6 Jem.: 1) „M a r s "  (Cz.) 17.50- 2) C h lip al-  
ski (K T N )  19:10,J3) Ł op u sza ń sk i  19:12.

W  b iegu  sen j o r ó w  na trasie :  P l iszk i-I lza -  
S iaw sk o  (ok o ło  9 kin.) na 18 s ta r tu ją cy ch  w 
kl I :  1) W it k o w s k i  (Cz.), 28:59, w  ki. I I .  R z e ­
peck i (P og .)  31:16. 2, S to b ie ck i  (Cz.) 34:27;
w  kl. l i i .  S z czep a n ow sk i  (K T N )  27.50, 2)
T esse yre  ( K T N )  29 22, 3) W o r o n  (P og .)  30:14 
V  Klasy] ik a c j i  o g o lu e j  p ie rw sz y  Sz czep a n ow - 
ski (K T N )  u zysk a ł  n a j le p szy  czas dnia, 27 jn. 
50 sek.

O r g a n iz a c ja  dobra . D e le g a te m  P Z N .  hyl  
j .  L. P aw łow sk i ,  k o d e z a s  dw u  ostatn ich  dni 
świąreczny-ch do  S ła w sk a  z je ch a ło  m n óstw o  
n a r c ia rz y ;  p o g o d a  dopisa ła ,  śn ie g  dobry .
M E C Z  B O K S E R S K I  N I E M C Y  —  P O L S K A  

1(1:6.
W  n iedziele  został r o z e g r a n y  w K a t o w i ­

cach  m ecz bokserski N ie m c y —P o ls k a , zakoń ­
czo n y  za sh iio n e m  zw y c ię s tw e m  N ie m có w  w  
stosiiukn 10:6.

W y n i k i  poszczeg ó ln e  p rze d sta w ia ją  sią 
n astem ijąeo :

W a g ą  m usza ; M o cz k o  (P )— F ick e rt  (N) 
na ]m nkty .

W a g ą  k o g u c ia :  Z ig la r s k i  (N)- -S tęp n iak  
(P) n a  pkt.

W a g a  p ió r k o w a :  G ó rn y  (P )— Goetz (N)
na pkt.

W a g a  lek k a .  B a e ch le r  (N )— W o c k u ik  (P) 
na pkt.

W a g a  p ó ł-ś re i lm a :  A r s k i  (P )— V o lk m a r
(N) i. a pkt.

W a g a  średn ia :  S ee l ik  (N )—W ie c z o r e k  (P ) 
na pfefc

W a g a  pól-c iężka : S e n g e r  (N )— W iś n ie w ­
ski (P ) na pkt.

W a g a  .siężka: N euse l  (N )— S tib bo  (P )  na 
pkt. Z w y c i ę z c y  na p ierw szem  m ie iscu .
M E C Z  B O K S E R S K I  T E U T O N I A  (B er l in )  —  

W A R S Z A W A .
W  dn iu  w c z o r a js z y m  o d b y ł  sie m ecz  bok- 

seJKi m ie d z y  r e p re z e n ta c ja m i  T e u to n j i  (B e r ­
lin ) i Wrarszawyr, za k o ń czo n y  zaslużonem  zw y-  
c iestw ein  W a rs z a v ,y  w  stos. 12:4. P ie rw sze  
sp o tk an ie  zagr .  W a rs z a w y .

W a g a  m usza : K a z im ir s k i  (W a )— R h  odo
(T).

W a g a  k o g u c ia :  Gosa ( W a ) - -S t n g „ m a n  (T).
Wraga p ió r k o w a :  W o ls k i  I I  (W a ) — Jon-

schnor  (T).
V raga

(T).
Wiiga 

k o n f  (T).
Waga 

ski (Wa). 
Waga

lek k a :  G ło w a ck i  (W a )— K o n ic n s

p ó l-ś redn ia  W y-socki (W a )— D reh- 

średi.iii:  H e in r ich  (T )— Stan iszow -

(W a )— Ko-pół-e ieżka : M izersk i
roleińan (T)

W a g a  ciężka : H in zm a u n  (T )—F in n  (W a )  
Z w y c ię z c y  na p ierw szem  m ie jscu .  W a lk i  

w y g ra n e  na j junkly .
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Już w n a j D i i ź s z y c h  dniach w APOLLO największy fiLm (.żwirkowy
A I  z  AL‘ JO^SONEM. — Wstęp tylko na od-

l t W n J l | L  E  dzielne seansy od 3 —515, 715 i 9'30. 21^

M E C Z  B O K S E R S K I  l l i ' © ; i l |  (B er l in )  — 
ŁÓDŹ.

M ecz  ro zegran y  m iędzy  T e u ton ią  a repr.

p. O św ię c im s k i  - Czapsk i u sta li ł  sk łdd  r e p re ­
ze n ta c j i  p o ls k ie j  na z a w o d y  o m istrzos tw o  
E u r o p y  w sp osób  n a s t ę p u ją c y : B r a m k a r z

L odz i  za k oń czy ł  "śie zaslużonem  zw y c ię s tw e m  S to g o w s k i  (Turuń), o b ro n a  A d a m ó w s k i i K o -  
B e r l iń c z y k ó w  JtO-ó. ra lsk i  (A. Z. S. W a rs za w a ) ,  n apad  K r y g e r

W a g a  m usza: S tegem an n  (T ) — P aw la k ,  i T u p a ls k i  ,A Z S .) ,  S ta w iń sk i  ( I T Ł . )  zastępca 
W a g a  k o gu c ia :  R h o d e  (T) — M alaszczyk .  b r a m k a rza  S a ch s  (L e g ja ) ,  ob ro ń cy  K u l e j  (A. 
W a g a  lekka: J o h n sch n e r  (T) —  C y ra n  (Ł ) Z. S.) i  w naipadzie S z e n a jch  (L e g ja ) ,  pon adto  
W a g a  p ió rk o w a :  K o n ic n y  (T) —  Garnsz, j a k o  re ze rw o w i  w y zn a cze n i  zostali  S o k c ło w -  
W ą g a  pó lśred n ia :  S ew eryn iu k  (Ł ) —  ski (L e e b ja ) ,  M a r ch e w c z y k  (C ra co y ia )  i  W a js -

D r e h k o p f  (T). b e rg  (Pngoii) .  K ie r o w n ik ie m  e k sp e d y c j i  be-
W a g a  średn ia :  M e y e r  (Ł )  —  H e in r ich  (T) dzie dr. P o la k ie w icz ,  k ie r o w n ik ie m  s p o rto w y m  

rnmis. _  „  i P- W a c ła w  K u ch a r .
W a g a  półc iężka- Stalil (Ł) — K oro lcm a n  * *—  *—
W a g a  c iężka : K o n a rz e w s k i  (Ł ) — H in z-  

m a n n  (T) remis.
Z w y c ię z cy  na p ierw szem  m ie jscu .  W a lk i  

r ozegran e  na punki y.
D R U Ż Y N O W Y  K O N  KI P S  S K O K o W  

W  Z A K O P A N E M  .
Z ak op a ne .  W y n ik i  p ie rw szeg o  dn ia  k on -  

kur.Jp sk ok ów  'są n a stęp u jące :  1) M aru sa rz

Oszustwti nąftowp.
Aresztowanie kupca lwowskiego.

(d.) W  rea ln ośc i  p r z y  u l i c y  K r a k o w s k ie j  
1. 2, m ieszk a  k u p ie c  n a fto w y ,  M a u r y c y  ' Stń- 
cliel.  On do  d op u śc i ł  sie oszustw a n a  szkodę 
E l ja s z a  S ch la ir ig a ,  za m ieszk a łego  p r zy  u l ic y  
S y k s tu s k ie j  1. 24. M ia n o w ic ie  S tach e l  zabo- 

St. (nota 18.448 skok i 39, 53, 51), 21 Szostak  K .  w iąza ł  sie  d o s ta rczy ć  m u  w iększą  i lość  r o p y  
(n ota  16 480 skok i 38, &L, 44). 3) Mietelslsi (no-  n a f to w e j ,  n a  p oczet  czego  p o b ra ł  od Schli i fr i -  
ta  16.21 skoki 41. 4l, 47), 4) M a ru sa rz  (neta g a  1026 d o la rów . T y m c z a s e m  S tach e l  w o g ó le  
18.10 skoki 39, 43, 43). S e h l i i f r ig o w i  r o p y  m a  d ostarczy ł ,  a naw et nie

W y n ik i  d r u g ie g o  dn ia  są n a stę p u ją ce :  1) z w ró c i ł  p o b ra n e j  zaliczki.  G d y  u p o m n ie n ia  
M ń t e ^ lc i  (nota  16 53 skoki 85, 43, 58), 2) Szo-  p o zo s ta ły  bez skutku, S c l i la f r ig  u czy n i ł  don ie  
stak  (nota 161)' stójki 83. 39, 42), 3) L a r k o s z  s ienie  do  p o l i c j i .  P o  p rzep row a d zen iu  wstei>- 
(K T N .)  (nota  15 0.2 skoki 34 36, 42), 4) M a r u -  n yeh  dochodzeń, p o l i c j a  S ta ch la  a resz tow ała
sarz A .  (nota 14.80 skoki 43, 40, 401.

D ru ży n o w o -  11 S. N. T. T. 87,7449, 2) S o k ó ł  
I .  83.3682, 31 S o k ó ł  Tli. 72 3748 W is ła  (B ia ła )  
88.8411 została  zd y sk w a l i f ik o w a n a .
Z A W O D Y  H O K E J O W E  W  W A R S Z A W I E  

AZS. I I I .  -  P o lo m a  3:1.
Z A W O D Y  S T R Z E L E C K I E  W  Z A K O P A N E M

i. o d s ta w iła  do  wiezieni;?  sadow ego .

Włamania we Lwowie.
(d.) M ik o ła j  K a w e ck i ,  zam ieszk a ły  przy  

u l i c y  R y c e r s k ie j  1. 21, d on iós ł  do  p o l i c j i ,  że 
n ieznan i s p r a w c y  ra n o  p o  g o d z in ie  dz ies ią te j 

W  strze lan iu  zespołow ym  ua 50 m e t r ó w  I, w ła m a li  si’ei do  j e g o  m ieszk a n ia  i sk rad l i  dw ie  
m le is c e  za jęła  d ru ży n a  P . W . K r a k ó w  —  400 poduszk i ,  oraz, p ie rzy n ę .
pkt., 2) W awel. i D o  m ieszk a n ia  A r tn r u  Chaka p rzy  u l ic y

J e d n o s ik  wo: 1) P a n ik o w  188 pkt., 2) K o - ' K ą c ik  ggjl, w ła m a ł  sig ja k iś  z łod z ie j  i  za b ia ł
-lesar 186 pkt.

W  strzel; iii u d!.-i pań: 1) Ja szćz u k ćw n a
19,8 pkt.. 5) PolankÓwji i 182 pkr.

Z A W O D Y  S A N E C Z K O W E  W  K R Y N I C Y .  
K r y n i c a  b iegu  na trasie  1.600 inj ( j a ­

zda p o je d y n cz a )  p ierw sze  m ie jso& iza ja ł  K au- 
sehke (H D W .)  1 rn. '30't s„  2) P o se ł t  F .  (H D W ) 
1 ni. 40 s., 3) Z in n ok er  (H D W ) 1 m. 4 3 '4 i£ T̂

W  b ie g a  p a r m i r : I) bracia ’ P ose lt  1 m.
4 t 4 s„ Zinnckei-  i Sinn 1 m in. 43‘ 1 sek.

K O N K U R S  S K O K Ó W  N A R C I A R S K I C H
W  k on ku rs ie  sk o k ó w  n arc ia rsk ich  w E u- 

gaJbergu zw yc ięży ]  Z a u g g s  (58 m), 2) T r o ja n i  
(57 m.), 3) R u h i  (54 m.).
P E T R I E W 1 C Z  M O Ż E  J U Ż  S T A R T O W A Ć .

D zick  s taran iom  p. W e in ta la ,  de legata  
PZI.-A. Petk 'e\v 'cz  m oże  star tow ać  w A m e r y ­
ce z w y ją tk ie m  z a w o d ó w  o r g a n iz o w a n y ch  
przez m a n a g e ró w  p r y w a tn y c h .  P e tk icw ic z  
m oże  zatai,n -startować we w szystk ich  za w o­
dach  o r g a n iz o w a n y ch  przez A m . Zw , L. A.

S U K C E S  S Z W E D Z K I C H  H O K E I S T Ó W  
ii K A N A D Y J C Z Y K A M I ,

Berlin . Toronto.') (K a n a d a )  —  re prezent. 
S z w e c j i  2.0 (011, 0:0, 2:0). K a n a d y j c z y c y  zdo ­
b y li  b r a m k i  d o p ie ro  w trzec ie j  terc j i .

I G R Z Y S K A  A K A D E M I C K I E  W  D A Y O S
r o z p o cz ę ły  sie w dniu  4 s ty czn ia  r r z y  udzia le  
14 narodów  i ‘200 zaw odn ik ów . Z im o w o  ig r z y ­
ska a k a d em ick ie  zostaną zakończone w dniu  

ł-go bill.
M I Ę D Z Y N A R O D O W Y  K O N G R E S  S Ę ­

D Z I Ó W  P I Ł K A R S K I C H
o d będz ie  siq w  M o n te v id o  podczas pilkai 
skicli  nij-strzosfw świata .
R E P R E Z E N T A C J A  P O L S K A  O M I S T R Z O ­

S T W O  H O K E J O W E  E U R O P Y .

nitro ,  po d b ite  n u tr ia m i,  wart. 900: zł
P rze sz  ok n o  n itz n a n y  sp ra w ca  w lam al 

sie do  m ie szk a n ia  J ó z e fa  K r e m e r a  p r z y  ul. 
K u r k o w e j  1. 4, p o cze m  z szu f la d y  biurka  
skrad ł w  .go tów ce  2 000 zł.

W ie lk ie  w ła m a n ie  w c z o r a j  zosta ło  d o k o ­
nan e  w  rea ln ośc i  p r z y  u l i c y  Z y g iu n n to w sk ie j  
1. U .  T a m  z łod z ie je  dosta l i  sie do  m ieszkan ia  
Jg n aeog o  H ausena. P o r o z b i ja l i  on i  szafy ,  
z k tó r y c h  z a b r a l i : w g o tó w c e  850 zl., dwa 
l i ch tarze  srebrne , p a p ierośn ice  srebrną , z e g a ­
rek z ło ty  męski,  d w a  z e g a rk i  z ło te  damskie ;-  
łańcuszek  dam ski z loty ,  k u rtk ę  c zarn ą  z kol 
il ierzem k ry m s k im ,  u b ra n ie  m a ry n a r k o w e ,  o  
brąezke złotą, branzoletq  złotą, p ie ć  obru sów , 
i  suknie  da m sk ą  czarną , jedwabna.. Ł ą czn a  
szkoda  w y n o s i  3050 zł.

W c z o r a j  w ie cz o re m  ja k iś  sp ra w ca '  w ła m a ł  
sie do  m ieszk a n ia  J o a c h im a  F r ie d le n d e ra  
p r z y  u l ic y  B r a je r o w s k ie j  1. 11 a. S k ra d ł  on 
tam  .nrderobc; i  bie liznę, w a r to śc i  2000 zl.

W re sz c ie  w c z o r a j  o f ia rą  w ła m y w a c z y  
pad ł sk lep  C h ask la  G riinera p r z y  u l icy  K r ó l  
J a d w ig i  1 36. YvTamywacze zabra li  stam tąd 
w;ele ty ton iu  i pap ierosów , w y r z ą d z a ją c  szko­
do nTt j&00 złotych.

N a tom ias t  w cz o r a j  p o l i c ja  D.u'eszlo '” nkt 
Grzegorza, T o ro fe ń k c ,  za m ieszk a łeg o  W ó l ­
ce, p r z y t r z y m a n e g o  na goi-a.eym u czy n k u  
w l-im ania w Z ak ła dz ie  SS- B azyl.innck  przy  
u l i c y  Z y b l ik ie w ic z a  1. 80,,.oraz F ra n c iszk a  K o ­
w a ls k ie g o  i A n to n ie g o  Paradiuka. ;j Z a m a rs ty -  
now a. n oszu k iw an yeh  za w łam an ie  w O lesku  
ko lo  Z ioczow a . ___________

K . :  M uz. g ra m .  12.05, 16.45 i  19 25; Orkiestr . 
17.45; W ie c z o r n y  20.30; M uz. tan. 23.00

K a to w ic e ;  0*1.. D la  dziec i  16.15; O S ło w a c ­
k im  1715; R o zm a ito ś c i  18.45; G o s p o d y ń 1 śląska 
19.20; O W r o c ł a w iu  20.05; „E c h a  dnia W i l n « f 
22.10; S k r z y n k a  poczt, w  jez . fran c .  23.00.

K . :  Muz. g ra m .  12.05, 16.15; Z  W a rs z a w y  
17.45: In te rm e zzo  muz. 19,10; W ie c z o r n y  20.30.

W A Ż N I E J S Z E  A U D Y C J E  Z A G R A N I C Z N E .
W ie d e ń :  „E s t e r a "  (orat. H a e n d la )  19.00.
B e r l in :  „ ld o m e n e u s “  (op. M o zarta )  20.00.
S z to ck h o lm :  K one. sy m fo n ic z n y  20.00.
M e d io la n :  , M ister i  G au d ios i"  (op, Cattuz- 

zego)  i „T e rr ;  P r o m e s s a “  op. P c d r o l lo g o )  20.30.
L o n d y n :  K o n a  k a m e ra ln y  22.35.

K R O N I K A  R a D J O W A .
(o) P .  J. S. J u ż  raz  o n g iś  z a m ie ś c i l iśm y  p o ­

dobne  p o g ró ż k i  p ew nego  bez im ie n n e go  r a d jo -  
a m a to ra  p rze c iw  r a d j o w y j c o m  i one w ów czas  
p o m o g ły  — n ie  zaraz, lecz  z czasem . S ą d z ićb y  
należało , że c i  n ow i r a d jo a m a to r z y  ra cze j  w ło ­
ży l i  sie w  m a n ip u la c je  ze s w y m i  o d b io r n ik a ­
mi, niźli  siq te j  p o g ró ż k i  przelęk li .  Cóż  b o ­
wiem im  zalezy na tern, czy  ktoś dobrze  s łyszy,  
czy źle, z chw ilą ,  g d y  on i w ca le  nie s łyszą  od- 
b io ió w .  lub ba rd zo  źle, czego  dow odem . sa ich 
w y c ia  sprzeżi n iowe. Z  sw o je m i  z a m ia ra m i 
proszę  sie n ie  zdradzać ,  g d y ż  za m ie rzo n y  k rok  
z re a l iz o w a n y  m ó g łb y  W p a n u  p r z y s p o r z y ć  du 
żo p rzyk ro śc i ,  n ie w ą tp l iw ie  oparłobym sie to  i  o 
sąd. Z e  sw e j  s t ro n y  w  im ie n iu  p a ń sk ie m  ap e­
lu je m y  do  m ło d y c h  r a d jo a m a to r ó w .

A P E L  DO R A D J C a M A T O K Ó W .
(o) Już  w ie lok rotn ie ,  a dziś je szcze  raz, a- 

p e lu je m y  d o  r a d jo a m a to r ó w ,  szczeg ó ln ie  ty ch  
m ło d ych ,  k tórzy ,  o p e r u ją c  sprzężeniem  zw io t -  
nem  podczas  s łuch an ia  a u d y e y j ,  w y w o łu ją  . w  
sąsiednich  a p ara ta ch  n iem oż l iw e  w y c ia .  P o ­
w in n i  p a n o w ie  pam iętać ,  że k ied y ś  i wy.. s łu ­
c h a ją c  c ie k o w e j  a u d y c j i  m ożecie  s ie  sp o tk ać  z 
za k łócen iem  o d b io rą  w postaci w y c ia  sw eg o  

Jsąsiada, A wóweza.-, i  w asze n e rw y  w y s ta w io ­
ne bedą na szwank. Czy  też ch cec ie  s p o w o d o ­
w ać5 to że k toś  m n ie j  c ie rp l iw y  nie pozw oli  
w a m  s łu ch ać  r a d ja  w o g ó le  przez dziesiątk i 
dn i?  A  nie  je s t  to tru dne  do  w y k o n a n ia !  A -  
p e iu je m y  w ie c  do w asze j  a m b ic j i  i ku ltury ,  
n ie  w y j c i e  i  n ie .p rze szk a d za jc ie  d r u g im  P r z e ­
m a w ia m y  In sz czegó ln ie  do  r a d jo a m a to r ó w  w 
ok o l icy  u l i c y  Szaszkiowieza,  ul. O horążozyzny, 
G ró d e c k ie j  130, no i in n ych ,  g d y ż  r a d io w y j -  
ców  n igd z ie  nio bra-k!

Piftcgjram r^/oj&oncertów.
Ś R O D A , S S T Y C Z N I A  1930. 

W a rs z a w a :  Od.;  D la  dzieci 1615; O blicze  
z iem i 17 15: R ozm aitośc i  18.45: S k r z y n k a  r o ln i ­
cza  19.10; l la d jo k r o n ik a  19.40; W  B ru k se l i  20-15 

K a p it a n  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  H o k e y o w e g o - O s t a t n k i  fa la  22.25

Z dz £jśw policji lwowskiej.
(— ) N a  p ó lk a ch  k s ięga rsk ich  p o ja w i ła  

sie w ostatn ich  d n iach  in te re su ją ca  p ra ca  p. 
A n to n ie g o  K u r k i ,  o m a w ia ją c a  „D z ie je  i ta 
je m n ic e  lw o w sk ie j  p o l i c j i  z czasów  zaboru  
a i is t r ja ck ie go  1772— 1918*. P r a c a  ta tern c ie ­
kawsza, że w ysz ła  z pod pióra, cz łow ieka , 
k tó ry  przez 80 lat p r a c o w a ł  w lw o w s k ie j  D y ­
r e k c j i  p o l i c j i ,  m ia ł  w iec  m ożn ość  z a z n a jo m ić  
sie d ok ładn ie  z j e j  o r g a n iz a c ją ,  dz ia ła lnośc ią  
i losam i.  A u to r ,  k tó ry  w sw o im  czas ie  dał 
sie pozn ać  z c e n n y c h  p rac  o g w a r z e  z ło d z ie j ­
sk ie j,  k o rz y s ta !  w tej s\yej n a jn o w sz e j  p r a c y  
z d o k u m e n tó w  i z zapisków  w łasn y ch .  P o ­
dzie lona  je s t  ona na cztery  ok resy .  P ie r w s z y  
o b e jm u je  ezasy od Najęcia G a l i c j i  i L w o w a  
przez A u s t r je  w 1772 r. po rok 1848, w drug im  
m a m y  przedstaw ion e  czasy  fu n k c jo n o w a n ia  
S ta ro s tw a  G ro d z k ie g o  tul .1848 do 1852 r.j t r z e ­
c i o p is u je  d z ie je  lw o w s k ie j  D y r e k c j i  p o i i c i i  
do  ch w il i  in w a z j i  r o s y js k ie j  w  1914 r. o s ta ­
tni zaś z a jm u je  sie dz ia ła lnośc ią  p o l i c j i  p ‘> 
in w a z j i  aż po  rok 1918. S z cze g ó ln ie  interesu 
ją c e  są m a te r ja ly  z okresu  1848 r. w związku 
ze zn ies ien iem  D y r e k c j i  P o l i c j i  prźoz  ó w cz e ­
sn eg o  zastępcę  g u b e rn a to ra  lir. A g e n o ra  Ou- 
lu c l io w sk io g o  bez p o ro zu m ie n ia  sie z- władza 
m i w iede iisk iem i i przekazau ia  spr- w ow  im a"  
czyn n ośc i  p o l i c y jn y c h  M a g is tra tow i.  P r a c a  
p  .K a rk i ,  n a p isa n a  zwiezie, trese w ic  i  p r z e j ­
rzyście ,  s tan ow i ceiinyt-:1i>rzyezv',Gk nu h is 'o -  
r j ;  L w o w a  - -
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przybranie głowy. — Drobiazgi do stroju „maskowego".
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(?) K t o  lubi się baw ić,  p rag n ie  w karna 
w a le  c h o ć b y  raz je d e n  b y ć  na ba lu  m a s k o ­
w ym . Jest zresztą w w ie lu  ludziach  ja k a ś  
p o trze b a  u ta je n ia  i c h c ia ło b y  sic  w  tak ich  
m o m e n ta ch  p r z y b r a ć  inna  postać, z a in t r y g o ­
wać ' z n a jo m y c h ,  p rze k o n a ć  sic. nzy  p od  p r z y ­

b ra n ie m  i m a sk a  p ozu a ja .  Jest ja k a ś  pasje  
w te j  ch e c i  p rze b ie ra n ia  sic  i o d e g ra n ia  ko- 
m e d j i  pom yłek .

D aw n ie j  u ży w a n o  k o sz to w n y ch  s t r o jó w  
na ba la ch  m a sk o w y c h .  A le  od  n ie ja k ie g o  cza ­
su w idzi s ic  znaczne u proszczen ie  k o st ju m u

red u to w e g o .  P o z a  d om inem , k tóre  zawsze j e ­
szcze jest  m od ne ,  w y b r a ć  n a leży  n a jm n ie j  
s k o m b in o w a n y  s t ró j ,  a  przyti nu n ied rog i .  
P r z e c ie  to  t y lk o  na je d e n  raz. W i c e  n ie  k ło ­
p o tać  s ic  zb ytn io  i s ię g n ą ć  do sk ro m n y ch ,  
ale  ła d n y c h  w zorów . W s za k ż e  g łó w n ie  c h o ­
dzić  p o w in n o  o to, czy  w  s t r o ju  ty m  bedzie  
s ic  z g ra bn ie  w y g lą d a ło .  B a czn ą  u w agę  zw ró ­
c ić  też należy  na d o b ó r  barw , b y  k o lo r y  b y ­
ły  z sobą  sh a rn io n izo w a n c  m im o pewniej, k o ­
n ieczne j  lu tu j  ja sk ra w o śc i .

K o b ie ty  lu b u ją  sic  w ro lach  sp o će n k o -  
w ych .  K ró tk ie ,  lub d ług ie ,  ale snodonki w

każdym razie należą do każdego prawie ko­
stjum u redutowego. W yjątek  stanowią je­
dynie tzw. kostiumy narodowe. ludoA'0, któ­
re z inałemi tylko odchyleniami trzym ają  
sic ściśle wzorów oryginalnych.

N asza  r y c in ą  ih u s tr u je  m ie d zy  inuenii 
jed en  ty lk o  s t ró j  lu d o w y  r o s y js k i e j  k ra sa ­
w icy  (a). K o s t j u m  ten  je s t  n iezm iern ie  
z g ra b n y  i m oż n a  g o  sa m e j u szyć  w dom u. 
T r o ch ę  ba tystu  b ia łe g o  i c z e rw o n e g o  w elw e- 
tu w y s ta r c z y  ja k o  m a te r ja ł .

O r y g in a ln ie  w y g lą d a  JcoSstjum ch iń ski 
( d ) .  T u ta j  k o lo r y  i m a te r ja ł  o d g r y w a ją  bar ­
dzo w ażną role. B ły s z cz ą cy  je d w a b ,  a lbo  na­
wet brok at  (na k asak o w ą  b luzkę  je s t  o w ie ­
le ła d n ie jszy ,  niż satyna).  O bc is łe  sp od enk i 
p o w in n y  b y ć  z j e d w a b iu  w kolorze  ja sn o -  
błekitnyrii. K a s a k  zaś z m a t c r j i  w zorz yste j  
w k o lo r a c h :  n ieb iesk im , z ło ty m  i sz a f ir o w y m .

K o s t ju m  u zup e łn ia  n a k ry c ie  g ło w y .  M u ­
si b y ć  on o  śc iś le  d obrane  w c h a r a k te r y s t y ­
c z n y m  w y r a z i t  (to co  oznacza !)  do k ost ju m u .

D la  sm u k łych ,  w y s o k ich  pań  po le c ić  m o ­
żna k o s t ju m  (b.) da ndyso -rsk i .  D łu g ie ,  p r o ­
s ie  sp odnie  i o r y g in a ln e  bo lero  w ra z  z k a m i­
zelką. Jes t  to p rzepyszn a  k a ryk a tu ra  na kró  
la mody. M elon ik ,  su ty  k ra w at  w kształcie  
k o k a r d y  i  m o n o c le  w oku  u zu p e łn ia ją  ten 
strój,

K t o  ja k o  w id z  chce  u cze s tn iczy ć  nn ba-'u 
m a s k o w y m  ubiera na s t ró j  w ie c z o r o w y  c za r ­
ne  dom ino. W y g lą d a  to w y tw o r n ie  i odrazu  
zaznacza w ja k im  ce lu  przysz ło  się na za­
baw?,. *

S z k ic ,  obok  do łą cz o n y  i l lu s tru je  o r y g i ­
n a ln y  s t ró j  na g łow o . Jest  to z je d w a b iu  na 
d rutach  sp o rzą d zo n y  model a m e ry k a ń sk ie g o  
drapacza  chm ur. C h o rą g ie w k a  . .gw iaźd z i­
sta" o n a ro d o w y ch  ba rw a ch  uzupełnia  fon 
model.  K ro tk a  spódniczka  z bluzką z m bfe- 
r.ialu b ia łe g o  w g w ia z d y ,  a je s t  k o s t ju m , w y ­
r ó ż n ia ją c y  doskon a lą  ś6J|rą miss Am eryk i.i

D ro b ia z g i  m.upelui.i iące kost ju m  m a s k o ­
w y  p o w in n y  b y ć  tak d obrane  aby  nie prze ­
sa d z a ły  o g ó ln e g o  w rażenia .  N ie  m o g ą  bv ć  
zb y t  m in ia tu row e ,  ani m on stru a ln ie  duże. W  
doborze  k o lo r ó w  dbać  ty lk o  o to. a b y  to by ło  
dość ja sk raw e .

R y c in a  obok  i l lu s lr u je  do drobiazg i .

Gazownie w Polsce.
Na terenie Polski znajdują się 123 ga­

zownie, z których ezynnyeh jest 110 gazov.m 
Zaopatrują one w gaz 130 miast Ponadto 
6 miast w Małopolsce korzysta z  gazu ziem­
nego.

Gazownie przerobiły w r. 1928 około pół 
miljona lonn węgla, produkując z niego 310 
tysięcy tonn kok*u, 10 tysięcy tonn smoty po­
gazowej i 160 miljonów metr. sześć, gazu

Gazownie polskie są na ogół mate, o 
czerń świadczy porównanie np. z Japonja, 
gdzie gazowni wyprodukowały w r. 1928 
550 miljonów metr, sześć. gazu.

C Z  / T A J C I E !  
„ W IE K  M 0 W Y “

N acn-lur red a k tor:
B R O N IS Ł A W  L A S K O W N I C K I .  

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r  :
J O Z F F  K R Z y S /T O F O W F ^ Z .
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J wifcrma m ilim etrow y (g*er. 75 mm) na pierwax«| stroni* .  • *
.  »  • -  • w tekście

1 »  „  „  87 m u  tekstem  . . . . . .
O gton en te  drobne za słow o  . . , . . , .  . . •

„  m atrym onialne, koresponden cie  pryw atne — a low o
w drobne dla poszuku jących  pracy s ło w o .

CENNIK OGŁOSZEŃ i —
tl. 1-20 
.  0-80 
.  IrtO 
.  0-K
.  o-sc-os

O f ' — ni* dkobiw ' di < " i r  l i i  najmnlaj 
nieddtlę najmnic' .. 1-00 

.  1 «
Pierwua aco .o  i ałow. ].5dkr*łii— i j i ,  pcjwdjnie. Ceny ogioarert w nomen

a dnie nicdJUn, u BO•/• wyłaza. Za mie|«« . at-ieic.ia dolicza rlę 25°/,. Drobne og -3ze-'a 
przj'i».ajemy tylko za gotówkę.

P ry m . Sr. JAN KILAR
O P E R A T O R ,  specjalista chorób kobiecych 
I akuszsr — ordynuje obecnie p rzy  ul. L eon a  

S apiehy 89, t e le f . 51—62. 47461
Spec. chorób r.aórn.

nr. ROMAN DbLNICH!
w e n e r . i k o sm e ty k i 

ord. od 3—6 ul. 
G łęb ok a  !. li) 

(parter). Lampa kwarcowa, Ofatermja. 10530
tfr. REGINA Fi E I C H E M‘S T E I N -  NA D L O  WA
ord. w chor. wener., skóro, i kosinet. dla kobiet, 
PLAC HALICKI 7 („ad Kaw, Contr.). Telef. 3 i-30. 
Lampa kwarcowa, djathermla. 197

D r Z t  H A  W E P P E R  f l f f i p * !
Chor. skórne i wener. od 3-4. Kosmetyka od l2-l 
Trwaie usuwanib włosów, brodawek, znamion. Ope- 
racjeest zmarszczek Lecz. żylaków. Diatermia m is
Specja sta chorób dróg moczowych I wenerycz..
Pr. I. LOwenheck (obok Rynku),

telef. 48—11, ord. od 8—9 i 3—5. 117

Lekarz chorób skórn., wener. i lek. kosmet.
Dr. E. Durdełło l
Lwów -  POTOCKIEGO 11, telef. 65-87.
Lam pii k w a rc ., W a p o fo r , D ia term ia , K ry - 
e t c -a p ja .  P o cz e k a ln ie  se p a ra tk o  w e  8

Sekund. Państw. Szpitala Powszechn. we Lwowie
Dr. B. K A S Z U B I f t S K I

Spec. chorób wewnętrznych i dzieci, ord. od 9—11 
i 3—5. Lwów, Grunwaldzka .la , róg Zadwórzań- 
skiei, dawniej Sadowniekiej. Telef. 83—47. 10324

9K U LISTA  - OPERAT€)F 211 ■
Dr. A. H E R S C H E N D O R F E R  |
Lwóvr, ul. Piłsudskiego 3 — ddwi  ó c i ł .  ■t

6-50 zt. | Z ia r e k  Ancre I s-STn .
szwajcarski z gwarancją tylko u 207

B. Griinberga ^ S y k s tu s k a  4
L powodu rekonstrukcji lokalu

odbywa się SPRZEDAŻ MEBLI
wszelkiego rodzaju od 2. I. b. r. począwszy at do 
do odwoiania za gotewkę, jakoteż n a  r a t y ,  po 

cenach znacznie zniżonych. 210
Magazyn Mebli STEIL i Ska
Lw ów , u l. K af.a le rzo w sk a  28. T e l. 64—13.

Sąd * k r . w e  L w o w ie ,
W y d zia ł h a n d l. IV .
dnia 11 lipca 1929,

Firm. 1306/29.
Spidz. VI. 46.

W s  firmy s p ć łd z re ln l .
Data wpisu i3 sierpnia 1929
Brzmienie firmy.- „Kolonja Marszalka Pił­

sudskie ;o“ Spółdzielu.a mieszkaniowa z odpow. 
udziatami:

Siedziba: Lwów.
Cel oraz przedmiot przedsiębiorstwa.
a) nabywanie terenów budowlanych z par­

celacji Krzywczyc
b) Budowa domów mieszkalnych na iar- 

celach nabytych przez członków spółdzielni 
na ich gruncie,

c) budowa domów na tych terenach dia 
wynajmu mieszkań dla człanków tej spółdzielni.

d) nabywanie terenów budowlanych dla 
odsprzedaży członkom^

e) nabywanie i wytwarzanie materjałów 
budowlanych celem dostarczenia ich członkom,

f) utworzenie wytwórni i dostarczenie 
członkom sprzętów domowych,

g) pośrednictwo w uzyskaniu kredytów  
dla członków spółdzielni potrzebnych im dla 
powyższych celów.

Odpowiedzialność członków udziałami.
Wysokość udziału 100 zł. płatne odrazu 

przy wstąpieniu lub w 10 równych bezpo­
średnich po sobie następujących ratach mie­
sięcznych, począwszy od pie wszego dnia mie­
siąca następującego po podpisaniu w dekla­
racji i uiszczeniu wpisowemu.

Zarząd Spółdzielni składa się najwyżej 
z 3 członków.

Członkami Zarządu wybrani zostali:
1) Fryderyk Dembiec, Lwów, Magazynowa 2,
2) A leksander Csadek, Lwów —  Kochanow­
skiego 42.

Podpis firm y: Pod pieczęcią firmy pod­
pisują się 2 członkowie zarządu.

Pismo dla ogłoszeń; „W iek Nowy“.
Przepipy o likwidacji zgodne z posta ło­

wieniami ustawy. *

SULF0C0L
LAOftOOri

Nr. R e j. M. S. W . 281
leczy skutecznie k a sze l, c h r y p k ę , katary 
dróg oddechowych. —  Odrzucać naślado­
wnictwa! — : —  Do nabycia w aptekach.

Cena f aszki —  Z ł. 2*69 103

D u sprzedania 2 większe 
piece żelazne w zupełnie 
dobrym  stanie. W iadom ość 
Pawłowski, pl. M ariacki 7 

100UG
PA RC E L A  budowlana do 
sprzedania 50 lub 100 są­
żni. Pasieczna 17, obok 
parku Łyczakowskiego M. 
Peszek. 10093

PIANIN O krzyżowe oraz 
fiBkarmonjum jednogłoso­
wo sprzedam. Kolesza ul. 
Sykstuska dziesięć. 10326

PIANINO znakomite, n a j­
nowszej konstrukcji, p ięk­
ne, modne, zamienię na 
fortepian gorszy — dopła­
ta wedle umowy lub sprze­
dam. Kopernika 26, Skle- 
niarski, Telefon 83—31. — 

10271

K A M IE N IC A  nowa kom ­
fortow a, pięć pokoi wolne 
przy LiBtopada, — wkład 
10.000 dolarów. K A M IE N I­
CA piętrowa, wolne miesz­
kanie, ul. Zamkowa, cena 
3.500 dolarów. K A M IE N I­
CA piętrowa, sad, ogród, 
zajazd, trzy pokoie wolne, 
cena 3.200 doiarow, wkład 
2.5UU dolarów, boczna P o­
tockiego. Jj OM m urowany, 
400 sążni sadu PaBieki H a­
lickie, cena 9.000 zł. DOM 
nowy, cały w olny, kom fort, 
parcela budowlana, ulica 
Częstochowska, cena 2.200 
dolarów — sprzeda biuro 
„K ontrakt1*, Batorego 36.

1U238

“L O K A L E
POKOJE um eblowane na 
biuro i mieszkanie — do 
wynajęcia, llauchowa ul. 
Łyczakowska 10. 10145

PRZYJM Ę dwie panienki 
na pomieszkanie C l. K a­
leczą 16 B, I. p., przez 
ganek. 10114

POKÓJ elegancko umeblo­
wany z utrzymaniem lub 
bez do w ynajęcia  (forte­
pian). Sapiehy 18, I. p. — 
drzwi 5. 10121

POSZUKUJĘ mieszkania 2 
pokojow ego z kuchnią i a 
kom fortem . Listy z poda­
niem warunków do Adm: 
W ieku pod „D r. J. W. S.** 

10207

K/G tace
znaleźć korzystny zbyt 
dla s^ycn produktów 

i towarów,
KTO SZYBKO
pragnie znaleźć zajęcie 

lub Jobrze sprzedać 
niepotrzebne 
przedmioty,

KTO ZNAL AZŁ
zgubioną rzecz 
I pragnie zwrócić 
właścicielowi,

KTO SZUKA
dobrej klijen ell wSród 
najszerszych warstw,

NIECH OGŁOSI
Się natychmiast w

W I E K U  “  
=  N O W Y M

najpoczytniejszym  
dzienniku krajowym  
któiego dział reklam

=  SOWICIE—  
WYNAGRADZA

wydatki uczynione 
na ogłoszenia.

Czytajcie 
„Wiek 

Nowy“!

RÓŻNE MASZYNY -  do 
szycia wysprzedaję; także 
na raty. Kom isowy, ulica 
Piłsudskiego U. 46742

FORTEPIAN krzyżowy — 
kupię. Gotówką zaraz pła­
cę, Nowacki, P iłsudskiego 
Nr. 17. 10U11

GRAMOFON szafkowy z 
płytam i sprzeda. Snopkow- 
ska 31, piąłro, na prawo.

10325

K u p ń o - S p a ć c l $ ż

M A TE R JA ŁY  na F IR A N ­
K I, Indanthreny, P ortjery , 
modne. A rtystyczny war 
sztat nowoczesnej dekora 
c ji  W AN K , plao M arjackl 
Nr. 5, I . piętro. 106
FO RTEPIAN  krzyżow y, — 
czarny z płytą metalową, 
marki «,Dbrr“  za 1201) zł. — 
sprzedam. Frcjm an. Z ielo­
na 40. 13254
SPRZEDAM  dom murowa 
ny o 2 ubikacjach , stajnia 
121 sążni parceli, 8 minut 
do tram waju za 1,500 doi. 
W iadom ość: M alicki, J a ­
nowska 45. Tarnteż borm a­
szyna ib» sprzedania. 48746

PIANINO używane, pierw 
szorzędiiej marki, bez po­
średników kupię. Oferty 
z podaniem ceny do Adm. 
Wioli u pod ,Gotówka**. — 

48833

PIA N IN A  nowe znakomite 
zagraniczne nadeszły. — 
FOIUEPIA-NY prawie no­
we, pierwszorzędnych fa ­
bryk. sprzedaje pod gw a­
rancją Hunak, P iłsudskie­
go  21, pierwsze piętro. — 

47G58

FORTEPIAN marki P felf 
fer sehiiller von BoBcndor- 
fer, W leń, w dobrym  eta­
nie, krzyżowy, krótki, do 
sprzedania za 1,500 zł. go ­
tówką z powodu wyjazdu. 
W iadom ość: Restauracja
Jarska, Akadem icka 1. 24;

10470:

PAN I szuka zaraz spokoj­
nego elegancko um eblowa­
nego pokoju z śniadaniem 
1 obiadem w cen tu i m raia- 
sa. Listy z podaniem  ee- 
ny pod Z. F. do A dm in: 
W ieku. 48844:

W EZMĘ na mieszkanie lub 
osobny pokój dwie panien­
k i, panów; S lryjska 26/11. 
drzwi 8. n 10412

SKLEP do w ynajęcia  Św. 
Zofji 15. 10409

DO natychm iastowego wy­
najęcia  w śródmieściu — 
wprost od gospodarza w iel­
ka hala sutery nowa z św ia­
tłem dzieunein, oraz więk­
sza ilość lokali na biura 
lub m agazyny Listy pod 
„Lokale** do Biura Buch- 
staba, Jagiellońska 7. 10427

DW A POKOI, przedpokój, 
centrum miasta, plac Dą­
browskiego 8 zaraz do w y­
najęcia. 10452

KOM FORTOW E czieropo- 
kojow c m ieszkanie z przy­
należy tościami poszukiwa­
ne. Pośrednictwo niewyklu 
czone. Zgłoszenia pot — 
„Przedwojenne** do „N ow ej 
Reklamy**, B atorego 26. — 

10531:

SY P IA L N IA  i jadalnia 
wiedeńskie, okazyjn ie do 
sprzedania. Łipper. K oper­
nika 17. ' 10450
W ILLĘ  wolue kupię. W ła­
ściciele  o feru ją  pod ..Doi. 
1 0 ,01)0 gotówką** do Biura 
Buchstabn, ,Iagif.dlońska.

10426:
AUTO — DOROŻKĘ kupię 
Listy pod „M otor" Adm: 
W ieku. 10460
DRZEW A brzóz- w egu kil­
kadziesiąt B ą g ó .v  loco piw ­
nica, sprzedam  Zyblikie-
wicza 38, T. p. 10465:
KARTOFLE dobre jada l­
ne 8 zł. loco piwnica — 
sprzedam. Zyblikiew ieza 38 
I. p. 10466:

K L A TK A  schodowa, w e j­
ście niekrępująee, elegan­
cki pokój tylko dojeżdżają­
cemu. P iotra 9, dozorca 
wskaże. 10532:

POKÓJ um eblowany, kom ­
fort, osobne w ejście, od- 
najmę 2 panom z utrzym a­
niem lub bez. Su pińsk i ego 
nr. 6 parter praw y. 1013.)

POKÓJ um eblowany z  kla­
tki schodowej. Na Błonie 
22 b. 10541:

3 DUŻE pokoje z kuchnią 
pełny kom fort do w ynaję­
cia. Zamnrstynowska 43. — 

10345

STUDENTKA poszukuje p-> 
koju w śródm ieściu, ewen­
tualnie zajętego przez jed ­
ną osobę. Lisly pod ..Nie­
drogo** do Adm . 10.>44:

ELEG AN CK I, kom f o r t o y  
pokój, osobne w e jscP . for 
łopian. P iotra 25. dr/.w^ 5.

BIU RKO amerykańskie — 
żeluzjow e, okazyjn ie spiże 
da „E lfoba'* L egjonów  37;

48652

i POSZUKUJĘ 5 -6  ]- ko; -  
śródm ieście Lwowa, kom­
fort. Zgłoszeń jo pisemne 
„Szczęsny “  Biuro Ogło-
szcfi, . Legjoiiów, 1. m •’>:
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ZBŁĄ K A N A  suczka rasy 
Foksterier, jcs*l do ode­
brania za zwrotem ko. 
szfów. Łokietka 8, parter 
ostatnio drzwi na lewo;

10809:

DELEGACI l organizato­
rzy do sprzedaży D ew ocjo, 
nnljl ua eoł budowy ko­
ścioła, poszukiwani w kaź 
dej m iescowości za wyso­
ka prowizją, kaucja lub [ 
dobre zabezpieczenie w y- " 
ni agano. Listy pod „D ele­
g a t" Adm. W ieku, Lwów.

44794

U BiV r i L V ? Y R h

DOCHODZĄCA poszukuje 
odpow iedniego zajęcia. — 
Zgłoszenia A dm inistracja 

Dochodząca**. 10411

M AGISTRA farm acji po­
szukuje posady w aptece. 
Zgłoo.szonia Doktorowa Rei- 
sown Kraków. Starowiślna 
23, parter. 188

MŁODY, dohrzo prezentu­
ją cy  się urzędnik, obzua- 
jom iony ze sprzedażą po­
szukuje posady na pro win 
oj i. Listy pod Sam odziel­
ny44 do Admin W ieku. — 

10292

BIURO pośrednictwa pra­
cy „Jan in a" Lwów ulica 
Tentyriska L 11. parter,
L d/.wi, poleca i przyjm u­
je  służące do wszystkiego, 
pokojów ki, kucharki, go ­
spodynie i bony. 10497:
DAM jeden lub dwa lata 
mieszkanie a lbo 500 zło­
tych i w ięcej za w yrobie­
nie posady biurow ej, d łu­
goletn ia praktyka b iu ro­
wa, znajom ość księgowości 
Tosty pod „D yskretność" 
do Adm. W ieku. 10291

INTEL, m łoda, poszukuje 
zarząd domu, zajm ie się 
wychowaniem  dzieci przy 
pom ocy służącej. Listy do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„W dow a 35". 10182
K t: git a  u z  C’U k  ie e  N f K
(dobry), poszukuje posady 
może w yjechać. Martynow 
ski, SnopUowrka 1 10118

BUCHALTER poszukuje 
sezonowej posady przy 
sporządzenia bilansu. W a­
runki skromno. Listy pod 
W . TT. do Adm in. W ieku.

10007:

RUTYNOW ANA pielęg­
niarka poszukuje nietęgna 
ej i ilo nerwowo chorych. 
L istv pod „Z etk a " Adm : 
W ieku. !012(i
MŁODA służąca c 4-letnim 
chłopczykiem  ooszukuje po 
en dy. Łaskaw*' listy pi id 
..Skromne w ym agania" do 
Adm. W ieku, 10501

MĘŻCZYZNA lat 32, by ły  
urzędnik kom unalny z naj 
lepszemi referencjam i, po­
szukuje posady magazy 
niern. kasjera lub pracow 
uika biurow ego — na żą 
danie może dać zabezpie­
czenie hipoteczne. O ferty 
pod .Sum ienny" do Adm: 
W ieku. 10355:
W  MLECZA E M  lub re­
stauracji do obsługi go­
ści szuka posady młoda 
zdolna panienka. Listy do 
Adrn. W icku Nowego pod 
„S p ry tn a ", 10452:
PR ZY JM Ę posadę kamerki 
najchętniej w kinie ewent. 
sklepow ej z kaucją 100 doi 
L isty pod ..Młoda w dow a" 
do Adm. W icku. 10499
PODHĘGZNA krnwczyni. 
poszukuje zajęcia  od za 
raz. T isty pod Sumienna4 
cło Adm. W ieku

W 1 EDEN K A , pierwszorzę- 
dna gospodyni i kucharka 
zamężna, szuka posady do 
prowadzenia ca łego gospo­
darstwa BEZPŁATN IE  za 
udzielenie skrom nego po­
koju dla siebie i męża wo 
Lwowie lub okolicy. Listy 
pod „W iedeńska kuchnia" 
do Adm. W ieku. 10481:

CHOROBY W ENERYCZNE
i zastarzało skórnę, nenra- 
slenję. seksualną, leczy spe­
cjalista Dr. Friseh, ul W a­
łowa 11, Telefon 55-20. 10416

AKU SZERKA Lutknwska, 
przyjm uje panie. Asnyka 
Nr 9, drzwi 2, parter. — 

46959
HANDLOW IEC zdolny -  
energiczny z działu kolo­
nia Ino korzenno delikate­
sowego poszukuje posadę 
od zaraz. L ist' do Ądm : 
W ieku pod „Enies44. i Ó480

A KU SZERKA SEKUŁA, 
przyjm uje panie. Gródecka 
Nr. 49, I. p 48674

A K U SZE R K A , przyjm uje 
panie. W ałowa 27. Zadzwo­
nić — dozorezyni wskaże.

10029
EM ERYT, m ag praw po­
szukuje posady. Listy pod ; 
„A v c “  do A d n in . W ieku.

1047.1 A KU SZERKA W agnerów a 
przyjm uje panie na czas 
słabości. Sobieskiego 30 — 
parter. 10028

CHŁOPIEC, który  byl 
przy kuchni, poszukuje 
m iejsca. Listy do Admin: 
W ieku pod „K uchn ia44. — 1 

10475
T R Y KOTAR N T A . Teat y ń 
ska 9, pończochy nndra- 
hiain, oczka podnoszę, re­
peruję swetery, kliny wsta 
wiam w trykotach dora­
biam pa*ce u rękawiczek.

48826

EM ERYTOW ANY starszy 
sierżant, rutynowana siła 
biurowa i rachunkowa, bie­
g ły  maszynista, w ładający 
językam i polskim, niemie­
ckim , ruskim poszukuje 
posady siły  biurow ej, ma­
gazyniera, inkasenta lub 
podobnej. Przyjm ę zajęcie 
popołudniowe. M iejscowość 
obojętna. Łaskawe listy do 
W ieku pod „Em eryt 38". — 

10534

"O SZU K U JE się wspólni­
czkę 7,  kapitałem  1,000 zł., 
zubezpioczenio hipoteczne, 
która by się zajęła i gospo 
dnrstwem. Listy do Adm: 
W ieku pod „W ęd lin y4*. — 

10340

G ARAŻ do w ynajęcia  ul, 
Stryjska 3. 10318INTEL, panna z językiem  

kobrajskiem . 7  początkami 
języka niem ieckiego oraz 
z szyciem , poszukuje posa­
dę do dzieci, na prow incję 
najchętniej na wsi. R efe­
rencje pierwszorzędne. Ła­
skawe zgłoszenia Blachar­
ska 21, II . p., drzwi lewe 

10511:

W BANKACH  Zastawni­
czych zastawione kosztow­
ności wykupuję dopłacam 
najwyższą wartość stare 
ze by kupuję. Zakład zegar­
mistrzowski A nstreicbcr. 
Kazimierzowska 5, naprze­
ciw  Szpitalnej. 10315

ZE G A R K I, biżuterię naj­
m odniejsza poleca najta­
niej W ł. Buszek, Lwów — 
Akademicka 6. Tel 18 48;

47668
1 t ó Z M ^ l T E y

P R ZE R A B IA  i pokrywa w 
jednym  dniu kołdry, mate­
race, wkłady, znany Maga­
zyn Pościeli W . Iżyckiego, 
Lwów, Kopernika 3. 47150

MŁYN wodny m otorowy i 
25 morgi pola obok Lwo 
wa do wydzierżawienia. 
Restauracja, Janowska 30;

10163Ł A D N Y, zdrowy now oro­
dek płci m ęskiej nie 
chrzczony do darowania. 
W iadom ość: Zniesienie 11Ł 
Poprzeczna 9 u akuszerki.

10170

F IR A N K Ę  pościel, b ieli­
zna, endeL moreżka, mono­
gramy i odbijanie wzorów 
w ykonuje punktualnie i po 
eonach przystępnych Za­
kład H aftów , Koralnicka 6.

10245
TY SIĄ C E  chorych na ka­
tar żołądka, wzdęcia, kur­
cze, bóle. niestrawność, 
brak apetytu, ogólne osła­
bienie etc. odzyskało zdro­
wie, używając zioła sław­
nego na cały świat Dr. 
Dietla, Profesora Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, Żą­
dajcie  bezpłatnej broszury 
pouczającej. A dres: Liszki, 
Apteka. 149

B E R L I N
om er urzęd. poi. 1 adm. 
domów, .mszukujo jeszcze 
kilka domów w adm inislra 
c ję , wszelkie sprawy sądo­
we, podatkowe itd. za ła­
twiam osobiście. Oferty 
upraszam pou „A dm ini­
strator4* do Adm. Wieku.

187:MŁYN m otorowy na dokoń-1 
czeniu, 4 pary walców , do- j 
bra okolica, gościniec — 1 
przyjm ie spólnika, kapitał 1 
4.000 dolarów . Listy pod — 
„D obry intero*44 Adm. W io 
ku. 183 !

CHI ROM AN TK A z R osji, 
przepowiada przyszłość — 
przeszłość, udziela wszelkie 
rady. Tylk< od godzinr 
10—13 i 15—18, ul. W olność 
12. narter. na lewo. 10357:

NA LÓD kompletne garnl 
tury „SPO R T” , tylko plac 
Halicki 3. 10074

ZDOLNY bucha,ter bilau- 
sista. dobry organizator, 
zaprowadza księgowość, — 
sporządza bilanse. Listy 
pod „Bnnkow ioo 4 do Adm. 
Wieku. 10471

DLA NOWORODKOW kom ; 
pletne wyprawki „SPORT"4 
tylko plac Halicki i. 10075 1

WAŻNE dla pp. Masarzyl 
P rzyjm ujem y do naprawy 
maszyny do krajania szy­
nek wszelkich systemów, 
odnawiamy takowe, napra­
wiamy również wszelki o 
maszyny masarskie, wilki, 
kutry, itd., przyjm ujem y 
do ostrzenia wszelkie no­
że i sita do w ilków i ku­
trów na specjalnej maszy­
nie. „Ł ipsia4* Lwów, Ja ­
nowska 30, telefon 57-95;

1(1518:

PIANIN O w ypożyczę ty l­
ko w 1». dobre ręce. Ma­
recki, Batorego 7, od 5—6.

10055

POSZUKUJĘ pożyczki 5 
do 5 tysięcy  dolarów  na 
I. hipotekę kam ienicy w 
śródmieściu. Listy pod 
..Dobra hipoteka" A dm in: 
W ieku. 10484
ARKUSZ na sklep tyto­
niowy oddam. Listy 7. po­
daniom warunków do Adm. 
Wieku pod „K w arta ln ie".

10.495:
OSOBA samotna, majętna, 
lat 4*2, poszukuje spólnika 
w celu spłacenia długów 
kilka tysięcy, zostanie 
współwłaścicielem  realno­
ści. L isty pod „Sam otny" 
do Adm . W ieku. 10482

W ńwm m
UNIEW AŻNIAM  książecz­
kę wojskową P. K. TT. 
Lwów, Longin Maliński — 

10432

POTRZEBNA służąca do 
wszystkiego, która umie 
smacznie sam odzielnie go ­
tować. Rezolutna i bez­
względnie uczciwa — do 
chrześcijan, trzech osób. 
Zgłaszać się: Tarnowskiego 
Nr. G4, parter, od 12—3;

10142

POSZUKUJE się zaraz na 
wyjazd do F rancji (dom 
polski) pierwszorzędną ku­
charkę z poleceniam i. — 
Zgłoszenia llote l Geor-ge‘a 
III . p.t dyrektorka, od 
9—11 1 3—5. 10181

ZDOLNY fry z jer  (ka) dam 
ski i inanikurzystka po­
trzebni zaraz. W ojciechow ­
ski, R 11 to w ski ego 4. 10367

R A D JO M EO H AN IK  zosta­
nie przyjęty. Zgłoszenia: 
Biuro Konserw acji Radio­
aparatów, Z i m oro w i cza 18, 
między 7—8 wiecz. 10366

CZELADN IKA masarskie­
go, tylko uzdolnionego — 
poszukuje firm a Albina 
Gałczyńskiego w Stryju , 
ul. 3-go Maja. 10280

M LEKA 100 do 120 liter 
dziounie dostawię. Z yb li- 
kinwicza 38 I p. 10454:'
N A P R A W IA , slrzyżc, czy ­
ści dyw any perskie, sm yr- 
nciiskie. kilim y i fabrycz­
ne, prędko, solidnie, łanio. 
Borkowska, pi. Bernardyń­
ski 12, iSklep kilim ów. 10533:

POSZUKUJĘ starszej int 
r u t y n o w a n c  j w y c h o w a w • 
czyni z językiem  niemie­
ckim , do samodzielnego 
wychowywania 8 letniego 
dziecka i częściowego pro­
wadzenia gospodarstwa. — 
T ylk o z pierwszorzędnemu 
referencjom i Pisemne o- 
forty m ożliwie z fotogra­
fią  i podaniem warunków 
pud „U czciw ość" do Adm: 
W i oku. 10303

W YD ZIERŻAW IĘ  ogród 
kwiatowy handlowy z za­
budowaniami, szklarniam i 
i central nem ogrzewaniem. 
Listy do Adm. pod „Z . IV*.

.0535:

M U N DA NTK A 1* u t y u o wa- 
ua dobrze się prezentu­
jąca  otrzym a natych­
miast korzystną posadę.
Listy pod
adw okacka" do Adm in: 
W ieku. 10294

P AN IE  1 panowie, posia­
dam y sensacyjne i niezbę­
dne w każdym doomu no 
wośei. Zawodowi agenci 1 
agentki zgłaszajcie się do 
Adm. W ieku pod „F ortu ­
na44. 10439

29 ZŁ, NAGRODY otrzy ­
ma ten, kto zwróci KOTKĘ 
czarno brązową, z długim, 
cienkim ogonem , wabi sio 
„Cygan*4. Ul Sapiehy 81, 
II. p „  na ganku. 10344

PA N IE N K A  do nauki po­
trzebna. Otrzyma początko­
we wynagrodzenie. Pierw 
szeń-stwo szy jące dobrze na 
m aszynie. „M ałgorzata44 — 
B atorego 34, II. p. 10419

ZŁ. 20 NAGRODY za zwrot 
zgubionego wieczorem 2-go 
stycznia klucza składanego 
Nr. 1-246. Listy do Adm: 
W icku pod „Klnez**. 10341
UNIEW AŻNIAM  książkę 
wojskową P. TC U. Jaro 
sław, dowód osobisty, świa 
deelwa służbowe. Piotr 
F icek. 10091
MOOH Dany Ir z  Podlono- 
dyszcza unieważnia skra­
dzioną mu książeczkę w o j­
skową PICU. Lwów. 10274

OGRODNIKA m łodego, fa ­
chowo um iejętnego — wc 
wszystkich działach ogrod­
nictwa poszukuje dwór 
Rzep i ńce p. Buezaez od 1 o 
m arca 1930 r. Zgłosić się do 
p. A nny W ola frk iej, Lwów 
Teehnickn 4. 111235

SŁUŻĄCA do dwóch osób 
dobrze gotu jąca , zwinna 
i do wszystkiego potrze­
bna. Zgłoszenia ni. Na 
Błonie 12 wo fabryce. 10193

MODERT ICOBOT unieważ­
nia książkę w ojskową wy­
daną przez P. K, U. Busk 

10474:
CHART żrUy, zbłąkany do 
odebrania. Boczna Na B ło­
nie, Olszowy. 10542:

\ POWAŻNE przedsiębłor- 
, siwo poszukuje zdolnej i 

rutynowanej st cnoty pist ki 
! w ładającej biegle językiem  
i polskim i niemieckim. — 
, T ylko pierwszorzędne siły 
| złożą sw o5e szczegółowo 

oferty  za podaniem refe­
rencji do Biura dzienników 
Buehstaba Jagiellońska — 
511 b „R utyna44. 11)521:

PRZYJM Ę osobę lut cl, z 
szyciem, która się zajm ie 
dziewczynką dwunastole­
tnią i domem. Lwów, ul. 
Dojazdowa 2 sklep Oszczę­
dność. 10199

M AŁĄ dziewczynkę nau­
czę łapać oczka; zaraz pła­
cę. M ikołaja j I, drzwi II;

10510:

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
um iejąca gotow ać, potrze­
bna zaraz. W ałowa Nr. 31 
drzwi iir. ił. 10508:
CHŁOPAK" IG—18 letni, — 
.silny, zdrów, potrzebny do 
biuru. To w. „R u ch " ulica 
Zielona 6, II . piątro, rano 
10—2. 10505:
TYLKO uzdolnionych pod­
ręcznych oraz dziewczynki 
do nauki krawiec lwa dam 
ski ego poszukuję. K oper­
niku 17, 1. p., drzwi na 
prawo. 10472:

DOCHODZĄCA w rannych 
godzinach poszukiwana. — 
Ohcrlyńska 4, lewy parter 
od 5—7. 10485:
CHŁOPIEC do posług do­
m owych potrzebny. ^w. 
Z ofji 26. 10489:

POSZUKUJĘ służącę do 
w szystkiego, uczciwą, pra­
cowitą z samodzielnym g o ­
towaniem do dwóch oM>b; 
W itek, liutow sk;ego Nr. 1, 
sklej). 10491:
CHŁOPAK intel. lub pa­
nienka potrzebna do usłu­
gi gości. P iłsudskiego 1. t». 
Cukiernia. 10192

PANNĘ z pewuem uzdol­
nieniem rysow nicze — 1 Ma­
larski cm do kolorowania 
obrazów na szkło poszuku­
ję . L isty do Adm. W ieku 
pod „D obry wzrok44. 10491:
POSZUKUJĘ dochodzącą 
do sprzątania biura z do- 
bremi poleceniam i. Zg ło­
szenia m iędzy 12—1, ulica 
Podleskiego 7, II. piątro. 
Biuro. 1U38S-
POTRZEBA służącej do 
w szystkiego, zarazem do 
słabej. Śliwińska Sapiehy 
Nr. 43, I. p. 10370:
UCZEN1CĘ do salonu daiu 
skiogo poszukuje Lang ul. 
Jagiellońska 12 10339:
POTRZEBNA służąca z do 
bremi świadectwami od 15 
W incentego Pola 10. II  p, 

10469:
DOBRA służąca do wszy­
stkiego poszukiwana Ul. 
Zyblikiew icza 35, I. piątro 
na lewo. * 10458:
K U C H A R K A  gospodyni w 
sile wiclću, uczciwa, pilna 
i pracowita potrzebna na 
w 1 oś. Zgłoszenia z odpisa­
mi świadectw i podanie
warunków zasyłać K tzywo 
dwór p. Kozowa. 10459:

NOWOOTWORZONA Libry 
ka wyrobów srebrnych — 
przjr ul. Zyblikiew icza 45, 
poszukuje chłopców  do ter­
minu oraz dziewczęta do 
polerowania. 10539:
g o n i e c  do posług i posy-
h k  0 0 trzebny zaraz. Pie* 
k a rsk a 16. W y  w i a d n w n i a 
Handlowa Kazimierza l>?c- 
chockiego. 10523:
AGENTÓW katolik-Mr m 
prow incję jmszukuie poważ 
nu firm a War* za w sk a — 
Zgłoszenia: Zygmuntnwska 
U a, I. p. ganek p r a w . — 

.10524
AGENT dobrze wprowa­
dzony po sklepach spo*>> w- 
czych i owocarniach poszu­
kiwany. Listy do Admin. 
Wieku pod .Prowizja 25“ . 
________________________ 10325:
SAMODZIELNE krn we zy- 
ii i i zdolno podręczne — 
przyjm ie natychm iast Miin 
zerowa ,• P iłsudskiego 17 — 

10537:
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„HIS MASTHR S V03CE18
to satysfakcja dla miłośników muzyki i. tańca

I POSŁUCHAJ i OSĄDŹ !
The Gramophone Cu. Ltd. London

Jen. Repr. na Polskę 11‘.
J Ó Z E F  W E K S L E R

Członek i Eks. Izb. Handl. Brytyjskiej 
KRAKÓW WARSZAWA LWÓW

Florjońska 25. Marszałkowska 132. Sykstuska 2.

DO SPRZEDA Ni-a kamie 
nica nowa II. piątrowa 7, 
kom fortem , solidnej hudo- 
wy z wolncm mieszkaniom 
W iadom ość ul. W yspiań­
skiego 27, od 9—11 rano;

10137

\'A LOH Kompletna Kkrm- 
tury ..SPORT* tylko Plao 
Halicki 3. 10404

W AR STAT stolarski kn- 
pię. Listy pod „N r. 10308“  
do Adm, W ieku. 10308

ze sfer przemysłowo-handlowych, z dobrą pi-ezenują, —  
wykształcony, znakomicie ustosunkowany, znajdzie stałą 
i intratną posadę w  Y iy w ia d o w n i H a n d lo w e ? K a zi­
m ie r z a  P ie c h o c k ie g o  u l. P ie k a r s a a  1 6 . —  Pisemne 
zgłoszenia z curiculum vitae do Dyrekcji Wywiadowni.

213

Sumiennie i wszechstronnie
ucza

WT KURSY SZOFERSKSE ' 
k  t  Aleksandra Jufcrego

W a rsz ta ty , sa le  w y k ła d o w e  i g a r j

8 . S T Y C Z N IA

—  L w ó w  —  
Kopernika 54

W a rsz ta ty , sa le  w y k ła d o w e  i g a ra ż e  na m ie js cu . 1-0171
Początek oastęp-

F A B R . M E B L f Ż E L . i  M E T A L .  
O D  L i  W N I A  Ż E L A  Z A  

I L W & W ,  T E U C J A f Z S K A  fC.

113

K O Ł D R Y
f U C H 0W E  .WEŁNIANE
i IAT £11 At£, Poduszki, D Y W A N Y ,  Chodniki, 
Firanki, Prześcieradła, Poszewki — bajecznie 

tao o poieca MAGAZYN POŚCIELI 48356

W. Iżyckiego Lsluw_ Kopernika 3.
ZA JĄC E, lisy, kuny, tchó­
rze. w ydry, kupuje, p rzy j­
m uje do w yprawy Pracow ­
nia futer K arola Schiircra 
Senatorska 10. 10418

W IL L A  w Janowie kolo 
Lwowa, o ubikacji, ogród, 
okazyjn ie sprzedam, T yl- 
ezowa, ni. W ołyńska 1 5;

10507:

DOM - WILLĘ - KAMIENICĘ z ogrodem lub duźem 
podwórzem i bramą wjazdową, kunfę z długotermi­
nowym długiem (nie w M.K.O.), żądane mieszkanie 
3—4 pokojowe, k o m f o r t o w e .  -  Zgłoszenia: 
Gener. Ekspedyc a Ogłoszeń, ulica Legionów 1 
pod „F. A A  — Pośrednictwa nie płacę. — Wkład 

od 3—5 tysięcy dolarów. * 10071

r e t .  is -e n

FORTEPIAN  lub pianino 
kupię zaraz za gotówkę. 
Podać cenę i markę Adm i- 

[ n istracja j W icku pod „D łu  
I gie w ieczory". 10447

FORTEPIAN  pierwszorzęd­
nej m arki, króciu tki, krzy­
żowy sprzedam okazyjn ie; 
Kopernika 26, Skieniarski; 
Telefon 83-31. 10446

MEBLE starożytne róż­
nego rodzaju okazy nie 
sprzedaje — na składzie 
róż.ne garnitury, Lipper, 
Kopernika 17. 209

Czas
odnowić
przedpłatę!

4 52Grand Prix Paryż 
Duży złoty medal Paryż 

■lży złoty medal Poznaft I inne
B - S o m n ^ r f e l d K r S
Roczna produkcja 1500. Wyląc w e  zast. 

ST. NOWmCKI i S-ka, Lwów, Piłsudskiego 17.
NAJCUDOW NIEJSZE 
pachy: perfum y, wody
kolońskie na wagę, tylko 
Pcrfum erja Fedora, nliea 
Sykstuska o 10060

PARCELE bu d . w lane do 
sprzedania w K lcparow ie. 
YViadoirif ść: KLijmrów, —
I n ż y n i er Janiczek obok
kościółka. 10314

RO D O W ITA FRAN C •
przyjm ie 4 osoby na kurs 
francuskiego'. W ąska 8 (po­
czątek Ł yczakow skiej). — 

10264

RUTYNOW ANA nauczy­
cielka udziela naukę gry  
fortepianow ej za 12 zł. 
m iesięcznie. Zgłoszenia od 
2—6, Hofmana 1(5, II . p. — 

10132

UCZĘ najrozm aitsze mo­
dne roboly ręczno, abażn- 
J y» pajace, laT!:i herba­
cianą i inne Przyj nuię 
zamówienia oraz montuję 
artystycznie poduszki Na 
Kajkach 24, drzwi Nr. 9;.

1(5097

..ECOLE F R A N C A ISE " —
Batorego 34. Od 15. stycznia 
nowe kursa języków ; fran­
cuskiego, angielskiego nie­
m ieckiego, włoskiego. 10243

DO matury przygotow ują 
żo wszystkich przedmiotów 
fachow e siły . Długosza 37, 
J A* P* 10406

„ECOLE F R A N C A ISE " —
Batorego 34. Od 15. stycznia 
nowe kursa stenografji, bu 
chalterji, pisania nr ma­
szynach różnych systeim w.

10244
PIERW SZA konc. szkoła 
kroju  i szycia „S tefan ia“ , 
p rzyjm uje w pisy. Szaszkie 
wicza <L 10236

D M L O M O W A N A  nauczy- 
ciolka  ̂ w yucza francuskie­
go, niem ieckiego, udziela 
konw ersacji tudzież poma­
ga w nauce szkolnej; D łu­
gosza 37, II. p 10407

P IĘ K N IE  pisać szybko — 
w yucza i poi rawia brzyd- 

charakter pisma lin  tka- 
w ski, II . p.

HISZPAŃSKIEGO, nienti-e-
ekieso w i auza szybko, — 
konwersacja k&responden-
c?n' tJu!'?.ac? e,V?- Ri-lkow . Bki, Z o fji a, I I . i rt.)r|.;,

P R ZY JM U J!) na praktyk 
czny kurs kroju  i szycia. 
„Jo l.im la ", Staszica Ńir

N IEM K A wyucza szybko 
niemiockieffij. kon wersaęji, 
korespondencji. Ceny ni­
skie Uiuty pod ..Gwaran­
c ja "1 Jo AJinin. "Wicku. - -  

10506:

I.EKCJE B'ry na skrzyp- 
cacli udziela 'absolwent 
konserwatorium  pod swu- 
raueja szybkicli postanów 
na ba Jzo dogodnych wa- 
m ik a c h . I.isty skierować 
„>d ..Gwaranaja" Adt.iin: 

>Vieku. 10382:

11. iu 10350

N IEM IECKIEGO zakreeo- 
wo. Skuteczno poprawki. — 
Konwersacja. Mikoli ja 17 
(p-acownla trykotaży). — 

10538:

U R ZĘDN ICZK A pańslwo- 
v a , lat 39, dobrze sytuo­
wana w yjdzie zamąż. L i­
sty pod „Subtelna** do 
Adm . W ieku. 10331:
PAN NA młoda, posiada 
430 doi., w yjdzie zamąż — 
możo być rzem ieślnik. Li- 

. sty pod „Nadzieja*' Adm: 
W ieku, 10S5R:

DARMO firanki i kapy
zestawia przy zaknpnie
m aterjałow do tychże — 
W AN K , pl, M arjacki 5,
I. p. 104

BIURKO amerykańskie — 
zw ykłą szafę oraz kilka 
krzeseł kupię. '■ L isty pod 
„N r. 10307“  do Adm hiislr: 
W icku. 10307

AUTO można najkorzystniej kupić lub 
sprzedać w Automobil. Biurze Inż 

7 .  BRASJM, T a m o w s M e a o  7, te?. 74^3. 196

SPRZEDAM  frak w dosko 
nałym  stanie oraz wózek 
dziecinny spacerowy „Brcn 
nabor“ . Zielona 6, o ficyna, 
I. piatro, na rewo, 1Ó479:

GARN ITU R salonowy B ic- 
derm eicr orzech, w bardzo 
dobrym  stanie sprzedam ; 
Łyczakowska 74 1—3. 10413

W AŻNE dla pp. M asarzy! 
Sól konserwowa „A u la "  — 
uznana za najlepszą do 
konserwowania szynek i 
mięsa oraz w ęgierska słod­
ka papryka w różnych ce­
nach, pieprz i wszelkie 
przybory poleca „L ip sia ", 
Lwów, Janowska 36, tele­
fon 67-05. Zam ówienia te ­
lefoniczne w ykonujem y na- 

j tyohmiast. 10319:

DOM nowy blaehą kryty , 
zabudowania gospodarcze, 
ogród z łąką około 2 m or­
g i, 3 m orgi gruntu albo 
bez gruntu piękno położe­
nie do sprzedania. W szyst­
kie szkoły, stacja  kolejow a 
poczta w m iejscu. In for­
m uje p Janiczek 34 rody 
stare. 186
SKLEP spożywczy, dobre 
m iejsce, sprzedam zaraz. 
I.isty pod „Korzystny** do 
Adm. W icku. 10369

K A M IE N IC A  nowa, IT. 
p iątrowa, 7,  pełnym  kom ­
fortem , solidnie budowana 
wolne 3 pokojow e mieszka 
nie, czynsz roczny 22.00(1 
zł. do sprzedania. W iado­
mość u gospodarza Leśna 
Nr. 7. 10377
DLA NOWORODKÓW — 
kom pletne w yprawki. — 
„S P O R T " tylko P lac Ha­
licki 3. 10403
PARCELA
śródmieściu
warunkach
Wiadomość;

180 sążni w 
na dogodnych 

do sprzedania. 
F rydrych ów  8

S P llZE D A M  gos pod a r st wo 
58 m órg 7. budynkam i w 
M aruszce za 16 tyś. dola­
rów. Od stacji Kutkorz 
2 kim. Od miasteczka Knt 
kor z 1 ’ pół kim. W iado­
mość pod Janina D obro­
wolska, Złoczów , Podw ójcie 

]. 39. 201

W AŻNE dla pp. M asarzy! 
W szelkie maszyny,' w ilki, 
kutry, szprycy ręczne i po 
pędowe w wielkim w ybo­
rze, stale na składzie po­
leca „Lipsia*4. Lwów, ul. 
Janowska 36, telefon 67-93;

10517;

W AŻNE dla pp. M asarzy! 
M aszyny do krajania szy­
nek światowej marki „F r ic  
pa** Witt en Ruhr różnych 
w ielkości, stale na skła­
dzie do nabycia we firm ie 
„L ip sia " Lwów, Janowska 
Nr. 36. telefon 67-05. 10516:

N AJM ODNIEJSZE karni- 
sze stylow e, modele p ary ­
ski o od najtańszych do 
j i ui w y kw i nt n ie j *zy ch. R a­
mowani e obrazów. H elzcl, 
Pasaż llausm ana 3. 10347

DO sprzedania kam ienica, 
K ochanowskiego z w olnej 
ręki. W iadom ość: Jabło­
nowskich 32, parter u p. 
Szym ynyszyn, od g. ‘i—4;

19288

k f s i m i c m i  n  dwupiętrowa z pełnym komfortem, 
SAUI E l lu i l I L ia  g nokoi na piętrze, z ogródkiem, 
wolnem pomieszkaniem, przy bocznej Potockiego 
okazyjnie do snrzedania. Pośrednicy wykluczeni.
Zgłoszenia: Kram Studencki, Lwów, Szajnochy 2.

10527

KUPUJĘ skórki zajęcze, 
siaro ubrania, m eble, roz­
m aitości. Pocztówką przy 
chodzę natychm iast Gros- 
stern, Ormiańska Nr. 19;

3H2ij2

M ASZYN A d ł  krajania 
'szynki w buruzo dobrym  
stanie do .spizedania, — 
Bliższa w iadom ość: Lwów, 
ul Lelewelu Nr. . .  Siu- 
sarnia. 10278

S k ó r k i  pomarańczowe świeże
w ilości najmniej './« lig., we wielkich kawałkach, 
zakupujemy w cenie z i  2'— za 1 kg — Odb ór 
wyłącznie od godz. B —8 nonoł. z wyiątkiem oobót 
i dni przedświąieczn,ch. B r a n d s t a e t t e r  i Ska, 

plac Gotuchcwsklch 5. 1040B

SCH W EIG lIO i-ERA ówia- 
(mvej cl a wy FOKTEEIANY 
P IA N IN A , po bardzo 
przystępnych ^onach nn 
dogodno spłaty, poleca w y­
łączne zasteo two ..MO- 
N'I US7K0**, Zim o r uwieza II 

10025

DOM mnrow i. y, blachą 
kryty , 7 ub ikacji, podpiw­
niczony, 400 sążni ogrodu 
bltzko stacji sprzeda Jan 
Maczka w Pustomytacli. — 

10486:

T O K A R K Ę  . Bohr masz 
nę clektrycziiM używaną w 
dobrym  s la r ie  kupim y. — 
Zgłoszenia pod „T okarka" 
do B iura ogłoszeń, ulica 
Hetmańska 22. 10513:

2.6 JS zł. P I A N I N A  mc we zagreniczr.e.
czarne, najnowszej konstrckcji 

na dogodne sołaty poleca wyłączne zastępstwo 
-MONIUSZKO**, u l. Z itn orow icza  1. 10. 166

DO snrzedania kiosk do I DOII m urow ani 7 ubikacji 
Sprzedaży tytoniu. I.isty j cały podpiwniczony sprzc- 
pod E. 11. do Adm. W icku I dam. Cerkiewna, Karawan 

10503: M r e
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Zf!?owe maiicns footballowi.

(xy) W Berlinie odbył się onegdaj match footbalowy między 
niemiecką drużyną „Minerwa" z Berlina a drużyną jugosłowiań­
ską „Concordia11 z Zagrzebia Zwycięstwo odniosła drużyna „Mi- 
nerwa“ w stosunku 4 : 3 .

Rycina nasza przedstawia moment z interesującego matchu.

L O K A L E -
DO W YN A JĘ C IA  w nowej 
w illi ul. Pohulanka 1. 12, 
lr**y piękne pokoje zpu. 
kom fort, t e - i . , ubikacje 
suterenowe, Spokój kawa­
lerski. 10478
2 POKOJE i kuchnia w 
Brzuchow icach zimowe do 
w ynajęcia  od 15. stycz­
nia. W iadom ość u . Paro­
wej w restauracji. 10483:

POKÓJ i kuchnia dó w y ­
najęcia od żarn/.; 4 poko­
je , kuchnia z łazienką w 
parterze od 1. lutego. Dl. 
Zielona boczna Nr. 09 C, 
Kilipówkm 10302:
POKÓJ oleg. um eblowany, 
osobno wejście, telefon, — 
fortepian, łazienka do uży­
tku (cwent. utrzymanie) 
dla pań lub uczenie — do 
w ynajęcia  od zaraz. Oglą- 

i dać między 2—5, Zyb lik ie- 
| wieża 43, I I . p ., drzwi 5; 
1 10504

POSZUKUJĘ mieszkania — 
jako współlokatorka przy 
starszoj lub młodszej oso­
bie bez rodziny. Listy do 
A.dni. W ieku Nowego pod 
„Krawczyni**. 10487:
TUZY pokojo z kuchnią 7 
pełnym  kom fortem , suche, 
strona południowa, do w y­
najęcia u gospodarza ul. 
Lwowskich Dzieci Nr. 10 
(boczna Leona Sapiehy). — 

10042:
TAN IO pokój wynajm ę 
intet. katoliczce, — talcżo 
umieszczenie. K ochanow ­
skiego 42, drugie piątro, 
drzwi 8. Iui30:
POKÓJ dla p. akadem i­
ków zaraz do w ynajęcia. 
Tarnowskiego 74, I . piątro 

10440:

PA N I poszukuje pokoju 
um eblowanego z niokrępu- 
jąeem  w ejściom , łazienką, 
pożądane fortepian i tele­
fon w centrum miasta. — 
Listy pod M. J. do Adm : 
W ieku. 10461:
M IE SZK A N IA  4 pokojowo 
z kom fortem  w nowej ka­
m ieniej’  zaraz do w ynaję­
cia. Tcl. 53-48, od g. 11—1 

10167
ELEG AN CK I pokój w śród 
mieśoiu, fortopian. telefon 
wynajm ę na lekką pracę 
w dzień. ,.M aja'\ Pitsud- 

Ł skiego 27. 10509:

POSZUKUJĘ stancji przy 
intcl. rodzinie, osobny po­
kój z utrzym aniem  — dla 
m łodoj kształcącej się pa- 
nionki od 1. lutego. Listy 
pod L. K. do AU ni. W ieku 

10499:
7x K L A T K I schodowej po­
kój um eblowany y. przed­
pokojem , zupełnio nickrę- 
p n jący , przy ul. Dwerni­
ck iego, samotnemu panu 
wynajm ę. — Inform acje z 
grzeczności Asnyka Nr. 4, 
w sklepie. 10500:
UM EBLOW ANY pokój -  
w ojście 7, przedpokoju, z 
utrzymaniem lub boz — 
może być na 2 osoby. Ul. 
M odrzejew skiej 3, parter, 
na prawo. 10372:
DCT W Y N A JĘ C IA  lub za" 
m iany na m niejsze 7-mio 
pokojow o mieszkanie z peł 
nym kom fortem . W iado­
m ość: Adwokat F uiym a — 
Sykstuska 22, tol. 20-08.

10468
DO w ynajęcia w Brzneho- 
wieaeh dwa duże pokoje z 
kuchnią w w illi, — blizko 
dworca, w której znajduje 
się apteka Oglądać można 
nu m iejscu. Bliższa wiado 
mość u w łaścicielki Hele­
ny Doboszyńskiej w Turce 
nad Stryjem . 10473:
POKÓJ dwuosobowy sło­
neczny, łazienka, utrzym a­
nie. Morka 4/8. 1027*2

POKÓJ lub dwa um eblo­
wane, pełny kom fort, ty l­
ko dla osób poważnych — 
lub bezdziotnego małżeń­
stwa do w ynajęcia. W iado­
mość: ul. Kadccka Nr. 6, 
parter, na Iowo. 10317
1)0 W YN AJĘC IA  katoli­
kowi 3 pokoje 7. kuchnią, 
kom fort. W iadom ość tolef, 
61-45. 10351
DOM KOBIET ui. Lwow­
skich Dzieci 11 A , p rzy j­
mie na mieszkanie (lwio 
studentki. Zgłoszenia mię­
dzy 3 ą 5:___________ 10378
POKÓJ słoneczny, skrom ­
ny z usługą, uiokrępują- 
eem wejściem , posznkujo 
kawaler. Pościel własna. 
Listy z warunkami pod 
,,Spokój** do Adm. W ieku.

10384
POKÓJ natychm iast do 
w ynajęcia. UL Dąbrow­
skiego 12, parter Iowy. — 
________________________10217

M IE SZK A N IA z nowocze­
snym kom fortem  2—3—4 i 5 
pokojach za rocznym  czyn ­
szom i półrocznym . W iado­
mość biuro „Kontrakt** — 
Batorego 36. 10237
11ÓŻNE mieszkania, loka- 
lo, pokojo kawalerskie — 
mu do wynajęcia, poszu­
kuje wolnych, przeprowa 
dza zamiany — Biuro 
„Strzecha** Ossolińskich 6 
_________  10054

POSZUKIW ANE 2 pokoje 
kuchnia w przedwojennej 
kam ioniey — za rocznym  
czynszem. Zgłoszenia pod 
„Urzędnik*4 do Adm. 10242'
POSZUKUJE • }ę na mie­
szkanie panno z wiktem 
lub bez wiktu. Zamarsty- 
nowska 49, drzwi nr. U ;

_______ 10522:
POKÓJ u m eblowany zaraz 
cło w ynajęcia. Tarnowskie­
go 9, parter lewy. 10234

BjTjjg ffi® H ■  ■  Amatorzy, którzy n a d a l  
i | J S  §| la i  I  H chcą korzystać ze zniżek — 

I t t  i  , Ę j& is ms& ą y  zechcą się zgłosić po nowe
. f l  165 na rok 19°'

ANODA
■ ; RUTOWSKIEGO 2 i ś

dSwni-mrZupełna w yprzedaż trybritaży
„ŹróJło Pońrzoc!i“ MCnzera - 14 RYNEK 14
mr d y k t y  
KLEJONE
o w y m ia ra ch  1’ 2 0 X 1 ’55 m  i 1*20 X 2*00 m  
p o le c a ją  p o  cen a ch  k o n k u re n cy jn y ch  172

B-sia GEl BłRG :?”<
Ż  Y  C l  I i  P Ł C I O W E J

C z y t e l n i k o m  „WIEKU NOWEGO*.
10 cennych, pożytecznych książek 
tylko za 5 zł. 1) Dc. Jozaii: „Życie 
płciowe kob:ety*. Poradnik lekarski.
2) Dr. Werner: „Lekarz domowy — 
masaż'. Leczenie wszelkich chorób. 3)
Dr. Misiewicz: „Samogwałt mężczyzn- 
kobiet*. 4) Dr. Weininger „Tajemnice 
kobiet i mężczyzn". 5) Dr. Korabiewicz:
„Choroby weneryczne” . Dodajemy 5 innych poży ­
tecznych książek, razem 10 książek tylko za 5 zł,
W ysyłam y za gotówkę lub zaliczką pocztową, na wydatki załączyć 

zł. 1*50 (można znaczki pocztowe). 72
Warszawa, Redakcja „ Ś w i t " ,  Nowowiejska 32—6.

r W r  ELEKTRYCZNE

Ś W IE C Z N IK I
ampułki, lampy stołowe, biurowe 
i szafkowe z bronzu, kryształu i 
a la b a stro w a , jakoteż. elektryczne 
żelazka, kuchenki, czajniki i t. p. 
poleca po cenach bardzo przystęp­

nych firma 184

Jakób Kahane i Syn
Lwów, KOPERNIKA 2, tel. 8-91.
Skład wszelkich przyborów elektr.

Nowa siły dla mężczyzny
przy używaniu Y O P U H A M IN  najlepszego 
środka wzmacniającego —  50 porcyj zł. 12.—

Pr. Gebljgrd i Ska &

Specjalista chorób skórn., wener. kosmetyki
Or. Henryx SjmnJ- Fischer
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik dermatolog, 
w Berlinie, f’ rad7,e i Wiedniu — oriynuie L w ó w ,  
pl. M arjaclti 10, li.p., drugie wejście Sobieskiego2 
Poczekalnie separatkowe. — Telef. 61-68. 10031

Elew kliniki |fa_ I « « «  ord. od 3—5
w Berlinie U l  » L C w i l  telef. 76—80

w chor, kobiecych i położnictwj  I008t
W  p lac B ern a rd y ń sk i 2 A. ”W I

Specjalista chorób skórnych i weuei ycznych
l ir  fin H cłnin  b- e,ew- lflia- wied' ' berl- L I I . U U IU a ',C lll ord. od 10-12 i 2-5, w niedziele
i Święta od 9-1 Kraszewskiego 8. Tel 31-42. 100/8 

S p e c j a l i s t a ,  chorób płuc, serca I żołądka

Dr. FELIKS H/IHJ $
GRÓDECKA 46._________Przeiw letl. Roentgenem.
Specjalista choiób skórnych I wenerycznych
Dr. W. Lauterstein
Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). Leczenie 
włosów, plam, znamion elektr., lampą kwarc. 1OL06
Specjalista chor. wener. i skórn. oraz kosmetyki

Dr. Schwarz
Usuwanie platn, brodaw., włosów, znamion. 48428 
Leczenie żylaków. Diatermia. Lampa kwarcowa.
Specjalista chorób skórnych wener. i kosmetyki
f i *  I b- SSK S7'P't. wied. i Iwowsk.
U a «  I* ord. od 8— ' 0 i 2—6, w  nie­
dziele od 9 —1, Lwów, Asnyka 1 (róg Piłsudskiego) 
Leczenie żylaków. — Tel. 48-01. i 10

O K U L IS T Ę  i  59

Dr KDRNELJA GRAFOWA
ord. obecnie UL. KOPERNIKA 11. Telef. 24-70

N a leży f ość pocztową opłacono ryczałtem. Nakładem i drukiem Spółki Akc. „Prasa N o « a “ Zakłady wyd. i graficzne we Lwowie.


